
STAN POGODY
Dzień częściowo pocl tnui ly, zimni j. 

Temperatura wyniesie w dzi ń około 36 
stopni, w nocy około 25 stopni. Słabe wia­
try północno-zachodnie.

We wtorek — zachmurzenie częściowe, 
nieznaczna zmiana w temperaturze.

Wschód słońca o godzinie 7.18 rano, za­
chód o godzinie 4.29 po poł.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 29-go grudnia— 

Tomasza.

Jutro wtorek, dnia 30-go grudnia—Euge­
niusza, Sabiny.

Pojutrze środa, dnia 31-go grudnia—Syl­
westra. Melanii.
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Izba Lordów Żąda Uznania Granicy Odra-Nysa
Ostatni Rachunek: — 760 Osób Zabitych!

BOŻE NARODZENIE W BIAŁYM DOMU. — W dzień Bożego Narodzenia, w Białym Domu w Wash­
ingtonie zebrała sie cała rodzina Prezydenta Eisenhowera, aby podzielić się wspólnymi prezentami. 
W przodzie stoją: Prezydent, wnuczki Barbara Annę, 9, oraz uśmiechająca sie do niego Mary 
Jean, 3, — dalej David, 10, Małżonka Prezydenta, oraz Susan, 8. Z tyłu syn Prezydenta, major 
John ze swa żona.

Reforma Walutowa Sterlingowego 
Bloku i 10 Innych Krajów w Europie 
Nie Spowodowała Dzisiaj Nigdzie Żadnej Pa­

niki. — Frank Francuski Obniżony 
o 17.7 Procent

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—HISTORIA
—O MAO-TSE
—I O CHRUSZCZOWIE

♦ ♦ ♦
Kto ma rację: ci, którzy 

widzą w zrzeczeniu się przez 
Mao Tse-tunga najwyższego 
formalnie stanowiska w pań­
stwie dowód, że zaczął się 
zmierzch jego kariery czy też 
ci, zdaniem których wpływ je­
go pozostanie nieumniejszony, 
a może nawet zwiększy się, 
gdyż będzie mógł poświęcić 
się całkowicie kształtowaniu 
chińskiej doktryny komuni­
stycznej.

♦ ♦ ♦
Od odpowiedzi na to pyta­

nie zależy też również zagad­
nienie czy wydarzenie to jest 
sukcesem Chruszczowa, a mo­
że nawet rezultatem jego na­
cisków, czy też, wprost prze­
ciwnie, Mao będzie teraz jesz­
cze groźniejszy dla Chruszczo­
wa.

♦ ♦ ♦
Jedno bowiem nie ulega 

wątpliwości: tarcia między 
władcami ZSSR i Chin stale 
od szeregu miesięcy przybie­
rają na sile. Eksperyment pod­
jęty przez Mao w postaci ko­
mun 1 u d o w y c h . przeraża 
Kreml nie mniej niż świat 
wolnj. choć z całkiem innych 
powodów: gdy dla Zachodu 
jest to system nieludzki, ozna­
czający niewolnictwo dla ca­
łego 600-milionowego narodu, 
który ma być skoszarowany i 
pozbawiony życia rodzinnego, 
dla przywódócw Kremla jest 
to groźba prześcignięcia So­
wietów przez Chiny na drodze 
do totalnego komunizmu.

♦ ♦ ♦
Tarcia zanotować można w 

wielu innych dziedzinach. To 
Chiny podsycały kampanię 
przeciw Jugosławii, doprowa­
dzając ją do zaognienia znacz­
nie większego, niż pragnął 
Chruszczów.

♦ ♦ ♦
Pekin też sprzeciwił się so­

wieckiej ofensywie pokoju, 
twierdząc, że blok sowiecki nie 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Głód i Rewolta 
w Chinach

Tapei, Formoza. UPI) — 
Wojskowa obsługa prasowa 
Tatao donosi dzisiaj na pod­
stawie otrzymanych informa­
cji, iż głodni tubylcy i groma­
dy nasłanych komunistów po­
łączyli się razem w zachodniej 
prowincji chińskiej Kwangsi, 
leżącej w pobliżu granicy In- 
dochin i stoczyli szereg walk 
> komunistycznymi wojskami 
w ciągu ostatnich dwu tygo­
dni.

Wywiady donoszą, iż po 
stronie rebeliantów znajduje 
się ponad 1,000 zabitych, lecz 
rewolta wciąż trwa i poszerza 
się.

Znowu Mają Swe 
Gazety w N. Y.

New York. (UPI) — Dwu- 
dziestodniowy strajk, który 
dotknął dziewięć tutejszych 
dzienników i obydwu stro­
nom przyniósł straty na co- 
najmniej 25 milionów dola­
rów', zakończono dzisiaj. Mie­
szkańcy New Yorku, srodze 
strapieni brakiem gazet, roz­
chwytują chciwie pierwsze 
wydawnictwa. Dzienniki w 
New Yorku drukują przecięt­
nie 5 milionów kopij w' dnie 
powszednie, a 8 milionów w 
niedzielę.

Strajk wywołali rozw'ozi- 
ciele gazet, których jest dwa 
i pół tysiąca, ale którzy unie­
możliwili pracę 15,000 innych 
pracowników'. Strajku j ą c v 
podpisali kontrakt przewidu­
jący podwyżkę w płacach $9 
przez następne dwa lata.

569 Zmarło Na 
Drogach, 91 
w Pożarach
Na Inne Wypadki 
Przypadły 92 
Ofiary
United Press International. 

— Automobiliści, najwidocz­
niej wstrząśnięci zastraszają­
cą liczbą wypadków samo­
chodowych w pierwwszych 
godzinach długiego, gwiazd­
kowego week-endu, — zwol­
nili jazdę podczas wczoraj­
szego dnia i uratow’ali kraj od 
nowego ponurego “rekordu” 
śmierci na drogach. Ostatnie 
zestawienia krajowej rady 
bezpieczeństwa drogow ego 
wykazują, że w wypadkach 
samochodowych poniosło 
śmierć 569 osób, zamiast spo­
dziewanych 620. Osiem osób 
zostało zabitych w wypadkach 
samolotowych, 91 w poża­
rach, a 92 w różnych innych 
nieszczęściach “nieklasyfiko- 
wanych”, — razem 760.

W wypadkach drogowych, 
California zajmuje pierwsze 
miejsce (58), Texas drugie 
(46), Illinois trzecie (35), po 
których następują: — New 
York (33), Pennsylvania i 
Ohio po 23, Michigan 22, Flo­
rida i Virginia po 18 i Indiana 
17.

Obliczenia obejmują okres 
od 6-ej godziny wieczorem w 
środę do ubiegłej północy.

Tylko pięć stanów nie mia­
ło śmiertelnych wypadków na 
drogach: — Delaware, New 
Hampshire, Rhode Island, 
Vermont i Wyoming.

Najgorszym rokiem pod 
względem beapiecze ń s t w a 
drogowego był 1956, kiedy to 
pod kołami samochodów zgi­
nęło 712 osób. W roku 1955 
liczba tych wypadków wyno­
siła 621 osób.

Chcą Przeciąć 
Kubę Na Pół

Havana. (UPI).— Siły po­
wstańców kubańskich rozpo­
częły dziś rano ofensywę ob­
liczoną na “przecięcie wy­
spy na pół” poprzez środko­
wą prowincję Las Villas. O- 
fensywa rozpoczęła się w o- 
kolicach Santa Clara i szyb­
ko posuwa się poprzez zwężo­
ny pas wyspy na wschód ku 
Cienfuengos.

Drugi atak przypuścili po­
wstańcy w prowincji Oriente 
posuwają się od Holguin ku 
Santiago. Dominują już nad 
okolicami, w których znajdu­
je się baza floty wmjennej 
Stanów Zjednoczonych, Gu­
antanamo.

Dziś radio powstańców 
wzywa wojska rządowe lojal­
ne prezydentowi Fulgencio 
Batista, aby przeszły na stro­
nę rewolucji Fidela Castro.

Powstańcy z a p o wiadają 
“pełne zwycięstwo w następ­
nych kilku godzinach” i usta­
nowienie rządu, na czele któ­
rego ma stanąć jako prezy­
dent, Manuel Uruttia Lleo, 
którego Batista usunął z u- 
rzędu sędziego w' prowincji 
Oriente, gdy odmówił wyda­
nia wyroku na powstańców. 
Po usunięciu go z urzędu, 
Lleo uciekł do Stanów Zjed­
noczonych i dopiero przed 
kilkoma dniami wrócił do 
prowincji Oriente.

Rodzina Janczaków 
Ginie w Wypadku

Toledo. (UPI) — Włady­
sław Janczak, lat 35, jego 27- 
letnia żona, Ernestyna i dwoje 
ich dzieci: — Eetty Ann, lat 6 
i Hilda Marie, lat 5, zginęli w 
strasznym wypadku, gdy ich 
samochód przestał działać na 
torach kolejowych linii New 
York Central. W unierucho­
miony samochód na krzyżów­
ce nie zabezpieczonej rogat­
kami, uderzył szybko pędzący 
pociąg.

Stała Rada NATO 
Bada Odpowiedź 
w Sprawie Berlina

Paryż (UPI). — Stała Rada 
NATO (North Atlantic Treaty 
Organization) zebrała się dzi­
siaj dla ostatecznego przestu­
diowania odpowiedzi mocarstw 
zachodnich na sowieckie żąda­
nie wycofania się z trzech alian­
tów z Zachodniego Berlina i 
utworzenie tam “wolnego mia­
sta za żelazną kurtyną”.

Delegaci, reprezentujący 15 
państw wchodzących do NATO, 
niewątpliwie aprobują odpo­
wiedź amerykańską, francuską, 
brytyjską i zachodnio-niemiec- 
ką. Oficjaliści NATO powiada­
ją, iż odpowiedź bedzie nastę­
pnie doręczona rządowi sowiec­
kiemu w ciągu 48 godzin,

Stróż Przyznał 
Się Do Dwóch 
Morderstw
Wm. R. Liss Oddał 
Się Dobrowolnie 
w Ręce Policji
Buffalo, N.Y. (UPI). — Wil­

liam R. Liss, lat 33 liczący 
stróż budynkowy, przyszedł u- 
biegłej nocy dobrowolnie na 
stację policyjną i wyznał dwa 
zabójstwa kobiet. Jedną jego 
ofiarą była Judith McCallum, 
lat 22 licząca mężatka w cią­
ży, której Obnażone i zamarz­
nięte zwłoki znaleziono w po­
bliżu rzeki Niagara w wigilię. 
Liss rówineż przyznał się do 
udziału w zamordowaniu Ber­
nice E. Dodge, 34-letniej roz­
wódki z Miami. Jej również 
obnażone zwłoki znaleziono 12 
października 1951 roku na 
dnie głębokiego potoku w po­
bliżu miejscowości Hamburg.

Szef detektywów, John J. 
Whalen podając wiadomość o 
przyznaniu się Lissa do winy 
zaznaczył, że sposoby zamor­
dowania obydwu kobiet były 
jednakowe: — uduszenie przy 
pomocy chustki na głowę. 
Obydwie ofiary miały na so­
bie sińce i blizny wykazujące 
na walkę z napastnikiem.

Prokuratura w Buffalo o- 
skarżyła Lissa o zabójstwo 
pierwszego stopnia. Prokura­
tor z Miami, John F. Dwyer, 
zapowiedział, że przeprowa­
dzi dalsze śledztwo nim wnie­
sie formalne oskarżenie prze­
ciw Lissowi.

Liss wyskoczył oknem ze 
swego apartamentu w Buffa­
lo ubiegłej soboty, gdy zoba­
czył nadchodzących detekty­
wów i od tego czasu ukrywał 
się przed policją. Wczoraj do­
browolnie przyszedł na stację 
policyjną.

Będą Fruwać
Washington (UPI).—Mię­

dzynarodowe Stowarzyszenie 
Podróży Lotniczych zapowia­
da. że w roku 1959-tym co- 
najmniej 95 mi’ionow ludzi 
będzie się posługiwało tran- 
sportacją powietrzną.

W roku bieżącym linie lot­
nicze świata przewiozły 89 
milionów pasażerów.

Upewniła Się
Rochester, N. Y. (UPI) — 

Biuralistka klerka powiato­
wego obawiała się, że straci 
lub zapomni kombinację do 
kasy ogniotrwałej. Tedy po­
stanowiła ją ukryć.

Dziś rano urzędnicy kasy 
otworzyć nie mogli. Biuralist­
ka. Effie Cutting, zamknęła 
bowiem kombinację w kasie.

Pachnące 
T owarzystwo

San Francisco, (UPI). — 
Joseph Maring poskarżył się 
policji, że jakaś pani, którą 
spotkał w tawernie zeszłej no­
cy odeszła niespostrzeżenie 
od niego i skradła mu oswo­
jonego tchórza.

Reforma Waluty 
w Zach. Europie 
i Nam Pomoże
Eksperci Wróżą 
Wzmożenie Wymian 
Handlowych
Washington. (UPI) — Re­

forma walutowa dziesięciu 
państw zachodnio - europej­
skich z Wielką Brytanią na 
czele, zadecydowana ubiegłej 
soboty, — nietylko wzmocni 
gospodarkę naszych sojuszni­
ków, ale przyczyni się do 
wzmożonych obrotów handlo­
wych ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Takie zdanie wypo­
wiadają rzeczoznawcy gospo­
darczy.

Anglia, a po niej Francja, 
Niemcy Zachodnie, Italia, 
państwa Beneluxu i kraje 
Skandynawii ogłosiły zniesie­
nie ograniczeń wymianiu ich 
pieniędzy na dolary. Francja 
przy tym obniżyła wartość 
swego franka o blisko 20 pro­
cent.

Ekonomiści amerykańscy 
wyrażają przekonanie, że zli­
beralizowanie programu mo­
netarnego nietylko podniesie 
przemysł i handel Zachodniej 
Europy, — ale przyczyni się 
w wielkim stopniu do zrobie­
nia większych zamówień fa­
brycznych w Stanach Zjedno­
czonych. Przyniesie też zna­
czne ulgi w ruchu turystycz­
nym.

Początek reformie dała An­
glia ogłaszając, że jej waluta 
w “bloku sterlingowym” może 
być obecnie wymieniana na 
dolary w dowolnej ilości. Do­
tychczas Anglia wymianę wa­
lut ograniczała, budując w 
ten sposób rezerwy dolarowe. 
Niemal momentalnie za An­
glią, poszły inne kraje za­
chodnio-europejskie.

Eksperci rządowi wyjaśnia­
ją, że od czasu zakończenia 
drugiej wojny światowej, 
amerykański byznes musiał 
się borykać z dwoma trudno­
ściami zagranicznymi: — jed­
ną z nich było “mrożenie” 
zapasów dolarowych w posz­
czególnych państwach, a dru­
gą “licensjonowanie” amery­
kańskich produktów. Ame­
rykanie spodziewają się, że 
po “odmrożeniu” pieniężnego 
programu wymiennego, przyj­
dzie kolej na “dyskrymina­
cyjne kwoty” wyznaczane 
przez Zachodnia Europa ek­
sportowi amerykańskiemu 1 
że będą one zniesione.

Rok Pokoju
Washington. (UPI). — Se­

kretarz Pracy, James P. 
Mitchell oświadczył, że rok 
1958 był “najlepszym rokiem 
pokoju w przemyśle”. Wpra­
wdzie było ogółem 3,440 straj­
ków, ale trwały ne krótko 1 
i przyniosły mniejsze straty 
niż strajki w latach poprzed­
nich.

Muzykalni
Washington (UPI). — Biu­

ro Cenzusowe podaj e, że 24 
miliony Amerykanów “wcale 
nieźle” grają na fortepianie.

3 Dzieci Zginęło 
Dziś w Płomieniach

Dziś nad ranem w pożarze 
domu w Chicago zginęło 3 
dzieci w wieku od 3 do 10 lat, 
podczas, gdy matka zdołała 
uciec z 4-ma innymi dziećmi. 
Gdy wybuchł pożar w miesz­
kaniu 35-cio letnia Germaine 
Moore chwyciła niemowlę i 3 
innych dzieci i z nimi uciekła 
z palącego się mieszkania. Nie 
mogła już wrócić T -cem do 
mieszkania, aby ratować jesz­
cze 3 dzieci, które w mieszka­
niu spały, bo płomień i dymy 
na to jej nie pozwoliły.

Czytając “Dziennik Związ 
kowy” dostajecie co dzień naj 
świeższe wiadomości z całego 
iwiata.

Londyn. (UPI) — Zacho­
dnia Europa zademonstrowała 
dzisiaj swe powojenne odzy­
skanie sił gospodarczych przez 
zarządzenie odpowiednich re­
form walutowych, które moż- 
naby porównać z odrzuceniem 
przez chorego człowieka po­
siadanych szczudeł dla utrzy­
mywania się dotąd na nogach.

Blok krajów należących do 
brytyjskiego funta szterlin- 
gów i 10 innych krajów za- 
chodnio-europej skich powró­
ciło “zewnętrznie do wymien­
nej waluty”, nieomal do zu­
pełnie wolnej waluty, gdy 
giełdy otwarły dzisiaj rano 
swoje podwoje. Nigdzie nie 
zanotowano żadnej wielkiej 
reakcji, wszystkie dewizy sta­
ły silnie, nigdzie nie było naj­
mniejszego panicznego ruchu.
Powinno Ożywić Handel 
z U. S-i z Kanadą

Reforma walut oznacza w 
praktyce to: wiele firm za­
granicznych, które posiadały 
duże sumy pieniędzy uwiąza­
ne we funtach szterlingów lub 
w innych dewizach europej­
skich, będą mogły teraz nimi 
dowolnie dysponować—ewen­
tualnie wymienić na dolary 
amerykańskie lub dolary ka­
nadyjskie.

W rezultacie dokonanych 
reform walutowych pierwszą 
reakcją może być znaczne o- 
żywienie się ruchu handlowe­
go między odnośnymi kraja­
mi z jednej strony, a Stana­
mi Zjednoczonymi i Kana­
dą z drugiej.

Dotychczas firnw posiada­
jące większe sumy funtów 
brytyjskich mogły nimi ope­
rować wyłącznie w granicach 
bloku sterlingowego lub po-

Już Wiedzą Jak 
Żyć Pod Niebem

Washington. (UPI).—Dwaj 
naukowcy, członkowie Ame­
rykańskiego Towarzystwa A- 
stronautycznego (lotów 
gwiezdnych), Saunders B. 
Kramer i Richard A. Byers, 
wykończyli już i sprezento­
wali do ztwierdzenia plany 
budowania domów mieszkal­
nych pod niebem, — na wy­
sokości 500 mil w przestwo­
rzach. Domy będą zbudowa­
ne na ziemi, rozebrane na czę­
ści, kawałkami wystrzelone 
pod niebo a tam trzech tech­
ników je na nowo złoży. Bę­
dą dość obeszerne,! aby wy­
godnie pomieścić 10 ludzi.

nieść znaczne straty przy u- 
trudnionej wymianie na dola­
ry. W roku 1959-ym Wielka 
Brytania ma nadzieję osią­
gnięcia dowolnej wymiany 
funta. Brytyjczycy będą więc 
mogli także czynić dowolne 
zakupy zagraniczne za posia­
dane funty szterlingów.
Frank Francuski 
Zdewaluowany Po Raz 7-niy

Frank francuski został zde­
waluowany po raz 7-my od 
drugiej wojny światowej. O- 
becnie spadł do kursu 493.7 
franków za dolara amerykań­
skiego, czyli o 17.55 procent. 
Poprzednio ustalony kurs w 
dniu 10 sierpnia, 1957 roku, 
wynosił 420 franków za do­
lara.

W Paryżu nie było jednak 
dzisiaj rano żadnego zdener- 
wowamia, żadnego panicznego 
kupowania złota.

W innych krajach zacho­
dnio-europejskich, Niemiec­
kiej Republice Federalnej — 
(Niemcy Zachodnie) — Wło­
szech, Belgii, Holandii, Luk­
semburgu (używają frank 
belgijski), Danii, Norwegii, 
Szwecji i Szwajcarii, reakcja 
była podobna jak w Paryżu.

Stajnie w Ogniu
Washington (UPI).—Prze­

ciętnie, każdego dnia 110 staj­
ni i stodół spala się w poża­
rach na terenie kraju.

Zacofaniec!
Stone, Anglia. (UPI).— U- 

zbrojony bandyta obrabował 
tutejszy bank z $840 i uciekł 
z miejsca grabieży na rowe­
rze.

Włamanie Do Apteki
Do apteki, znajdującej się 

przy 3939 W. Roosevelt rd., 
której właścicielem jest Louis 
Katz z 8645 N. Harding ave., 
Skokie dokonano włamania 
niedzielę, Nieznani sprawcy 
rozbili szybę wystawową w 
drzwiach prowadzących do 
centrum medycznego przy 
3957 W. Roosevelt rd., które 
jest częścią apteki, poczem 
skradli z wewnątrz 200 do­
larów w gotówce, trzy rewol- 

i wery, znaczną część rozma- 
I itych pigułek.
! O kradzieży tej kierownik 
I apteki zawiadomił policję za- 
j raz w niedzielę.

Sowieckie Nury Na 
Wodach Tajnych 
Prób Pociskowych

Londyn (UPI). — Dziennik 
London Daily Herald podał dzi­
siaj wiadomość o zaostrzeniu 
uwagi przez alianckie okręty 
wojenne na sowieckie łodzie 
podwodne “operujące potajem­
nie na wodach, gdzie mocar­
stwa zachodnie przeprowadza­
ją próby s elektronicznie kie­
rowanymi pociskami.”

Rosjanie chcieliby koniecznie 
“wyłowić z morzą chociażby i 
jedną próbną przyłbicę pocisku 
kierowanego dla zdobycia jej 
sekretów technicznych.”

Historia Balonu 
Pękła:-Była 
Zmyślona

New York (UPI). — Oka­
zuje się, że historia balonu 
“Small World”, który' wybrał 
się w przelot ponad Atlanty­
kiem, pękła:— balon zaginął 
bez wieści, a sobotnie donie­
sienia. że wylądował w' Wene­
zueli były zmyślone.

“Smali World” opuścił Wy­
spy Kanaryjskie 12 grudnia, w 
zamiarze przelecenia ponad 
Atlantykiem w stronę Indii 
Zachodnich. Ostatni kontakt 
radiowy z balonem był 18 gru­
dnia.

W specjalnie zbudowanej i 
zaopatrzonej w świeżą wodę, 
żywność i pewną ilość gazoli- 
ny gondoli, znajdowało się 
czwmro ludzi — Bushy Eiloart, 
lat 51; Colin Mudie, lat 32, 
jego żona, Rosemary, lat 30 
i syn Eiloarta, Timothy, lat 
21, operator radiowy.

Zachodzą obawy, że “Smali 
World” zmuszony był do opad­
nięcia podczas burzy gdzieś 
na środkowych wodach Atlan­
tyku.

Krytyka Polskiej 
Wystawy w Moskwie

Moskwa. (UPI) — Komu­
niści moskiewscy, przywykli 
do realizmu w’ sztuce, kryty­
kują ostro polską wystawę 
złożoną między innymi z ma­
larskich dzieł abstrakcyjnych, 
dopatrując się w nich “słabe­
go wpływu marksizmu” i 
“wpływów zachodnich".

Dziwaczny Powód
West Covina, Calif. (UPI). 

18-letni Herschel Lee 
Welsch, aresztowany po sza- 

I lonej jezdzie 90 mil na. godzi­
nę, tłumaczył się, że “ucie­
kał” przed policją, bo się bał, 
że straci licencję szoferską.

Atutu!”
Lord Oswald Mówi 
o Znaku Zapytania 
Nad Europą Wschód.
Londyn. — Dziennik Polski 

opisuje przebieg znamiennej 
debaty w Izbie Lordów na te­
mat spraw europejskich, za­
czynając swe sprawozdanie 
słowami Lorda St, Oswalda:

Nie można pozostawić w 
ręku Rosjan atutu jakim jest 
wyłączne uznanie granicy na 
Odrze i Nysie, jeśli Zachód nie 
chce przekreślić swych szans 
w zimnej wojnie — oświadczył 
w Izbie Lordów Lord St. Os­
wald, wypowiadając się za 
formalnym uznaniem tej gra­
nicy przez Zachód i wzywa­
jąc Niemcy do wyrzeczenia 
się roszczeń wobec ziem pol­
skich.

Poświęcił on dużą część 
swego przemówienia w deba­
cie o sytuacji międzynarodo­
wej sprawie granicy polsko- 
niemieckiej, zaczynając od 
wypowiedzenia opinii, że Go­
mułka w Moskw'e podporząd­
kował się ściślej Kremlowi 
niżby ośmielił się to uczynić 
przed dwoma miesiącami i 
ściślej niżby naród polski to 
tolerował, ponieważ Sowiety 
gwarantują zachodnią grani- 

I cę Polski, a jednocześnie mo­
gą wskazywać, jak to przy­
wódcy sowieccy czynią, że Za­
chód odmawia nawet uzna­
nia tej granicy.

Lord St. Oswald podkreślił, 
że jest to zagadnienie, które 
jednoczy wszystkich Pola­
ków': komunistów i niekomu- 
nistów, Kościół i rząd, uchodź­
ców i reżym.
Znak Zapytania

Stwierdzając, że nie można 
tego atutu zostawić w ręku 
Rosjan mówrca podkreślił, że 
nie można także zostawić te­
go znaku zapytania nad 
wschodnią Europą. Odrzuca 
on tezę, jakoby granica nie 
była pomyślana w Poczdamie 
jako stała. Podkreśla, że w' 
Poczdamie nie przewidywano 
na pewno, że po 13 latach 
wciąż jeszcze nie będzie .trak­
tatu pokoju i nawet perspek­
tywy jego zawarcia. Przez ca­
ły ten czas następowało prze­
siedlanie ludności.

Niemcy mogłyby przyczy­
nić się w wielkiej mierze do 
stabilizacji i zaufana w Euro­
pie, nie ponosząc równorzęd­
nych poświęceń” — mówił 
Lord St. Osw'ald, podkreśla­
jąc, że ziemie te zamieszkane 
są przez prawie 8 milionów lu­
dzi, z czego Niemców jest tyl- 

i ko ok. 100,000 i że granica ta 
; ma również inne zalety będąc 
| najkrótszą możliwą granicą 
między Polską a Niemcami.

“Jest to granica de facto, 
która była od 13 lat i twier- 

| dzę, że argumenty za uzna­
niem jej de jure są większe niż 
argumenty przeciw”.
Wielkie Długi

Lord St. Osw'ald rozprawił 
; się następnie z argumentem, 
i że W. Brytania nie może się 
■ zgodzić na obecną granicę po­
nieważ byłoby to z korzyścią 
dla nieprzyjaciela jakim jest 
Polska, kosztem sojusznika 
jakim są obecnie Niemcy.

! Mówca jest w najwryższy 
j sposób oburzony tezą, że po­
nieważ Polacy znaleźli się za 
żelazną kurtyną z winy Za­
chodu, to muszą być uważani 
za nieprzyjaciół.

“Jeśli po 13 latach doszliś­
my do tego, że uważamy 
Niemcy za naszego sojuszni­
ka przeciw' Polsce, to byłoby 

(dokończenie na str. 6-tej)

Najstarszy Jezuita 
Zmarł w St. Louis

St. Louis. — (UPI) — Ks. 
Lawrence Kenny. S. J., uwa- 

i żany za najstarszego Jezuitę 
w świecie, zmarł w tutejszym 

i szpitalu Św. Róży dziś rano. 
! Liczył on w chwili skonu 95 
j lat. święcenia kapłańskie o- 
trzyiuał w kaplicy Uniwersy­
tetu St. Louis w roku 1900.
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NAJSTARSI BLIŹNIACY. Bernt 
G. Mor.terud z Chicago (na zdję­
ciu), który obchodził onegdaj rocz­
nice swych 100 urodzin, przesłał 
od siebie życzenia telefonicznie do 
swego bliźniaczego brata, Guł- 
brand, mieszkającego w Oslo, Nor­
wegia. Z tyłu przysłuchuje się 
córka Bernta. Tea. Przypuszczal­
nie obaj bracia sa najstarszymi w 
świecie bliźniakami.

■iI

< ifcw5 j

Imię i Nazwisko....

Ulica
Stan
No Modelka
Rozmiar (Size) 

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu* 
)ąc: — Dziennik Związkowy. 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

WINA i KARA
Powieść s tycia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał B. M.

213------------- (Ciąg dalszy)

Maria wstrząsnęła czupurnie głową. Zanim jednak zdo­
łała coś odpowiedzieć, staruszka przystąpiła do niej i poło­
żywszy rękę na jej ramieniu, powiedziała:

— Że jestem za tobą Mario, sządzę, że w to już nie 
wątpisz i dlatego uwierzysz mi, że pragnę tylko twojego do­
bra. Co stryj pani powiedział, jest prawdą, może panią 
zmusić do powrotu do domu. Byłoby bezcelowe opierać 
się temu. Ponieważ zaś pan Lorrain, jak sam zapewnił, nie 
pragnie już małżeństwa twego z jego synem, możesz być 
pod tym względem spokojną. W niespełna rok będziesz 
pełnoletnia, będziesz mogła sobą rozporządzić i iść za popę­
dem serca.

Dlatego radzę pani zdać się na los. Rok wnet upłynie, 
krótka odległość czasu.

— Żądam, abyś na razie ze mną wróciła — powie­
dział bankier. — Po tem, co zaszło, pożycie dla obu stron 
nie będzie bardzo przyjemne. Chcę tylko, aby cię widziano 
w domu, aby odpadło podejrzenie, żeśmy się ze sobą po­
sprzeczali.

Dwa lilb trzy dni pozostaniesz w Paryżu, twojej zaś 
służącej możesz powiedzieć, że znowu odjedziesz, miano­
wicie udasz się do Laroppe, do twojej ciotki, a siostry twego 
ojca. Ona i jej córki zapraszały cię nieraz do siebie. Tam 
zostaniesz, jak długo będzie ci się podobało.

W końcu po długiem wahaniu zgodziła się. Szło jej 
jedynie o to, aby nie była w domu stryja. Jak będzie w 
Laroppe, znajdą się przecież środki widzenia narzeczonego 
od czasu do czasu.

Umówili się, że Maria przyjdzie do pociągu o drugiej i 
na dworcu stryj będzie na nią czekał.

Bankier stanął na ulicy niepewny, co ma ze sobą zrobić, 
w którą stronę ma się zwrócić. W końcu poszedł szybko na­
przód, jak ktoś komu nie wolno się spóźnić.

Z jednej z ławek, stojących na placu naprzeciw miesz­
kania de Vigny, podniósł się równocześnie mężczyzna, któ­
ry przyjechał tym samym pociągiem, co Lorrain z Paryża 
i który się przebrał w czasie jazdy.

— Zdaje się, że czeka na coś — powiedział, patrząc 
za bankierem. — Najbliższy pociąg odchodzi za dwadzieścia 
minut do Paryża, musiałby się bardzo spieszyć, jeśliby 
chclał zdążyć na czas.

Czy mam iść za nim? — Po krótkiej chwili wstrzą­
snął przecząco głową. — Lepiej, jak będę obserwował dom, 
abym się dowiedział, co się z Marią stanie.

Cierpliwość jego była wystawiona na ciężką próbę. 
Po upływie może dwu godzin zajechał przed doip. powóz, na 
który złożono kufer. Wkrótce zjawiła się i Maria. Sta­
ruszka odprowadziła ją do samej dorożki i serdecznie się 
z nią pożegnała.

Odjechała w kierunku koleń
Tam też udał się kramarz — i widział, jak stryj i brata­

nica wsiedli do paryskiego pociągu.
Prędko pobiegł po swoją walizkę i wrócił jeszcze w sam 

czas, aby skoczyć do wagonu, ruszającego już z miejsca 
pociągu.

Cóż to znaczyło? Czyżby pogodzili się ze obą? Posęp­
ny wyraz twarzy dziewczyny, kiedy stała na dworcu obok 
Lorraina, nie kazał przypuszczać czegoś podobnego. Ban­
kier zaś był uprzedzająco dla niej grzecznym, co po tem co 
zaszło nie bardzo odpowiadało.

Kiedy pociąg przybył do Paryża, kramarz postarał się 
(być tuż obok nich. W tłumie pasażerów nie wpadło to ni­
komu w oczy. Udało mu się być tuż za nimi słyszeć, jak 
bankier mówił:

— Nie, to niepotrzebne, abyś zabierała rzeczy. Ku­
fer może zostać na kolei, pojutrze można go będzie zaraz 
wyekspediować do Laroppe.

Inni goście rozłączyli ich, podsłuchujący więc nie mogli 
ich już słyszeć.

Wiedział jednak dosyć. Maria chciała — albo musiała 
jechać do Laroppe. Po co? Czy sama? To da się widzieć 

w każdym razie.
Nazajutrz popołudniu wyszła Maria ze służącą z do­

mu stryja i pojechała na kolej. Służąca nadała pakunek i 
kupiła Marii bilet i pożegnała się z nią. Zaczekała jednak 
dopóki pociąg nie ruszył.

Na chwilę przed odejściem pociągu wszedł do prze­
działu, w którym siedziała Maria, starszy, elegancko wy­
glądający mężczyzna. Grzecznie ukłonił się jej i usiadł przy 
przeciwnym oknie.

Chwila płynęła od czasu wyjazdu ze stacji, a starszy 
pan czytał wciąż gazetę. Maria wyglądała oknem. Nagle 
kiedy pociąg znalazł się na zakręcie, rzuciło tak gwałtow­
nie wagonem, że Maria Rameau z pewnością upadłaby, gdy­
by jej nie pochwycił towarzysz podróży.

Przerażona z początku, zaśmiała się wkrótce, widząc, 
że się jej nic nie stało i podziękowała za pomoc.

— Gdyby nie zajęcie się pewnym artykułem w gaze­
cie, byłbym panią ostrzegł, że tu jest zakręt, aby pani uwa­
żała — powiedział. — Jeżdżę tędy bardzo często i znam prze­
strzeń.

— Pan zna Laroppe? Może pan zna także rodzinę 
Parrier? — spytała Maria. — Mieszkają poza miastem.

— Laroppe znam dobrze, lecz okolicy nie. Słyszałem 
Już to nazwisko, lecz osobiście tych państwa nie znam.

Pytanie pani każę mi wnosić, że Laroppe jest celem 
jej podróży i pani ma zamiar udać się do tej rodziny, lecz 
jej pani również nie zna. Czyż nie jest pewne ryzyko ze 
strony młodej kobiety szukać w obcem miejscu całkiem 
nieznajomych ludzi. Dawno już wieczór zapadnie, zanim do- 
jedziemy do sta.cji.

Maria zaśmiała się.
— Pana przypuszczenia w części są usprawiedliwione. 

W Laroppe nie byłam i nie znam mieszkania mej ciotki. 
Znam ją jednak, gdyż zeszłego roku była u nas w Paryżu. 
Zresztą została uwiadomioną o moim przybyciu i będzie 
na peronie.

— W każdym razie nie pozwoliłbym córce na taką 
podróż — powiedział starszy pan. — Czyż nie wiadomo 
pani lub jej krewnym, że w ostatnich czasach napadnięto sa­
motnie jadące kobiety i obrabowano je?

— Słyszałam o tem — potwierdziła Maria. — Zamiarem 
stryja, u którego mieszkam, było towarzyszyć mi. W o- 
statniej chwili musiał odstąpić od niego, gdyż czuł się trochę 
niezdrów. Na szczęście nie jestem bojaźliwa tak, abym 
przez to miała odkładać podróż — dodała.

(Ciąg dalszy nastąpi)

j Od Wczoraj
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze Sir. lej) 
może pozwolić sobie na 
zmniejszenie napięcia.

4* *1*
Wiadomo też. że Pekin bar­

dzo niezadowolony jest z nie­
dostatecznych rozmiarów po­
mocy sowieckiej. Gdy Chrusz­
czów, zaalarmowany stanowi­
skiem Mao, poleciał do Peki­
nu w lincu, musiał dla uśmie­
rzenia jego gniewu zrezygno­
wać z konferencji na najwyż­
szym szczeblu, na której tak 
mu zależało, obiecać dostawy 
bardziej nowoczesnej broni 
itd.

♦ ♦
Musi też bvć dla Chruszczo- 

wa wysoce drażniące, że nie­
którzy przywódcy sateliccy np. 
bułgarscy coraz bardziej czer­
pią natchnienie z Pekinu a nie 
z Moskwy.

♦ ❖ ♦
Wreszcie Chruszczów ma 

na pewno powody obawiać się, 
że w rozgrywkach między nim 
a grupą “antypartyjna” Mo- 
łotowa, Malenkowa, Kagano- 
wicza itd. sympatie Mao — 
nie tylko platoniczne — są ra­
czej nie po jego stronie.

♦ ♦ ♦
Gdyby Mao znikał ze sceny 

całkowicie, albo gdyby zrzekł 
się przewodnictwa partii, to 
zapewne Chruszczów miałby 
powody do zadowolenia. Ale 
nic chwilowo nie w’skazuje 
ani na to by jego rola kierow­
nicza w partii i państwie mia­
ła ulec ograniczeniu, ani też 
by polityka Chin uległa zmia­
nie.

♦ ♦ ♦
Plan gosnodarczy na 1959 

r. zapowiada próbę dalszego 
fantastycznego skoku na­
przód. Idea komun ludowych 
wychwalana jest silniej niż 
kiedykolwiek i nic nie zapo­
wiada odwrotu od nich.

♦ + ♦
A już najbardziej niepoko­

ić musi Kreml zamiar Mao, 
który niewątpliwie jest orygi­
nalnym myślicielem, skoncen­
trowania się na pisaniu prac 
doktrynalnych. Mao ma dane 
na to, o czym Chruszczów ma­
rzyć nie może: być kontynu­
atorem teorii markisizmu-Ie- 
ninizmu.

♦ ♦ ♦
Jeśli więc nie mamy do czy­

nienia z zasłoną dymną i je­
śli kadzidła pochwał nie kryją 
pierwszego kroku ku upadko­
wi, ostatnie wydarzenia w 
Chinach nie rozwieją bynaj­
mniej niepokoju na Kremlu.

PAPIEŻ ODWIEDZA DZIECI. — Stosownie do udzielonej uprzednio obietnicy. Papież Jan XXII 
udał się w Dzień Bożego Narodzenia do szpitala dla dzieci Bambin Gesu w Rzymie. Papież dokonał 
przeglądu szpitala, nadał szereg medali pamiątkowych oraz udzielił swego błogosławieństwa dzie­
ciom i obsłudze. W rozmowie z dziećmi spędził on tam dłuższa chwilę.

Sukienka ta jest tak łatwa do 
uszycia, że nawet młoda panienka 
sama może ja sobie pokrajać i 
uszyć podług wskazówek.

Wzór 4828 można nabyć w wiel­
kościach 2. 4. 6. 8, 10. Na wielk. 
6 na jumper potrzeba 1% jarda 
39 cal. materiału, a na bluzkę 
1 jard.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
(ub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę

Dla Dziewczynki
PRINTED PATTERN 
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Imię 1 Nazwisko.

Adres
Stan..Miasto.

No. Modelka

śnie w Rosji Sowieckiej, 
gdzie przecież Kościół już na- 
pewno nie ma wpływów.

W sprawie stosunku Ko­
ścioła na sprawy niewolnic­
twa i dyskryminacji rasowej 
autorka ignoruje zupełnie 
fakt, że właśnie Kościoł ka­
tolicki przeciwstawia się zde­
cydowanie tej dyskryminacji, 
a w okresie dawniejszym ka­
tolicy w Stanach południo­
wych Ameryki stanowili tyl­
ko znikomy procent ludności 
i Kościół nie miał żadnego 
wpływu na społeczne usta­
wodawstwo. Tak samo tylko 
na kłamstwie lulb fantazji 
można opierać twierdzenie, 
że Kościół jest odpowiedzial­
ny za los Indian. Jest rów­
nież powszechnie wiadomem, 
że teorie rasistowskie hitle­
ryzmu zostały -wyraźnie po­
tępione przez najwyższy au­
torytet kościelny.

W zohydzaniu Kościoła a- 
teiści nie liczą się z faktami, 
ale też wydaje się, że poza 
nieliczną grupą “ateistów z 
urzędu” jak ich kiedyś okre­
ślił Kardynał Wyszyński — 
mało kto liczy się z dokucz­
liwą propagandą.

'“‘JbS

wy. W miarę pogłębiania się 
więzi między Kościołem a 
kapitalizmem musi pogłębiać 
się jego -wrogość do Polski, 
jako kraju budującego socja­
lizm...’
Te fantastyczne 
oskarżenia

Te fantastyczne oskarże­
nia i ataki mogą przekonać 
tylko przekonanych wrogów 
kościoła. Katolicy, którzy 
sami są częścią Kościoła i 
wiedzą czym naprawdę jest 
ich Kościół wiedzą też do­
brze, opis Kościoła, który wi­
dzi i uznaje tylko elementy 
kapitalizmu, kosmopolityzmu 
i gry sił politycznych — jest 
oczywiście złośliwą karyka­
turą tej rzeczywistości reli­
gijnej i społecznej jaką jest 
Kościół.

W innym artykule tego sa­
mego pisma zatytułowanym: 
“Czy Rasizm jeszcze istnie­
je i kto go popiera”, Wanda 
Stęślicka twierdzi, że Ko­
ściół był i jest nadal ostoją 
rasizmu i antysemizmu; Ko­
ściół jest odpowiedzialny za 
politykę państw Kolonial­
nych, za dawne niewolnictwo 
i obecną dyskryminację za­
równo w południowych Sta­
nach Amerykańskich, za wy­
tępienie Indian północno-a- 
merykańskich, za antysemi­
tyzm a nawet częściowo i za 
zbrodnie hitlerowskie, których 
Watykan rzekomo nie potępił.
Kościół oskarżony 
o anty-semityzm

Kościół rzekomo wywołu­
je anty-semityzm tym, że 
‘ludziom ochrzczonym przy­
pisuje wyższość nad nie- 
chrzczonymi...’ Autorka nie 
wyjaśnia jednak dlaczego na 
tej samej podstawie nie pow­
stał jakiś anty-arabizm, a 
zwłaszcza dlaczego obecnie 
antysemityzm kwitnie wła-

W Zohydzaniu Kościoła Katolickiego Ateiści 
Nie Liczą Się z Faktami

ALICE BROOKS 
NOWY KATALOG 

Na r. 1959
Nowy Katalog Robótek na r. 

1959 obejmujący wiele ilustra­
cji ślicznych wzorków do wy­
szywania płócien, dzierzgania. 
szydełkowania płócien, robie­
nia kołder, lalek, tkanin, za­
bawek. różnych podarków, 
nadto specjalnie dla dzieci lal- 
ke do wycinania i odzież dla 
niej do malowania.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY. 1201 Mil­
waukee Ave.. Chicago 22. HI.

Policja Ujęła 2-ch 
Złodzieji Monet 
z Parkomierzy

Policja ujęła wczoraj 2-ch 
bezrobotnych, którzy wykra­
dali pieniądze ż parkomierzy 
przy Jackson Blvd. Gdy zo­
stali ujęci, mieli w kiesze­
niach pełno monet. Są nimi 
Carl Danko, lat 41, pnr. 1013 
W. Madison i Donald Pai- 
shon, lat 45, pnr. 20 S. Des 
Plaines. Obaj zostali zatrzy­
mani na stacji policyjnej. —

Złośliwa Karykatura Kościoła w Piśmie 
Miesięcznym Ateistów i Wolnomyślicieli

Szczecin. —(IC).— Ostat­
nio numer (X.58) miesięczni­
ka “Fakty i Myśli”, pisma A- 
teistów i Wolnomyślicieli wo­
jewództw półn. zach. zawiera 
całą baterię niewybrednych 
ataków na KościóŁ

Artykuł p.t. “Nowe Wyda­
nie Starego Uniweralizmu” 
przedstawia Kościół jako słu­
gę i obrońcę kapitalizmu, ow­
szem jednego z największych 
kapitalistów monopolistycz­
nych na świecie. Dlatego Ko­
ściół jako instytucja uniwer- 
salistyczna musi, zdaniem 
autora, być wrogo nastawio­
ny wobec narodu polskiego, a 
jego instytuja kapitalistycz­
na tymbardziej wobec Pol­
ski, jako kraju budującego so­
cjalizm.

Oto kilka cytatów z tej 
historiozofii ateisty, który 
zamiast ‘faktów i myśli’ poda- 
je tylko stare fantazje bolsze­
wickiej propagandy ateistycz­
nej.

Nawet bardzo pobieżna 
znajomość historii Kościoła— 
twierdzi autor — wystarcza, 
by ustalić stałe powiązania 
Kościoła z władzą państwo­
wą... z władzami najpierw je­
szcze niewolniczych,’później 
feudalnych, wreszcie kapi­
talistycznych państw. ‘W 19 
wieku Kościół musiał się 
przestawić z feudalnego pana 
stał się kapitalistycznym wła­
ścicielem.’ Autor udaje, że 
zbadał dokładnie stan kapita­
łów kościelnych i fantazuje 
śmiało: ‘...Watykan jest u- 
działowcem wszystkich nie­
mal instytucji, zajmujących 
się obrotem ziemią we Wło­
szech... posiadaczem akcji 
ogromnej ilości przedsię­
biorstw na całym świecie... 
wiele banków jest niemal w 
całości kontrolowanych przez 
Watykan. W sumie jego ka­
pitały oblicza się na — nie 
miej niż 12 miliardów dola­
rów... doliczyć do tego trze­
ba majątek zakonu Jezuitów, 
oceniany na 8 miliardów do­
larów’... (Nie wiemy dlaczego 
autor nie doliczył majątków 
innych wielkich zakonów, 
które też możnaby sobie oce­
nić na dowolną cyfrę miliar­
dów dolarów). ‘...Tak więc 
Kościół przekształcił się w 
ogromnego jednego z naj­
większych na świecie — ka­
pitalistę i to kapitalistę ko­
smopolitycznego par excel­
lence, co nie jest bez znacze­
nia...’
W chorobliwej manii

Autor przedstawia dalej 
groźne wpływy Kościoła na 
politykę państw zachodnich: 
‘...We Włoszech od przez 10 
lat rządzi partia chadecka w 
dużym stopniu podporządko­
wana Kościołowi., w Niem­
czech Zachodnich... kieruje 
polityką... katolik Adenauer... 
we Francji i Holandii partie 
chrześcijańskie wywierają du­
ży wpływ... a nawet w prote­
stanckich Stanach Zjedno­
czonych poważnie wzrasta 
wpływ Kościoła i jego głów­
nego dostojnika kard. Spell- 
mana...’ ‘Zasadnicza zgoda 
między Kościołem a Pań­
stwem została zbudowana na 
podstawie wyzysku kapitali­
stycznego...’

W swej chorobliwej manii 
tropienia wpływów watykań­
skich autor nazywa Unię Eu­
ropejską sześciu państw Eu­
ropy a Zach. ‘Europą Waty­
kańską lub Czarną Europą...’

‘Kościół przeistoczony w 
wielkiego kapitalistę nie mo­
że — z samej istoty swej ma­
terialnej bazy — nie być wro­
giem socjalistycznych sto­
sunków produkcji... Kościół, 
wielki kapitalita jest zarazem 
kapitalistą kosmopolitycz­
nym. Kosmopolityzm Kościo­
ła nie może być antynarodo-

Wzór 7370
Taki podarek ceni się przez całe 

swoje życie. Modlitewka małego 
dziecka . . . Obrazek, który może­
cie powiesić nad łóżeczkiem dzie­
cięcia a także gdy podrośnie. Wy­
szył cie dla swego dziecka lub na 
podarek.

Wzór 7370 obejmuje motyw do 
odbicia obrazka wielk. 15x19 cali 
i wskazówki wyszycia i użycia 
kolorów.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady go­
tówkę.

Noah Webster - Ojciec
Amerykańskiego Języka
Twórca Pierwszego Podręcznika Ortografii 

Języka Amerykańskiego
Przyczynił się on więcej niż 
ktokolwiek inny do powsta­
nia jednolitego języka amery­
kańskiego i do usunięcia tych 
różnic akcentu i słownika, ja­
kie mogły być wynkiem różnic 
pochodzena klas i religii.

Żadna książka o treści nie- 
religijnej nigdy nie rozeszła 
się tak szeroko, me przeniknę­
ła tak głęboko, nie trwała tak 
długo, twierdzi Commager, 
zaznaczając, że nawet w prze­
dedniu wojny domowej połud­
niowiec Jefferson Davis mógł 
powiedzieć:

“Jesteśmy jednym narodem 
pośród wszystkich innych na­
rodów i ponad wszystkie inn® 
książki, które nas zjednoczy­
ły w węzeł wspólnego języ­
ka stawiam poczciwą starą 
“Spelling-Book” Noah Web­
stera”.

Amerykański historyk lite­
ratury Van Wyck Brooks da- 
je taki żywy obraz Webstera 
w jego późniejszych latach: 
Słownik

“Wysoki szczupły mężczy­
zna, ubrany na czarno, W 
czarnych jedwabnych skar­
petkach, o oryginalnym, spe­
cjalnym staromodnym wyglą­
dzie, gdybyś go spotkał w 
Chinach wiedziałbyś, że po­
chodzi on z Connecticut, zaw­
sze w głębi serca syn farmera, 
wścibski, zarozumiały, próż­
ny, lecz prawy i uczciwy, ag­
resywny, przedsiębiorczy, u- 
party, nauczyciel, prawnik, 
dziennikarz, który pisał o 
bankowości i medycynie i jed­
nak przy takiej różnorodności 
zainteresowań miał obszerną 
i gruntowną znajomość rze­
czy, pracował w New Haven, 
przygotowywał swój słownik, 
tę nową Deklarację Niepodle­
głości, dla której drogę utoro­
wała jego ortografia.”

Dzisiay u nas “Webster’s* 
jest synonimem sł o w n i k a- 
Jednakowoż nie to często po­
prawiane narzędzie pisarzy 
dało Websterowi miejsce w li­
teraturze amerykańskiej, był 
to raczej fakt, że ten uparty 
stary Yankes nalegał, że musi 
istnieć język amerykański. T 
jak przepowiedział, z gleby 
tego języka wyrosła i zakwi­
tła wspaniała literatura. — 
Common Council.

Przed dwustu laty, 16 paź­
dziernika 1758 r. urodził się 
człowiek,którego nazwano oj­
cem amerykańskiego języka. 
Bez własnego języka nie ma 
narodowej literatury.
Ortografia

Dwadzieścia pięć lat póź­
niej w r. 1783, w roku kiedy 
Stany Zjednoczone osiągnęły 
swą niepodległość, młody nau­
czyciel Noah Webster niemal 
własnoręcznie stworzył język 
amerykański. Opublikował on 
książkę, podręcznik ortogra­
fii, która przez prawie trzy 
ćwierci wieku rozchodziła się 
w około miliona egzemplarzy 
rocznie. W przedmowie do tej 
sławnej ortografii, popularnie 
znanej p. t. “Webster’s Blue- 
Backed Speller” napisał on:

“Autor pragnie przyczynić 
się do rozwoju honoru i po­
myślności skonfederowanych 
republik Ameryki.... Kraj nasz 
musi po pewnym czasie tak się 
wyróżniać wyższością rozwo­
ju twórczości literackiej jak 
się wyróżnia liberalnością 
swoich praw cywilnych i ko­
ścielnych.”

Webster nie był obcy myśli 
politycznej i rozwojowi poli­
tycznemu swego czasu. Agito­
wał on gorąco na rzecz zwo­
łania razem Konwencji Kon­
stytucyjnej 1878 r., a dwa la­
ta wcześniej opublikował swo­
je “Szkice Amerykańskiej Po­
lityki”, które uważano za 
“praw dopodobnie pierwszy 
napisany projekt formy ustro­
ju zbliżonej do opracowanej 
przez konwencję”.

Noah Webster urodził się 
i wychował w West Hartford, 
Connecticut. W r. 1774 po­
szedł do Yale College. Na wy- 
jezdnem ojciec życzył mu “słu­
żyć swemu pokoleniu 1 czynić 
dobrze w świecie”.

Aresztowano Kibiców 
Dzikich Wyścigów

Na ulicy 77-mej pomiędzy 
Cicero i Pułaski zebrał się 
tłum około 50 osób prze­
ważnie młodzieży, który przy­
glądał się dzikim wyścigom 
na starych samochodach. 
Mieszkańcy zawiadomili o 
tym policję, twierdząc, że te 
wyścigu stanowią niebez­
pieczeństwo dla dzieci. Po­
nieważ tak kibice, jak i za­
wodnicy w tych wyścigach, 
nie usłuchali zarządzenia po­
licji i nie chcieli się rozejść, 
przeto policja aresztowała 11 
opornych w wieku od 16 do

Wychowanie Młodzieży
Później, jako nauczyciel 

podjął on pracę służenia wie­
lu pokoleniom. “Wychowanie 
młodzieży — pisał on — jest 
we wszystkich ustrojach spra­
wą o pierwszorzędnym zna­
czeniu. Wrażenia otrzymane 
we wczesnym życiu zwykle 
kształtują charakter jednost­
ki, a zbiór tych charakterów 
stanowi o charakterze naro­
du”.

Webster miał trudności ze 
znalezieniem wydawcy dla 
swojej ortografii, lecz, jak pi- 
sze historyk Henry Steele 
Commager:

“Poszła ona odrazu, w pa­
rę lat zdobyła sobie monopol, 
pod jej błogosławionym wpły­
wem pokolenia młodych Ame­
rykanów uczyły się tych sa­
mych słów, tej samej ortogra­
fii, tej samej wymowy, czyta­
ły te same opowiadania, chło­
nęły te same lekcje moralne.” 
Poczucie Godności

Profesor Commager doda- 
je, że Webster dopomógł po­
koleniom Amerykanów do wy­
zwolenia się z kompleksu niż­
szości co do ich języka, dał im 
poczucie godności ich mowy. 19 lat.

KANADA DZIERŻY OBRONĘ PÓŁNOCNEJ CZĘŚCI Kontynentu. 
Kanada, dzierżąc obronę północnej części Amerykańskiego Kon­
tynentu. dokonuje pokazu swego modernistycznego uzbrojenia. 
W dole w prawo—widać stację kontrolną “Sage”. Na zaalarmowa­
nie “tajemniczego objektu”, w kilka minut ruszają fale samolotów 
CF-100, prowadzone radarowemi urządzeniami, ( w dole w lewo), 
z lewej w górze—rakieta “Bomarc” startuje do ataku,—w prawo 
samolot “Argus” niesie śmierć dla łodzi podwodnych. W końcu 
—scena z zakończenia kursu szkolenia załóg NATO w bazie lot­
niczej w Winnipeg. 

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
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Polonia Chicagoska Wybiera Się Jutro 
Na Wieczór Polski w Opera House
Nina i Edmund Novakowie, Oraz Irena Ko­

walska Przynieśli Chlubę Szkole Baletowej 
Opery Warszawskiej.

Wojna to wielka Pani. Zmie ua 
ona losy całych narodów, rodzin 
i poszczególnych ludzi i to nie 
tylko zwykłych śmiertelników, — 
ale także artystów. Inaczej też 
pewnie ułożyły by się losy rodzeń­
stwa Niny i Edmunda Novakow, 
gdyby nie ostatnia Wojna Świa­
towa.

Primabalerina Nina Novak

Primabalerina występującego o- 
becnie w Opera House Ballet Rus­
sa de Monte Carlo, Nina Novak, 
urodziła się w Warszawie. Nie­
przeciętne zdolności i zamiłowa­
nie do tańca ośmioletniej Niny, 
skłaniają rodziców do zapisania 
jej do szkoły baletowej Opery 
Warszawskiej. W kilka lat później 
Nina już tańczy w balecie opery 
stołecznej, a w roku 1939 jest już 
baleriną i z Polskim Reprezen­
tacyjnym Baletem występuje na 
Światowej Wystawie w Nowym 
Yorku.
Bomby Zamiast Otwarcia Sezonu

Po sukcesach na wystawie, cały 
zespół wraca do Polski, żeby zdą­
żyć na początek sezonu teatralne­
go. Zamiast otwarcia podwoi Ope­
ry, na Warszawę sypią się bomby 
i przychodzi tragiczny wrzesień, 
a potem jeszcze gorsza okupacja. 
Po Powstaniu Warszawskim Nina 
dzieli losy większości mieszkań­
ców Stolicy i zostaje wywieziona 
do Niemiec, skąd wraca po zakoń­
czeniu wojny do Polski.

Powojenne warunki w zniszczo­
nej Warszawie nie dają zbyt wiel­
kiego pola do popisu i Nina No­
vak decyduje na wyjazd na Za­
chód. Poprzez Berlin i Paryż lą­
duje w 1947 roku w Nowym Yor­
ku, a już w kilka miesięcy póź­
niej tańczy w Ballet Russe de 
Monte Carlo, czołowym amerykań­
skim zespole baletowym. Od kil­
ku lat jest primabaleriną tego ze­
społu, z którym przejechała ty­
siące mil i występowała w setkach 
miast we wszystkich czołowych 
rolach klasycznego repertuaru.
Brat Także Tańczy

Wyjeżdżając na Zachód — Nina 
Novak zostawiła w Kraju matkę, 
brata i siostrę. Nawiasem trzeba 
wtrącić, że córka siostry Zuzanna 
Cembrowska jest “Miss Poland 
1958” i pewnie w przyszłym roku 
zjedzie do St. Zjedn. na konkurs 
o tytuł Miss Universe. Brat nato­
miast — Edmund — poszedł w 
ślady siostry, poświęcając się ba­
letowi. Już przed wojną uczęszcza 
do szkoły baletowej Opery War­
szawskiej, a po wojnie kończy wy­
dział choreografii w Wyższej Pań­
stwowej Szkole Teatralnej. Tań­
czy też w zespole Parnell’a w O- 
perze Śląskiej i Warszawskiej, o- 
raz w Operetkach Łódzkiej i Gli­
wickiej. W 1955 roku Edmund 
Novak zdobywa Srebrny Medal 
na Międzynarodowym Festiwalu 
w Warszawie.

Jeszcze w szkole baletowej O- 
pery Warszawskiej, Edmund po- 
znaje swoją koleżankę, a obecną 
żonę Irenę, która występuje pod 
nazwiskiem Ireny Kowalskiej. Mi­
łość nie tyle z ławy szkolnej, co 
ae studium tanecznego, doprowa­
dza do małżeństwa w 1947 roku. 
Urodzona w Nisku Irena, nie jest 
jedyną tancerką w swojej rodzi­
nie. Obecnie w Warszawskiej O- 
perze tańczy jej siostra.
Minęły Się Samoloty

W roku ubiegłym młodzi Nova­
kowie wybrali się w odwiedziny 
do siostry i szwagierki do Nowe­
go Yorku. Nina, która nie widzia­
ła brata od 10 lat, postanawia

JIM’S LAUNDERETTE
Otwarta codziennie 

od 8 rano do 8 wieczorem 
Wtorek i środa do 6 wieczorem 

Drop Of£ Obsługa 
Czyszczenie - Obsługa Koszul 

Shag Dywany. Draperie, 
Farbowanie.

1467 N. MILWAUKEE AVE. 
Humboldt 6-9246

LIQUID FUEL CO.
CITY WIDE

NORTH: SOUTH:
6506 W. Dlversey 3182 S. Archer 
Finest quality coal and fuel oil 

reasonably priced.
For fast dependable service eall 
order dept. Mr. FORD TU 9-6230 

or Mr. WEST VI 7-2828

CRYSTAL GLASS & MIRROR CO. 
Glazing Contractors NORTHWEST 
Manufacturers of glass furniture 

tops, fine mirrors.
Lady Hamilton Mirrors.—Silvering 

Guaranteed 10 Years.
For free estimates Call 

TU 9-8192 or TU 9-8424 
S934 W. NORTH AVE.

This Ad Worth 10% Discount 
On Any Merchandise. 

spotkać go z żoną na lotnisku. 
Pech jednak chce, że właśnie o 
godzinie w której przylatuje samo­
lot z Europy z Edmundem i Ire­
ną, odlatuje samolot Niny do 
Puerto Rico na odbywający się 
tam Festival Casals. Na prośbę 
Niny, a prośbie jej pewnie tru­
dno się oprzeć, krytycy piszą o 
niej, jako o jednej z najładniej­
szych balerin, samolot jej zosta­
je opóźniony. Na nic to jednak, 
bo ten sam pech chce, że samolot, 
na pokładzie którego lecą Edmund 
i Irena również się spóźnia. Ro­
dzeństwo spotkało się więc dopie­
ro po powrocie Niny z Puerto 
Rico.

Wkrótce potem Edmund Novak 
i Irena Kowalska uzyskali pra­
wo stałego pobytu w US, oraz 
tańczą również w Ballet Russe 
de Monte Carlo.

Nina i Edmund Novak nie są 
jednak tylko tancerzami, ale tak­
że choreografami. Balet “Variation 
Clasique” do muzyki Brahms’a w 
układzie choreograficznym Niny 
Novak został jak najżyczliwiej 
przyjęty przez krytykę i publicz­
ność i jest obecnie stałym pun­
ktem repertuaru Ballet Russe de 
Monte Carlo. Edmund jeszcze w 
Polsce ułożył choreografię baletu 
“Slavonic Dances” do muzyki 
Ohaczutariana. Fragmenty tego 
baletu wykonane w Polsce zosta­
ły przyjęte bardzo przychylnie.

Rodzina Novaków stanowi więc 
nie tylko zespół wykonawczy, ale 
także twórczy, snując wspólne 
plany dalszej pracy na tym polu. 
Edmund Novak i Irena Kowalska 
niezależnie od repertuaru kla­
sycznego występowali w Polsce 
także w tańcach narodowych i 
chętnie wystąpili by kiedyś spe­
cjalnie dla Polonii.
Jutro Wieczór Polski

Nina i Edmund Novakowie, o- 
raz Irena Kowalska, a także Ire­
na Borowska, która jest drugą ba­
leriną zespołu będą tańczyć na 
specjalnym Wieczorze Polskim 
Ballet Russe de Monte Carlo. Wie­
czór ten, jak to już pisaliśmy od­
będzie się jutro, we wtorek, dnia 
30 grudnia w Opera House.

Nie należy wątpić, że Polonia 
Chicagoska licznie pospieszy ju­
tro do Opera House.

Po przedstawieniu prezes Al­
lied Arts Corp. Harry Zelzer po­
dejmuje polskich członków ze­
społu baletowego kolacją w re­
stauracji Lenarda.

Najweselszy 
Sylwester Radiowy

Tradycyjny już Sylwester Ra­
diowy Godziny Słonecznej i We­
sołej Chicagoskiej Fali w tym 
roku odbędzie się — jak w po­
przednich latach — w obszernych 
i odświeżonych salach Wonder­
land Ballroom, 2940 Milwaukee 
ave., we środę, 31 grudnia, o godz. 
9 wieczorem.

Oprócz smacznej i pożywnej 
kolacji przemiła i beztroska atmo­
sfera noworoczna przy dźwiękach 
orkiestry Continental, dużo zaba­
wek “dźwiękowych” na powitanie 
Nowego Roku, występ baletu, wy­
bór Miss Wesoła Chicagoska Fala 
na rok 1959-ty i wydanie nagród 
wejściowych na numery biletów 
wstępu.

Rezerwujcie bilety: w kwia­
ciarni Pucińskiego, 1109 N. Ash­
land, w Washington Studio pp. 
Różańskich, 1129 Milwaukee, w 
Baltic Travel, 2008 N. Western 
i w Wonderland Ballroom, 2940 
Milwaukee ave., na najweselsze­
go Sylwestra Radiowego w środę, 
31-go grudnia, o 9 wieczorem.

Ciekawe Atrakcje 
Na Balu Sylwestr. 
Akademików

Polski Związek Akademików w 
Stanach Zjedn. A. P. — Okręg 
Chicago, urządza bal Sylwestrowy 
31-go grudnia, o godz. 9-tej wie­
czorem. Wstęp ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc (220)— 
tylko za zaproszeniami.

Osoby, które otrzymały zapro­
szenia, proszone są bardzo o zgła­
szania swego udziału w balu moż­
liwie jaknajszybciej.

Po wszelkie informacje pro­
simy telefonować do kolegi Anto­
niego Krasuskiego, wiceprezesa 
P.Z.A. (referat imprez) BR 8-6561. 
albo do A. Rajm, BR 8-0241.

Piękne utwory taneczne, ładna 
1 przytulna sala oraz efekty 
świetlne napewno stworzą dla go­
ści miłą atmosferę.

Do tańca przygrywać będzie 
wspaniała orkiestra europejska, 
składająca się z muzyków posia­
dających wyższe wykształcenie z 
konserwatorium. Między innymi 
wezmą udział muzycy z Chicago­
skiej Orkiestry Symfonicznej oraz 
niektórzy z zespołu grającego w 
Palmer House, jak na przykład 
znany pianista Rudl Wagner. 
Przewidziane są ciekawe atrakcje.

— Za Zarząd P.Z.A.—O.C., 
Edward Łabaziewicz, wiceprezes; 
Jadwiga Spytek, sekretarka
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Zabawa Sylwestrowa 
w Grand Ballroom 
Hotelu Midland

Komitet Pomocy Repatriantom 
i b. więźniom politycznym w Pol­
sce przypomina, że osoby zapro­
szone i zainteresowane w “Za­
bawie Sylwestrowej” w Midland 
Hotelu, przy 172 West Adams, 
proszone są o zgłoszenie swego 
udziału telefonicznie lub pisemnie 
na adres: Mr. Bronisław Sygut, 
1018 No. Oakley Blvd.; telefon 
HU 6-3617.

/ Znów Bawimy Się 
u Filaretów-Dudziarz

Zastanawiasz się, gdzie spędzić 
wieczór sylwestrowy? Przyjdź i 
spędź go z nami! Zapytaj znajo­
mych, a napewno do dziś mile 
wspominają oni chwile spędzone 
wśród śpiewaków na “Zabawie 
Sylwestrowej” Chóru Filareci- 
Dudziarz.

Po dwuletniej przerwie, na su­
gestie naszych przyjaciół i sym­
patyków, wznawiamy “Zabawy 
Sylwestrowe.” Tą drogą zapra­
szamy wszystkich na naszą za­
bawę. Zapraszamy tych, którzy 
rok rocznie witali z nami Nowy 
Rok oraz tych, którzy dotychczas 
nie mieli okazji spędzić z nami 
Sylwestra.

Spotykamy się więc w środę, 
dnia 31-go grudnia, 1958, w sie­
dzibie Chóru (Harmony Hall), 
1639 N. Artesian Ave. Początek 
o godz. 9:00 wiecz. Przewidziane 
liczne niespodzianki.

Po rezerwacje i dalsze szcze­
góły prosimy telefonować do kol. 
Wandy Kosieniak, CA 7-8571, lub 
do kol. Al. Lewandowskiego — 
CA 7-8077.

Jeśli Iść Na Sylwestra, 
To Tylko Do Lenarda

Dokąd to pójść na Sylwestra? 
Bo że pójść trzeba, to nie ulega 
wątpliwości. Sylwester jest raz do 
roku i trzeba przecież pożegnać 
Stary Rok, który może najlepszy 
dla nas nie był, ale też trzeba 
pamiętać, że mógł być znacznie 
gorszy. Należy się więc mu od 
nas “uznanie za jego rekord,” jak- 
byśmy powiedzieli na zebraniu 
którejś z naszych organizacji.

No, a poza tym przychodzi No­
wy Rok. Trzeba go powitać grze­
cznie i uprzejmie, bo jeszcze się 
obrazi i może nam jakiegoś przy­
krego figla splatać.

Skoro więc na Sylwestra pójść 
trzeba, to pozostaje do rozstrzy­
gnięcia pytanie dokąd? _ Imprez 
sylwestrowych co nie miara. Na 
każdej coś obiecują, ale gdzie jest 
najmniejsze ryzyko? Gdzie jest 
największa gwarancja, że ATMO­
SFERA BĘDZIE NAPRAWDĘ MI­
ŁA JEDZENIE DOBRE, NA­
STRÓJ WESOŁY, DOBRA OR­
KIESTRA, A CENY PRZY TYM 
PRZYSTĘPNE?

Oczywiście, najlepiej tym wszy­
stkim warunkom odpowiada za­
bawa sylwestrowa organizowana 
w znanej od lat kilku dziesiątków 
restauracji Lenarda. Zabawy Syl­
westrowe u Lenarda dają gwa­
rancje, że odpowiadają wszystkim 
wymienionym wyżej warunkom. 
Nie ma ryzyka i zabawić się tam 
można wyśmienice. Bo też posłu­
chajcie:

Dwie sale (duża i na balkonie), 
dlwie orkiestry Kawałkowskiego, 
kolacja wyśmienita od koktajlu 
poczynając, a na tortach i kawie 
kończąc. Poza tym wstępy ba­
letu i inne atrakcje.

To też nie należy zwlekać ani 
jednej godziny, tylko natychmiast 
telefonować bo rezerwacje do 
Lenarda na zabawę sylwestrową. 
Telefon HUmboldt 6-5614.

(R. M.)

Z Tow. Im. Marsz. 
J. Piłsudskiego 
Gr. 2715 Z. N.P.

Zawiadamia się wszystkich 
członków, że w styczniu nie bę­
dzie zebrania z powodu świąt No­
wego Roku. Dla członków, którzy 
chcą wyrównać swoje podatki se­
kretarka finansowa urzędować bę­
dzie od godziny 3 do 6ej po po­
łudniu.

Następne nasze zebranie połą­
czone z instalacją nowego zarządu 
na rok 1959, odbędzie się w czwar­
tek, 5-go lutego, w sali Ironsides 
Post, 1241 N. Washtenaw, 2-gie 
piętro. Początek o godz. 8ej wie­
czorem. — J. Wójcik, sekr. prot.

JEDEN Z DWÓCH ZABÓJCÓW. 
Dwóch rabusiów, z których jeden 
uwidoczniony jest na zdjęciu, a 
mianowicie James R. Sparnroft, lat 
18, dokonało w Bayonne, N. J. na­
padu i zamrodowania byłego pro­
kuratora miejskiego Stefana Slad- 
kowskiego. Po walce z policją, w 
której rannym został drugi bandy­
ta Frank Biegenwald, 19. ze Staten 
Island, N. Y. oraz dwóch policjan­
tów, w końcu obu bandytów ujęto.
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WYŚWIĘCENIE 39 KAPŁANÓW AMERYKAŃSKICH. — W Północno-amerykańskim Kolegium 
w Rzymie odbyła się uroczystość wyświęcenia 39nowych kapłanów amerykańskich. Na zdjęciu 
w lewo widzimy rozpostartych na posadzce zatopionych w modlitwie oddających sie służbie dla 
Boga. W prawo — Kardynał Garibi y Rivera z Meksyku wycina włosy na głowie jednego z no­
wych kapłanów w nowym meksykańskim kościele św. Marii w Guadalupe.

Sylwester Koła SPK 
Im 2-go Korpusu

Niewiele dni pozostało nam do 
ostatniego dnia starego roku 1958 
i wkrótce będziemy wszyscy wi­
tać rok 1959. Koło SPK im. 2-go 
Korpusu urządza tradycyjną Za­
bawę Sylwestrową połączoną z ko­
lacją, winem i atrakcjami w sali 
“Oaza”, 1250 Milwaukee Ave. Kto 
się bawił w Sylwestra u Komba­
tantów im. 2-go Korpusu opowie 
Wam ile humoru, prawdziwej we­
sołości i miłego towarzystwa spot­
kacie w dniu 31-go grudnia w 
Oazie. Doskonałe, polskie jedze­
nie, nową parketową posadzkę i 
oryginalne dekoracje zastaniecie 
też w Oazie. Orkiestra Wilczyń­
skiego, Rhythm Jesters, występu­
jąca stale i przygrywająca do tań­
ca w ciągu całego roku w lokalu 
chicagoskim, jest znana jako bar­
dzo dobra i potrafiąca zabawić 
najbardziej wybredną publiczność. 
Wybór królowej piękności, war­
tościowe nagrody wejściowe i za­
bawa do rana zapewnią Wam do­
brą, polską zabawę w przyjem­
nym towarzystwie. Ze względu 
na to, że ilość miejsc jest ograni­
czona, prosimy o zapewnienie so­
bie miejsca, telefonując po 3-ciej 
po poł. lub później: SE 3-1056, z 
tym, że bilety należy zakupić w 
Bagatela Club, 1122 Milwaukee 
Ave., lub w sali Oaza, 1250 Mil- 
Milwaukee ave. Zaznaczamy, że 
możliwość wyboru stolików będzie 
w pierwszym rzędzie dana tym, 
którzy uczynią rychłe rezerwacje.

Tradycyjny Opłatek 
w 5-ej K. D. P.

Zarząd Koła b. Żołnierzy 5-tej 
K. D. P. w Chicago bardzo ser­
decznie zaprasza na nasz “Trady­
cyjny Opłatek Kresowej,” który 
urządzamy dnia 4-go stycznia, 
1959 (niedziela), w górnej sali 
Bagatela Club przy 1122 N. Mil­
waukee Ave.

Chcąc podtrzymać piękne tra­
dycje Kresowej oraz węzły naszej 
koleżeńskiej współpracy, prosimy 
W. Szanownego Pana Prezesa, 
P. T. Członków Zarządu oraz P. T. 
Kolegów bratniej organizacji żoł­
nierskiej o zaszczyczenie nas swo­
ją łaskawą obecnością.

Początek o godzinie 3-ciej po 
południu. — Za Zarząd Koła — 
Ludwik Duda, prezes; S. Woro­
nowicz, sekretarz.

Klub Wola Rogowska 
Zaprasza NaSylwestra

Klub Wola Rogowska, który jest 
członkiem Z. K. M.( urządza bal 
sylwestrowy w środę, 31-go gru­
dnia, w dużej sali Związku Klu­
bów Małopolskich, przy 1401 W. 
Superior ul., róg Noble. Początek 
o godz. 8:30 wiecz.

Komitet i zarząd Klubu Wola 
Rogowska najserdeczniej zaprasza 
swyah członków, rodaków z Woli 
Rogowskiej i sympatyków oraz 
całą Polonię do najliczniejszego 
przybycia.

Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra radiowa p. Dutki, a śpie­
wać będzie jako solistka pani 
Dutka.

Prócz tego bardzo wiele miłych 
niespodzianek i urozmaicenia dla 
gości. Smaczne przekąski, czapki 
i trąbki. Stoliki zapewnione każ­
demu, by na wesoło wspólnie po­
żegnać stary rok, a przywitać 
nowy.

Dochód z balu jest przeznaczony 
na wykończenie szkoły w rodzin­
nej wiosce Woli Rogowskiej oraz 
szpitala w wiosce Wietrzychowice. 
Przewodniczący komitetu: Józef 
Kogut, Jerzy Paluch, prezes; Lot­
tie Feldy i Franciszek Kamysz— 
członkowie.

LOGAN SQUARE GLASS CO.
Auto Safety Glass Installed

• Curved and Panoramic
• Complete Stock of Windshields
• All Makes and Models
• Furniture and Desk Tops
• Mirrors and Resilvering

2533-37 N. MILWAUKEE AVE. 
EV 4-5900—Ext. 3.

WELSH OIL, INC.
Distributors of 

“GULF PRODUCTS” 
7000 CHICAGO AVE.. GARY. IND. 

For Prompt Metered Service 
CALL:

Turner 5-5541

Gwiazdka
Gminy 3-ej ZNP

Uroczysta Gwiazdka dla 
dziatwy Gminy 3-ciej odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 
29-go grudnia, b. r., w sali 
Ironsides Post, pod adresem 
1241 N. Washtenaw. Począ­
tek o godzinie 8-mej wieczo­
rem.

Prosimy Panie Sekretarki 
i Panów Sekretarzy Grup 
przynależnych do Gminy, aby 
nadesłali imię, nazwisko, wiek 
i płeć dzieci, które wezmą 
udział, do Wiceprezeski Gmi­
ny, pani Joanny Soberskiej, 
nie później jak do 29go gru­
dnia, żeby można zakupić od­
powiednie podarunki.

Zarząd wraz z Komitetem 
bardzo uprzejmie zaprasza 
Panie Delegatki, Panów De­
legatów, oraz rodziców dzia­
twy do udziału w tej uro­
czystości. — Janina Keres, 
korespondentka.

“Noc Sylwestrowa” 
Chóru Echo i Kalina
Rok rocznie chóry żeńskie Echo 

i Kalina, urządzają zabawę tanecz­
ną “Noc Sylwestrową”, która zdo­
była sobie szerokie poparcie w 
kołach śpiewaczych jak i Polonii 
Chicagoskiej. Tegoroczna zabawa 
odbędzie się w środę, 31 go gru­
dnia, w dwóch salach Walsha pnr. 
1014 Noble ul. róg Cortez i Mil­
waukee Ave.

Komitet na czele z prezeskami 
Genią Wikar (Echo) i Janiną 
Kroll (Kalina) serdecznie zapra­
sza Brać Śpiewaczą o liczne przy­
bycie, jak i przyjaciół i sympaty­
ków. Zabawicie się doskonale gdyż 
czynione są starania ażeby każdy 
kto przybędzie na zabawę ubawił 
się świetnie w tym ostatnim dniu 
starego roku i wesoło zapoczątko­
wał rok nowy. Po rezerwację sto­
lików należy dzwonić do p. Fran­
ciszki Micek, BE 7-4245. Będą róż­
ne niespodzianki, smaczne prze­
kąski, bar obficie zaopatrzony w 
najlepsze trunki i wspaniała or­
kiestra Adama Snopko.—J. Kroll.

Bal Sylwestrowy 
Klubu Sport. “Wisła”

Klub Sportowy “Wisła” S.A.C. 
mą zaszczyt zaprosić na Bal Syl­
westrowy, w środę, dnia 31 gru­
dnia 1958 r., w sali “Wozniak’s Ca­
sino”, 2258 W. 19 st. Orkiestra 
Kazia Korolenko. Bar, bufet A- 
trakcje. Początek o godz. 8ej wie­
czorem. O rezerwacje telefonować 
do P. J. Gorzelańczyka w godz. 
5—9 wiecz. CA 7-1674. — Komitet: 
Henryk Czaplak, Józef Gorzelań­
czyk, Tadeusz Szebert, J. Jawor­
ski, F. Berczyński.

Zabawa Sylwestrowa 
Ligi Niepodległości

Przypominamy, że zabawa syl­
westrowa dla naszych członków 
i sympatyków wraz z rodzinami, 
oraz zaproszonych przez nich gości 
odbędzie się dnia 31-go grudnia, 
br., w górnej sali Klubu “Baga­
tela”. Początek o godzinie 9-tej 
wieczorem. Wstęp z kolacją i 
“lampką wina” $2.95 od osoby. 
Wstęp bez kolacji $1.50. Goście 
mile widziani. Rezerwacje prosi­
my zgłaszać do prezesa Koła, dr. 
Adama Piaseckiego, 1249 North 
Ashland Ave., Chicago 22, 111. 
Ewent. informacje telefoniczne w 
soboty i niedziele — telefon: 
EV 4-3146, lub codziennie w go­
dzinach 5—9 wieczorem — tel.: 
BR 8-7219 — kol. Tadeusz Baran.

Z Gminy 87 ZNP
Podaje się do wiadomości 

wszystkim delegatom jako też 
i delegatkom, że roczne posie­
dzenie Gminy 87 ZNP odbę­
dzie się w piątek, dnia 2-go 
stycznia, 1959 roku. Posiedze­
nie odbędzie się w sali p. Wo- 
darczyk, 2149-51 W. 21 ulica. 
Początek punktualnie o go­
dzinie 8 wiecz.

Z powodu wiele spraw do 
załatwienia, przede wszyst­
kim mamy wybór nowych u- 
rzędników na rok 1959, wszy­
scy delegaci i delegatki są pro­
szeni o przybycie.

Poza tem przypomina się 
wszystkim Grupom przyna­
leżnym do Gminy 87 ZNP o 
zaopatrzenie delegatów man­
datami z podpisami urzędni­
ków i pieczęcią Grupy.

Delegaci bez mandatów nie 
będą mieli prawa brania u- 
działu w głosowaniu na no­
wych urzędników ni w innych 
sprawach. — Stan. Cieśla, 
prezes;. Stan Węgrzyn, sekr.

AMERPOL
Nowy Środek na obolałe mu- 

skuły — sztywne stawy
ARTRETYZM I REUMATYZM

Dla szybkiej ulgi przy zaczerwie­
nionych nabrzmiałych i sztywnych 
muskułach lub stawach piec, ko­
lan. nóg. palców lub karku, uży­
wajcie nowych lekarstw AMERPOL. 
NO. 1 MAŚĆ: Natrzeć na obolałe 
mieisca z rana i na noc, aby uzy­
skać natychmiastowa ulgę.
NO.2 TABLETKI: Połkniecie 2 ta­
bletek z woda trzy razy dziennie 
po jedzeniu, sprawi trwalsza ulgę. 
Tabletki i maść $5.00. właczaiac 
przesyłkę poczta. Przysłać czek, 
Money Order lub C.O.D. Naoiszcie 
dziś do:

AMERPOL ASSOCIATES, 
Chicago 22, Illinois

im

O

STRAJK PILOTÓW “UZIEMIŁ” WYJAZDY ŚWIĄTECZNE. — 
Długotrwały już strajk pilotów uziemił na lotniskach samoloty 
pasażerskie Amerykańskich Linii Powietrznych, sprawiając wielki 
zawód dla wielu planujących wyjazd na święta. W górze—urzęd­
nicy Linii jak zwykle stoją gotowi do pracy, w dole—lotnisko 
La Guardia w Nowym Yorku stoi opustoszałe.

Kalendarz Zebrań Tow. i Grup 
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine, o godzinie 8-mej wieczo­
rem.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.N.P.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 Z.N.P.,—w sali Drani­
czarka, pnr. 4843 So. Racine Ave., 
w każdą 3-cią niedzielę o godzinie 
1:30 po południu.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Grupa 962 Z.NJ?.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W. 51st St., 
—druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P. 
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr 1425 W. 
51st St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 Z.NP.,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­

łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każdą 
3-cią niedzielę o godzinie 2-giej po 
południu, w sali Kozubowskiego, 
pnr. 4934 So. Loomis St.

Tow. Promień Nadziel, Grupa 
1242 Z.N.P., — w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St.

Tow. Tysiąc walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.NJ*.,— 
w każdą drugą niedzielę miesiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 Z.N.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o gdzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen Park, Ill.

Z Town Of Lake
Sylwester Placówki 2ej 
Armii Polskiej

Placówka 2ga w Dzielnicy Town 
of Lake urządza zabawę sylwestro­
wą, aby zasilić kasę funduszu za­
pomogowego, z którego są udzie­
lane zapomogi kolegom potrzebu­
jącym. Bal odbędzie się w środę, 
dnia 31 grudnia o godz. 8 wieczo­
rem, w sali Kościuszko, 1758 West 
48ma ulica. Doborowa orkiestra 
zapewnia wszystkich miłośników 
tańca, że przy dźwiękach tej mu­
zyki każdy ubawi się do woli. — 
Bufet będzie zaopatrzony w napo­
je różnego wyboru i po cenach 
przystępnych. Do licznego udziału 
i o poparcie owej imprezy tak 
Komitet zabaw jak i Zarząd Pla­
cówki 2giej zapraszają kolegów i 
koleżanki Korpusu Pań oraz Po­
lonię w dzielnicy Town of Lake. 
Pożegnamy stary rok i przywitamy 
Rok Nowy. ----- R. Staśkiewicz,
kom.; S. Lech, adj.

Śnieżny Bal
Śnieżny bal urządza Oddział So­

bieskiego, Nr. 55 Ligi Morskiej, 
przy Okr. 7ym, w sobotę lOgo 
stycznia, 1959 r., w sali Columbia, 
przy 1700 W. 48ma ulica. Począ­
tek o godz. 8ej wieczorem. Do tań­
ca przygrywać będzie orkiestra p. 
Eddie Wójcika. Przewodniczącą 
balu jest Helena Waskiel, a sekre­
tarką Emilia Waskiel; prezeską, 
Maria Bartosik. Zarząd i Komitet 
Balu serdecznie proszą, aby orga­
nizacje i oddziały wstrzymały się 
od urządzenia w ten dzień swojej 
zabawy, lecz by przybyli na Bal 
Śnieżny Oddziału Sobieskiego 
Ligi Morskiej.

Kalendarzyk 
Zabaw

Zabawa Sylwestrowa 
SWAP — Placówka 2ga

Stow. Wet. Armii Pol., Plac. 2 
w Ameryce, urządza wielką zaba­
wę Sylwestrową w środę 31 grud­
nia 1958, w sali Kościuszko, przy 
48ej i So. Wood ul. Orkiestra do­
borowa, wiele niespodzianek. Po­
czątek o godz. 8 wieczorem.

Komitet serdecznie zaprasza na 
Sylwestra do sali Kościuszko przy 
1758 W 48ma ul., róg Wood. Ci, 
którzy przybędą ubawią się, jak 
nigdy przedtym, a przy tym po­
żegnają wspólnie rok stary, a po­
witają nowy. A więc wszyscy na 
Sylwestra do sali Kościuszko na 
zabawę Placówki 2giej SWAP.

Klub Syrena

W sobotę, 3 stycznia, o godz. 
7:30 wieczorem w sali Richmond, 
4559 So. Richmond ul., odbędzie 
się instalacja zarządu Klubu Sy­
rena, połączona z kolacją i zaba­
wą taneczną. Komitet z zarządem 
serdecznie zapraszają wszystkich 
członków wraz z rodzinami oraz 
sympatyków dobrych zabaw. — 
A. Michałowski, prezes; S. Bara­
basz, przew. imp.

Środa, 31 Grudnia
Klub Zapoznajmy Się urzą­

dza bal Sylwestrowy,'we śro­
dę, 31-go grudnia, w' sali Ma­
cierzy Polskiej, 1643 Milwau­
kee ave. Początetk o godz. 8ej 
wieczorem. Rozdane będą dar­
mo czapki, trąbki i inne za­
bawki sylwestrowe dla każde­
go. Muzyka Doborowa. Pro­
simy o poparcie.—M. Magnow- 
ski, pr.; E. Szumska, sekr. pr.; 
Maria Milas, przew. zabawy.

Sobota, 3 Stycznia
Klub Augustowsko - Suwalski 

urządza wielki roczny bal w sobo­
tę 3go stycznia 1959 r., w Błękitnej 
sali Weteranów A. P., 1239 N. 
WoM st. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Doborowa muzyka 
przygrywać będzie do tańca. Cena 
biletu umiarkowana, płatna przy 
wejściu. Komitet zaprasza wszyst­
kich miłośników tańca i całą Po­
lonię. — Ludwik Grzesiński, 
przew.; Antoni Karwowski, pre­
zes; Bronisława Uniewska, sekr. 
wraz z całą administracją.

Instalacja w Klubie 
Kujawiaków

Instalacja Klubu Kujawiaków 
odbędzie się w sobotę 3 stycznia 
1958 r., o 7:30 wieczorem, w sali 
Rainbow Gardens pnr. 1425 W. 51st 
St. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra R. Perlikiewicza. Sma­
czna kolacja będzie podana o go­
dzinie 8:30 punktualnie. Wszyscy 
członkowie są proszeni o przyby­
cie na tę roczną zabawę. Komitet 
dokłada wszelkich starań, ażeby 
wszystkcih uczestników dobrze u- 
bawić. Więc do miłego zobaczenia 
się na naszej instalacji. — Za Ko­
mitet zabaw: Konstanty Gruchot, 
przew. — Za Zarząd: Edward 
Łączkowski, prezes; Ludwik Sio- 
rek, sekr. prot. 

TB w Więzieniu
Prześwietlenia promienia­

mi Roentgena dokonane w 
1957 roku w więzieniu po­
wiatu Cook twierdziłj’ istnie­
nie tam 193 wypadków gruź­
licy na 14,623 zbadanych 
więźniów. Gruźlików zaraz 
izolowano. Gdyby nie te prze­
świetlenia, to by tej gruźlicy 
nie wykryto, bo więźniowie 
nie raportowali.

LAVORATA CLEANERS
& WOMENS APPAREL 

Complete selection of half sizes in 
casual dresses for any figure 

sizes 14 to 24 la- 
SPORTWEAR

Use own convenient lay-aw»’ plan. 
Open late every night until X-MAS. 
1803 W. CORTLAND, EV 4-5434

Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI I W PUSZCZY
HENRYKA SIENKIEWICZA

W PUSTYNI IW PUSZCZY

Arcydzieło powieściowe dla młodzieży, a jedno­
cześnie książka, którą z przyjemnością prze­
czyta każdy człowiek dorosły przypominając so­
bie przygody i przeżycia dzielnego Stacha i miłej 
Nelly.
Estetyczna, trwała oprawa, ładny papier 1 wy­
raźny druk czyni z tej książki dzieło literackie, 
które warto mieć w swej domowej bibliotece

Można już nabywać C*> CA 
w Cenie

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22, OL

UWAGA:—Na C.OD. książek nie wysyłamy

Pisząc na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
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Nixon i Rockefeller
W obu partiach politycznych mówi się co­

raz częściej i poważniej, aczkolwiek jeszcze 
nie całkiem na serio, o ewentualnych kan­
dydatach na nominatów na najwyższy urząd 
w kraju w roku 1960-ym.

Po stronie demokratycznej znajduje się 
spora liczba wyraźnych aspirantów. Oży­
wione działalności w tym kierunku wykazu­
ją były prezydent Harry S. Truman i były 
dwukrotny nominat Adlal Stevenson. Obaj 
nie potwierdzają żywienia takich aspiracji, 
ale trudno przypuszczać, aby którykolwiek 
z nich pogardził nominacją, gdyby była ona 
mu zaofiarowana przez krajową konwen­
cję.

Z innych, zdaje się, na pierwrsze miejsce 
wysuwa się senator John F. Kennedy z Mas­
sachusetts, katolik, członek znanej milioner, 
skiej rodziny, zasłużony oficer marynarki w 
ciągu czterech lat spędzonych na Pacyfiku 
podczas ostatniej wojny, posiadający szereg 
stopni naukowych i zdolny dziennikarz, były 
kongresman, a ostatnio członek Senatu. Po 
nim idzie, a przez niektórych wysuwany jest 
nawet naprzód, senator Stuart Symington 
z Missouri, były sekretarz lotnictwa.

Po stronie republikańskiej przoduje wice­
prezydent Nixon, który w ciągu sześciu lat 
administracji eisenhowerskiej, będąc prze­
wodniczącym Senatu Stanów Zjednoczonych 
i częstym zastępcą Prezydenta w Wash­
ingtonie i w różnych misjach dyplomaty­
cznych, dał liczne dowody zasługiwania na 
przyszłego gospodarza Białego Domu. Dru­
gim poważnie branym w rachubę jako no­
minat GOP w roku 1960-ym jest od ostat­
nich wyborów gubernator-elekt Nelson Ro­
ckefeller z New Yorku.

Grupa republikańskich przywódców o li­
beralnych poglądach, której przewodzi sen. 
George Aiken z Vermont, ma być podzielo­
na co do wyboru przyszłego nominata. Je­
dni są za Nixonem, a drudzy mają być zwo­
lennikami wyboru Rockefellera.

Komuniści w N. Yorku
Wydział Wykształcenia Wyższego w New 

Yorku w porozumieniu ze stanowym Komi­
sarzem Edukacji przeprowadził ostatnio ba­
dania pośród personelu nauczycielskiego w 
nowoyorskich City College i w Hunter Col­
lege w związku z uchwyconą propagandą 
komunistyczną w tych uczelniach.

Jedenastu nauczycieli zostało pociągnię­
tych do inwestygacji. Sześcioro zostało u- 
sprawiedliwionych. Pięcioro natomiast zo­
stało zwolnionych z pracy i pociągniętych 
do odpowiedzialności sądowej, za aktywną 
współpracę z jaczejkami komunistycznymi.

Tajemnica Gomułki
Dotychczasowa tajemnica Władysława 

Gomułki, wodza polskiej partii komunistycz­
nej pod szyldem Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej prysła w tych dniach jak bań­
ka mydlana. Okazuje się, iż Gomułka jest 
również moskiewskiego chowu, a nie domo­
wego chowu komunistą polskim.

W terminologii sowieckiej jest znany po­
dział komunistów na “krajowców,” którzy 
wyrośli na glebie ojczystej, i na wyszkolo­
nych w Moskwie. Z tych pierwszym przy­
pisuje się większą niezależność narodową, 
a drugim wierną służbie Moskwie. Do “kra­
jowców”— w przeciwieństwie do Bieruta — 
był zaliczany Gomułka. Toteż gdy po paź­
dzierniku 1956 doszedł on ponownie do wła­
dzy i społeczeństwo polskie zaczęło z nim 
wiązać znaczne nadzieje, ten jego charakter 
komunisty “narodowego” był szeroko rekla­
mowany. Mówiono, że poza oficjalnymi wi­
zytami po wojnie nigdy nie przebywał w So­
wietach, że nie umie po rosyjsku i z Chrusz- 
czowem rozmawia przez tłumacza.

Cała ta legenda została ostatnio bezlitoś­
nie rozwiana przez źródło, którego miaro­
dajności nie można tu kwestionować: przez 
sowiecką encyklopedię. Oto, 51-szy jej tom, 
opublikowany świeżo w Moskwie, przynosi 
na stronie 84 życiorys Gomułki, z którego 
wynika, że lata 1934-34 spędził on na dwu­

letnim kursie Kominternu, w “Międzyna­
rodowej Szkole Leninowskiej w Moskwie.”

Wiadomość ta wyjaśnia znaną lukę w do­
tychczasowych życiorysach Gomułki, na 
którą pierwotnie nie zwracano dostatecznej 
uwagi. Mianowicie, po skazaniu na cztery 
lata więzienia w Łodzi w 1932 roku, został 
on po dwu latach, z powodu złego stanu 
zdrowia (albo w drodze wymiany, na które­
goś z polskich więźniów w Sowietach) w 
1934 roku zwolniony z więzienia. Następna 
zaś informacja o lego losach dotyczy dopie­
ro roku 1936. Obecnie lukę wypełnia so­
wiecka encyklopedia: był szkolony w Mos­
kwie.

Ponadto, według emigracyjnego miesięcz. 
nika rosyjskiej “Socjalistyczesny Wiestnik” 
Gomułka miał się znaleźć w Rosji ponownie 
po wybuchu wojny. Na łamach wspomnia­
nego miesięcznika eks-komunista Seweryn 
Bialer, który uciekł niedawno z Polski, ogło­
sił przed kilku miesiącami wiadomość, że 
Gomułka został w roku 1941 zrzucony przez 
Rosjan do Polski, celem objęcia sekretariatu 
warszawskiej organizacji partyjnej. Po za­
mordowaniu generalnego sekretarza komu­
nistycznej partii Nowotki, objął on następnie 
tę kierowniczą funkcję.

Dziś Berlin, a Jutro?
Władcy Kremla dają Zachodowi pół roku 

czasu do namysłu nad ich propozycją i u- 
przedzają, by Zachód nie próbował wykorzy­
stać tego na przygotowania jakiegoś oporu. 
Kończą swą notę długą serią pogróżek, co 
zamierzają uczynić gdyby Zachód odrzucił 
ich propozycje. Ale to nie jest ultimatum— 
zapewnia Chruszczów korespondentów so­
wieckich i zagranicznych w Moskwie.

Najczęściej spotykanym na Zachodzie ko­
mentarzem, czy domysłem, na temat celów 
Chruszczowa jest, że chce on zachować sta­
tus quo w Europie i utrwalić sowiecki stan 
posiadania, zdobyty w wojnie. Samo jednak 
wycofanie wojsk zachodnich z Berlina sta­
nowiłoby zmianę status quo w Europie. Za­
chodni Berlin, odcięty od Zachodu, uzależ­
niony od Rosji i reżimu komunistycznego 
Wschodnich Niemiec pod względem żywnoś­
ciowym, surowcowym i kapitałowym nie 
przetrwałby długo jako wolne miasto.

Stanowisko mocarstw zachodnich w od­
niesieniu do propozycji sowieckiej jest jedno­
lite i mocne. W Washingtonie, Londynie i 
Paryżu jednakowo panuje przekonanie, że 
żadnych ustępstw w sprawie Berlina robić 
nie należy. Paryski “Le Monde” zaznaczył, 
że podczas rozmów de Gaulle-Adenau er, któ­
re się odbyły przed doręczeniem noty so­
wieckiej w sprawie Berlina, ale już po o- 
świadczeniu Chruszczowa, Francja poparła 
Niemcy Zachodnie mocniej i bez wahań, o- 
kazywanych w tym czasie w Ameryce i Wiel­
kiej Brytanii

Teoretycznie jest to rozumowanie słuszne. 
Ale w praktyce trudno jest się spodziewać, 
żeby wojska amerykańskie, brytyjkie i fran­
cuskie zajęły Berlin Wschodni z chwilą, gdy 
go opuszczą wojska sowieckie. Wtedy bo­
wiem nastąpiłoby naruszenie status quo na 
korzyść Zachodu, co mogłoby spowodować 
gwałtowne reakcje ze strony sowieckiej. 
Ale jak daleko idące mogłyby być te reakcje? 
Londyński “Times” wypowiada opinię, że 
Chruszczów jest ostrożniejszy od Stalina, bo 
Stalin zarządził blokadę Berlina w warun­
kach, gdy było łatwo o bezpośrednie starcie 
między siłami zbrojnymi Zachodu i Rosji. 
Ale gdy wojska sowieckie zostaną wycofane 
z Berlina i gdy nadzór nad szlakami komu­
nikacyjnymi Berlina z Zachodem zostanie 
przekazany reżimowi komunistycznemu Nie­
miec Wschodnich, to ewentualne starcia na­
stąpiłyby między wojskami tego reżimu i si­
łami zachodnimi, Rosja zaś mogłaby popie­
rać Niemcy Wschodnie całkiem skutecznie, 
nie angażując się w bezpośrednie starcie 
zbrojne z Zachodem, które prowadziłoby do 
wojny światowej.

Wskazówką, że wydarzenia mogą poto­
czyć się właśnie po tej drodze są oświadcze­
nia reżimu Wschodnich Niemiec, które na­
dają nocie sowieckiej inną interpretację, niż 
to czyni Chruszczów. Powiedział on bo­
wiem, że wystarczy mu, jeżeli mocarstwa za­
chodnie zaczną rokowania nad jego propo­
zycją w ciągu sześciu miesięcy. Ulbricht na­
tomiast oświadczył, że przystąpi do działa­
nia, jeżeli w ciągu tych sześciu miesięcy ro­
kowania nie zostaną skończone.

Udzielenie Zachodowi sześciomiesięczne­
go terminu do zastanowienia się paryski “Le 
Monde” nazwał “czasowym casus belli,” po­
równując je do czasowej, względnie zegaro­
wej bomby. Przez ten czas Zachód będzie 
się namyślał i naradzał. Nie tylko rządy, 
ale na przykład i opozycja Labor Party wy­
powiedziała się ustami Gaitskella za odrzu­
ceniem propozycji sowieckiej. Amerykański 
dowódca w Berlinie oświadczył, że ma wszel- 
kie środki do przeciwstawienia się próbom 
zmiany statusu Berlina siłą.

Co się jednak będzie działo podczas sześciu 
miesięcy? Dotychczas wszelkie posunięcia 
sowieckie podobnego typu usztywniały sta­
nowisko obozu zachodniego i zwierały jego 
szeregi. Natychmiastowa reakcja Zachodu 
na nowe posunięcie Chruszczowa idzie po 
tej samej linii. Ale jak na tę stanowczość 
oddziała upływ czasu?

“Ogólna rozbiórka” życia kulturalnego 
Poznania objęła wszystkie instytucje muzy­
czne. Najbardziej jednak ucierpiały Filhar­
monia Poznańska, Opera i Konserwatorium. 
Po wypadkach październikowych podjęto od­
budowę życia kulturalnego w Poznaniu.

Co Życie Niesie
O Barbarzyńskim Poglądzie Niemców Na 

Wschodnią Europę. — I o Generale, Który 
Zapoznał Się z “Prawem Do Kolonia­
lizmu”. — Jakoteż o Jednej Dziwaczności 
Stołecznej.

TIMELY TOPICS
The Soviet Offensive Goes On
New Trends In Germany Concerning Poland. 

—Vain Warnings From Behind The Iron 
Curtain And By The Polish American Con­
gress

SPOD PIÓRA
PRZYSŁOWIE

le śniegu przy Św. Mikołaju — 
Tyle trawy da drugi Mikołaj 

w maju.
* * *

HUMOR KRAJOWY

Poznań. — Ilustrowany Kurier 
Polski zamieszcza żartobliwe ogło­
szenia — takie z większą brodą. 
Oto kilka z nich:

—“Poznam młodą kobietę w ce­
lach konsumpcyjnych. — Ludo­
żerca.” “Sprzedam większą ilość 
dziur ze szwajcarskiego sera. — 
Cwaniak.” “Kupię iskrę bożą. — 
Jan Pokorny.”

* ♦ *
Szczecin. — Z artykułu Kurie­

ra Szczecińskiego o zaopatrzeniu 
przedświątecznym:— “Na półkadh 
jedwabne komplety na . . . lato. 
Panie Halina Baran i Stanisława 
Wełna są zasypywane pytaniami 
o ciepłą bieliznę. Niestety ... Są 
za to kołdry puchowe.”

♦ * *
MYŚLI O POKRZYWACH 

UCIUŁANE

Do konwersacji pań najczęściej 
są potrzebne trzy kobiety. Dwie 
rozmawiają ze sobą o trzeciej.

* * *
Motoryzacja zmienia ludzkie 

życie. Często z doczesnego na 
wieczne.

♦ » »
Kobieta potrafi dłużej udawać 

miłość, mężczyzna dłużej ją ukry­
wać.

* • »
Gdyby człowiek tak łatwo po­

godził się z tym, co mu brakuje 
w majątku, jak godzi się z tym, 
co mu brakuje w głowie, czułby 
się znacznie szczęśliwszy.

* ♦ *
Z wiekiem zaostrzają się brzyd­

kie rysy charakteru i twarzy.
Plotka jest jak bibuła. Nie tyl­

ko chwyta plamy, ale odbija je 
odwrotnie.

* * ♦
Niekiedy córka jest fotografią 

ojca i płytą gramofonową matki.
* ♦ *

FURMAN I MOTYL

Ugrzązł wóz, ani ruszyć już się 
nie mógł w błocie;

Ustał furman, ustały i konie 
w robocie.

Motyl, któyr na wozie siedział 
wtenczas prawie,

Sądząc, że był ciężarem w takowej 
przeprawie,

Pomyślał sobie: litość nie jest 
złym nałogiem,

Zleciał i rzeki do chłopa: jedźże 
z Panem Bogiem.

J. Krasicki
* * *

ZŁOTE MYŚLI

Nie wyrządzaj nigdy cierpienia 
drugiemu. Nieszczęśliwym jesteś, 
jeśli ktoś drugi cierpiał 1 cierpi 
przez ciebie.

* * ♦
Jeśli się cieszysz z nieszczęścia 

bliźniego, to nie jesteś człowie­
kiem ...

♦ ♦ ♦
“Intuicja i głębokość uczuć jest 

źródłem czynów, rozumowanie — 
zazwyczaj śmiercią postanowień.” 

—Biskup Ottokar Prohaszka 
♦ ♦ *

Umieć się śpieszyć to sztuka. 
Umieć się nie śpieszyć, to może 
jeszcze większa sztuka.

* » *
Człowiek mądrzeje na starsze 

lata, ponieważ zaczyna mu bra­
kować sił i zdrowia na głupstwa.

♦ * *
NA KURPIACH

Prastare dzieje Narew1 pamięta 
I o nich gwarzy cichymi słowy: 
Jak się zjeżdżali niegdyś na łowy 
W łomżyńskie knieje wielcy 

książęta.

Pamięta z Szwedem zacięte boje, 
Kiedy to dzielnych Kurpiów 

szeregi
Wyparły wrogów za Narwi brzegi, 
Tnąc ich strzał żądłem, jakby 

pszczół roje.

Dziś tu zaścianków rozsiadły chaty 
W cieniu sosnowych borów 

drzemiące,
Lśnią purpurowe maki na łące, 
Jakby odświętne Kurpianki szaty.

Miły mi zagon łomżyńskiej roli 
I lubię słuchać co Narew gwarzy, 
Tęskną zadumę rad widzę 

w twarzy
Tych, którzy myślą o bliźnich doli.

Więc się zespalam słowy szczerymi 
Z pracą, co dobro chce mieć 

na celu,
Boć mi najmilsze z jej czarów 

wielu,
Gorące serce łomżyńskiej ziemi.

Jerzy Orwicz
* ♦ *

MOGŁABY, GDYBY NIE 
LEŻAŁA

Łódź. — Express Ilustrowany 
omawia pewien makabryczny film 
kręcony w Hollywood. Publikacja 
jest ilustrowana fotosami, pod jed­
nym i nich znajdujemy taki pod­
pis; “Według posiadanych przez 
nas informacji, monstrum jest... 
sentymentalne. Zdaje się jednak 
temu przeczyć siekiera, którą wy­
raźnie widać w ręku potwora. Le­
żąca na ziemi kobieta mogłaby o 
tym powiedzieć co» więcej”. j

General Albert Coady We- 
demeyer poszedł śladami in­
nych wodzów z czasu drugiej 
wojny światowej i napisał pa­
miętnik. Ponieważ jednak stał 
na czele mniej “sensytywne- 
go frontu” CBI (China-Bur- 
ma-India), które to stanowi­
sko objął po Gen. Josephie 
Stillwell, następcy “latające­
go tygrysa” Gen. Chenault,— 
tedy nic nadzwyczajnego nie 
ma do povziedzenia.

Pamiętnik jego pt, “Wede- 
meyer Reports!” znajdował 
się na siódmym miejscu listy 
popytu książek (best sellers 
list) i nie o treść samej książ­
ki nam chodzi, ile o dość cie­
kawą-uwagę, jaką autor zro­
bił już po wydrukowaniu 
swego pamiętnika.

Otóż syn gen. Wedemeyera 
wyraził obawę, że książka 
może być uznana przez pu­
bliczność, jako “zbytnio pro­
niemiecka.” Gen. Wedemeyer 
bronił się w sposób dość cie­
kawy.

Powiadał mianowicie, że za 
czasu swego pobytu w Niem­
czech, — przyznawał r a c ję 
Niemcom do “praw kolonial­
nych” na terenach Środkowej 
i Wschodniej Europy.

Gen. Wedemeyer bawił w 
Niemczech dość długo. Za 
czasów największego obłąka­
nia “narodowo - socjalistycz­
nego” w latach 30-tych, był 
amerykańskim s t u d e n tern 
wymiennym w wyższej szko­
le wojskowej niemieckiej.

Tam go Niemcy pouczyli, 
że mają “zupełnie słuszne” 
prawo do kolonializmu nad 
Wisłą. Takie same prawo, 
jakie miała Anglia w różnych 
częściach świata, Francja w 
Afryce i Azji itd. Ot, popro- 
stu Niemcom “należało się” 
prawo do kolonializowania 
‘dzikiego wschodu” (legiti­
mate colonial expansion).

Z tym przekonaniem wró­
cił do Ameryki z wyższej szko­
ły wojskowej w Niemczech.

Ale nie o opinię gen. Wede­
meyera chodzi. Losy wojen­
ne osadziły go na mało sen­
sacyjnym froncie, o którym 
epokowych pamiętników na­
pisać nie mógł.
Bandytyzm Pod 
Przykrywką Prawa

Interesuje nas natomiast to 
“pouczanie,” jakiego Niemcy 
udzielają studentom z Zacho­
du. Nawet wyższego oficera 
armii amerykańskiej, który 
powinien mieć lepszą znajo­
mość historii i głębiej wyro­
biony zmysł krytyczny, po­
trafili przekonać, że “dziki 
wschód” za Odrą jest ich “le­
galnym terenem” kolonizacji 
(Czytaj: — rozboju, ludobój­
stwa, bestialstwa).

Tak zresztą czynili zawsze: 
bandytyzm i grabież swego 
Drang nach Osten usiłowali 
przykrywać “legalizmem” i 
“prawem” do przestrzeni.

Ale tak nie było tylko za 
“złych,” kajzerowskich lub 
hitlerowskich Niemców. By­
najmniej! Nawet za “do­
brych” a d e n a u e rowskich 
Niemców, w parlamencie Fe­
deralnej Republiki (Niemcy 
Zachodnie) padły w bieżącym 
roku poselskie słowa pogardy 
“o tym wschodzie” i o tym, 
że każdy “dobry Niemiec” u- 
właszczy godności narodowej 
jeśli nawet wyrazi myśl doj­
ścia z Polską do układu po­
kojowego.

Niemcy chcą koniecznie 
nieść na wschód swoją “kul­
turę,” która świadectwa ze­
zwierzęcenia, o k r u cieństwa 
i zbrodni wszelakiej zdała w 
Ravensbruecku, w Dachau, 
w Oświęcimiu. . . . Takie oni 
wyznają “prawo” kolonialne 
i w imię takiego “prawa” u- 
sprawiedliwiają swój wście­
kły rewizjonizm.

Czy gen. Wedemeyer zapo­
znał się kiedykolwiek z taj­
nym raportem Himmlera, na­
kazującym masowe mordy i 
zaprowadzenie klasy niewol­
ników w krajach podbitych, 
na “sławę” i korzyść nadludz. 
kich Niemców, tego nie wie­
my.

Ale i w tym wypadku, pa­
miętnik generała mało zna­
czy. Bo, ostatecznie, przej­
dzie w niepamięć publiczną 
losem wszystkich innych pa­
miętników.
Zapłaciliśmy Biliony 
Doi. Za Ich “Przyjaźń’

Chodzi nam o podkreślenie 
faktu, że wpływy i poglądy 
niemieckie o ich ‘prawach ko­
lonialnych” bobrują po Ame­
ryce.

Utarło się tu, skutkiem do­
brze przemyślanej propagan­
dy przekonanie, że Niemcy 
są . . . “najwierniejszym” i 
“najlepszym s o j u sznikiem” 
Stanów Zjednoczonych. Bóg 
dobrotliwy raczy wiedzieć, na

czym się te twierdzenia opie­
rają. Chyba nie na historii!

Bo któż dwukrotnie wywo­
łał przeciw nam wojnę, kto 
dwukrotnie w jednym ćwierć­
wieczu cywilizację Zachodu 
spławił w krwi? .. .

Pod jakimże to względem 
Niemcy są “lepszymi przyja­
ciółmi” Ameryki, do “przyja­
ciel! moskiewskich”? . . .

Dziś amerykańska dyplo­
macja drży przed tym, aby 
przypadkiem Adenauera nie 
obrazić, boć przecież Niemcy 
Zachodnie — to klucz naszej 
obrony!

Z taką niepewnością odno­
si się, może poświadomie, tyl­
ko do przyjaciela kupionego, 
a nie prawdziwego i szczere­
go. Wiadomem jest przecież: 
—tak “przyjaźń” i “miłość” 
Zachodnich Niemców koszto­
wała nas ponad siedem bilio­
nów dolarów!

I aby ich nie obrazić, nie 
czyni się nic, aby ludy zacho­
dniej cywilizacji w obóz nie­
woli komunistycznej wtłoczo­
ne moralnie i duchowo czy 
materialnie wzmacniać. 
Niemcy chcą, aby “wschód” 
był opuszczony i biedny i za­
niedbany, bo “kiedyś” będzie 
łatwiejszy do podbicia i do 
uczynienia stu milionów ludzi 
niewolnikami “klasy panów 
niemieckich.” Oni nie chcą 
tracić “prawa” do bestialskiej 
kolonizacji” serca Europy.

A tymczasem potężne prą­
dy historyczne żłobią swoje 
łożyska. I bez względu na 
to, jak obłudnie będzie postę­
powała propaganda niemiec­
ka,—przyszłość Europy, przy­
szłość cywilizacji zachodniej 
zadecyduje się nie nad Spre- 
wą,—ale właśnie na tym “dzi­
kim” wschodzie—nad Wisłą. 
Tam, a nie w Bonn, jest klucz 
do pokoju i bezpieczeństwa.
Przesadna Naiwność 
Naszych Ustawodawców

Przecenianie “dobroci” 
Niemców i bezgraniczne im 
ufanie nie wyjdzie na zdro­
wie ani Ameryki ani Europy. 
Bo historia nia zwyczaj po­
wtarzania się, a z “poprawą” 
Niemców powtórzyła się w 
naszych czasach dwukrotnie.

Owszem, należałoby Niem­
cy wciągnąć do kultury pra­
wdziwie europejskiej, ale na 
warunkach szczerej i widocz­
nej poprawy i pod bacznym 
nadzorem ich “mesjanistycz- 
nego” rewizjonizmu.

Zachód tymczasem bezkry­
tycznie liczy na “dobre” 
Niemcy.

Wyrazem tego bezkryty- 
cyzmu było przyjęcie, jakie 
Kongres Stanów Zjednoczo­
nych zgotował Adenauerowi 
w roku ubiegłym.

Może tak kazała jakaś nie- 
spisana etykieta, albo zbyt 
naiwna i przeczulona przecz- 
ność, nie wiemy.

Faktem jest jednak, że gdy 
Adenauer, przedstawiciel na­
rodu, który na nas napadł 
dwukrotnie i który zdobył się 
na taką “kulturę” jak Ra- 
vensbrueck, Dachau, Oświę­
cim, gheta żydowskie i ludo­
bójstwa,—'przybył w towarzy-

By Dr. Karol Ripa—A.S.P.
One would really like to do 

sometimes something else than to 
comment again and again on Ni­
kita Khrushchev and on the So­
viet policy. There are certainly 
various other topics—'but Nikita 
Khrushchev obviously considers 
that he is entitled to play the 
first role on the world scene, 
that therefore he has an exclusive 
right to impose his person and his 
policy as the main subject to be 
considered by ministers, ambas­
sadors, publicists, diplomatic 
chancelleries, by the press and 
radio, by readers and listeners— 
in a word by the whole world.

Unfortunately, the Kremlin has 
grasped for quite a long time the 
initiative in world politics and it 
does not let it off its hands for 
a moment. Month after month, 
the Soviet hammer strikes hard 
with a loud noise at one or ano­
ther particular spot in the Western 
front, which in the Kremlin’s 
opinion has become soft enough. 
And apart from those noisy blows 
the Soviet hand is working every­
where half openly or quite secret­
ly—worming the framework of 
the Western World order, just as 
the termites use to worm the 
framework of the house until it 
falls to pieces suddenly.

What Is the point in it? The 
answer is simple and it begins 
slowly to dawn even upon the 
brains of those Western politi­
cians who for such a long time 
have been lured by the Soviet 
phraseology about the co-exist­
ence; The Soviet aim is that the 
whole world be conquered and 
autocratically ruled by the com­
munist doctrine alone. Nobody can 
say that the Kremlin’s policy lacks 
iron logic in this direction, nei­
ther does it lack inflexible per­
sistence and dynamism.
These aims, as well as a compre­
hensive exposure of strategy and 
tactics which lead towards them, 
could already be found years ago 
in Lenin’s writings. They were re­
peated by his faithful pupil Stalin, 
they were directing Krushchev’s 
activities. But have these teach­
ings been read by responsible 
Western statesmen and politi­
cians? Certainly not by many of 
them and even those who got ac­
quainted with these writings, did 
not much believe in them—just 
as it was once the case with Hit­
ler’s “Mein Kampf” and Alfred 
Rosenberg’s “Der Mythus des XX 
Jahrhundar’s”.
VAIN WARNINGS

People do not like to learn and 
to get aware of something that 
disturbs their comfort and that 
forces them to respond in an ac­
tive way. When, at the end of the 
war, politicians who had a good

stwie ambasadora niemiec­
kiego, jako gość na sesję Izby 
Reprezentantów i Senatu, — 
to ustawodawcy i przedstawi­
ciele 48-miu suwerennych sta­
nów witali go przez powsta­
nie.

A któż to przed kim miał 
stawać i kto komu należny 
szacunek wyrazić? . . .

knowledge of Russia and of the 
Bolshevism, tried to warn and to 
persuade—they were met with 
shrugging and treated as boring 
and annoying people with an anti- 
Soviet bee in their bonnets and 
who should be avoided as much 
as possible. These were politi­
cians coming from countries that 
were offered as a gift to Stalin by 
Roosevelt and Churchill. In parti­
cular from Poland....—The Polish 
American Congress with Presi­
dent Charles Rozmarek as its 
leader was the first to warn. These 
“boring people’’ proved to be ab­
solutely right and it appeared that 
the reality is today exactly suoh 
as they and the Polish American 
Congress foretold it, (and who 
knows maybe worse). But it is, 
alas, too late now to make up for 
those terrible blunders which have 
been committed because of slight­
ing their opinion. And will such 
blunders be never more commit­
ted?—this is the question which is 
asked with great uneasiness by all 
those who were aware of those 
errors long since and who are 
very sceptical as to the future, 
seeing how those old blunders are 
continuously repeated. And such 
people become more and more 
numerous. This is a dangerous 
symptom for in further conse­
quences it leads to discourage­
ment and to the feeling that might 
be explained as follows-. Let come 
what will—for in any case there 
will not be any resistance.
IMPRUDENT SAYING

This is why such Western 
Statesmen and politicians who 
have really something to say and 
who still have material force to 
back them, as for instance in the 
United States, should be twice as 
prudent in issuing ambiguous sen­
tences, it seems such sentences 
that can be interpreted as a new 
proof of weakness and as the in­
tention to give way further on to 
the Soviet offensive. When, on 
November 26, at the press confer­
ence, commenting the recent 
Kremlin’s moves with regard to 
Berlin, Mr. Dulles declared that 
it would eventually be possible 
to talk with representatives of th® 
Pankow regime as “with the agents 
of USSR” and to avoid owing to 
such “tactics” the necessity of re­
cognizing the Pankow regime— 
these words made a very bad im­
pression in many European quar­
ters, most particularly in Bonn. 
They were understood as an an­
nouncement of compromise. For 
even a child 'knows that any en­
voy of the Pankow regime, no 
matter what his name may be, 
will in any case be the represen­
tative of this regime. At a certain, 
moment when the talks would be 
at their heights, such envoys may 
declare that they are only and 
solely representing the Pankow 
regime and not the Soviet Union. 
And we can bet that Nikita 
Khrushchev will readily certify it 
for this will suit best his policy 
and his intentions. And then what? 
Will American delegates break the 
talks or will they humbly swallow 
this declaration?

(To Be Continued)
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The IRON CURTAIN-and RADIO FREE EUROPE 
(A Personal Report — by Robert C. Preble, Sr.) 

(Illinois State Chairman. Crusade for Freedom)

I have seen the “Iron Curtain.” 
And I can tell you that facing 

this evidence of Communist bru­
tality is a frightening experience.

I saw the Iron Curtain near 
Tillyschanz, Germany. Our party 
was following- a winding road 
through the forest. Abruptly 
there were nt more trees and we

At Radio Free Europe in Munich, 
Germanv. Robert C. Preble of 
Chicago. Illinois, broadcasts a 
message tc the captive people be­
hind the Iron Curtain. Mr. Preble 
is President of Encyclopaedia 
Britannica. Inc.
were at the Czechoslovakian 
border.

For six miles inside Czechoslo­
vakia there are no inhabitants, 
nc homes. The people were de­
ported Most or the buildings 
nave been destroyed. The farms 
are growing weeds.

Within this no-man’s-land are 
electrified fences, powerful 
enough to kill anyone who comes 
in contact with them A wide 
strip of this land is booby 
trapped with land mines capable 
of blowing to bits any Czech at­
tempting t< escape. Another 
broad strip is kept smoothly 
plowed—so that at night the rov­
ing searchlights could spot the 
footprints of anyone getting

that far. Still another strip is 
sprinkled with 400-pound con­
crete blocks—to wreck any type 
of tractor or truck in which a 
fugitive might try to break 
through tc the border.

And every few hundred yards 
there are watch towers.

Reds Man The Towers
Our party had been at the bor­

der only a few minutes before 
Communist guards were stream­
ing into these watch towers. Oth­
ers had cameras aimed at us. 
Smiling tightly, the Bavarian 
officer standing beside me said, 
“Now the Communists have pic­
tures of you for their files.”

This barren strip six miles 
deep extends for several hundred 
miles. At another point we vis­
ited, a winding stream is the nat­
ural border. Along the Czecho­
slovakian bank of the stream 
there is only gray stubble and 
dead weeds. On the German side 
the grass is beautiful, a well- 
groomed lawn. “This,” said my 
Bavarian officer friend, “sym­
bolizes death on the Communist 
side, life on our side.”

Until I saw it for myself, the 
“Iron Curtain” was largely an 
abstraction, a term used by our 
newspapers and magazines. But 
not any more. Now I understand 
how cruel life behind the Iron 
Curtain can be.

Sixty Made The Trip
I saw other things which I 

think will interest you.
There were sixty of us on this 

ten-day inspection tour of the fa­
cilities and operations of Radio 
Free Europe. Our party included 
state chairmen of the “Crusade 
for Freedom,” the organization 
which supports Radio Free Eu­
rope, and officers of veterans and 
civic groups, of women’s clubs 
and farm and professional or­
ganizations, of religious, labor 
and political groups.

At Munich we visited the RFE 
headquarter* operating depart­

ments and talked with numerous 
staff members. At the SHAPE 
headquarters, on the outskirts of 
Paris, we were “briefed” on the 
European defense program by 
the Chief of Staff, General C. V. 
R. Schuyler. In Portugal, near 
Lisbon, we inspected the gigantic 
Radio Free Europe transmitter 
station.

The Role of RFE
Leaving the group, I went on 

to London where I interviewed 
the chief of the Radio Free Eu­
rope news bureau there and, 
next, the director of the British 
Broadcasting Company’s over­
seas programs.

As you are probably aware, 
there is no conflict between the 
activities of Radio Free Europe 
—popularly known as RFE— 
and those of the Voice of Amer­
ica (VOA). VOA is the official 
voice of the U. S. government, 
broadcasting globally in 39 lang­
uages, devoting only a few hours 
each day to tne satellite coun­
tries.

Public Subscription
Radio Free Europe is a project 

of the American people, financed 
by public subscription through 
the organization known as “Cru­
sade for Freedom.” RFE is the 
equivalent of five giant radio sta­
tions, individually serving Po­
land, Hungary, Czechoslovakia, 
Rumania and Bulgaria. Through 
these stations free Poles talk to 
captive Poles, free Hungarians 
talk to captive Hungarians, etc.

At Munich are the principal op­
erating and programming head­
quarters. Here we saw the broad­
casting studios, the news rooms 
and all the other departments 
necessary to keep five big broad­
casting stations on the air as 
much as 20 hours daily, seven 
days per week. (RFE does not 
beam programs into Russia, Asia 
or elsewhere, nor does it broad­
cast into East Germany since 
West Germany operates a station 
near Berlin for this purpose.)
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1* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Club Gardenia Deadlocks Kolski 
For Al J. Małkowski No. I Spot

STANDINGS
W. L. 

Kolski Boosters 30 18
Club Gardenia -------*...30 18
Club D’Amato .............. 28 20
Cappv’s Tavern ... 28 20
Cas Florals .............—.27 21
Carefree Vets ...- 26% 21% 
R & V Tap ..............26 22
Rostenkowski Ins .24 24
Harry’s Tap 23 25
Dan Rostenkowski 23 25
Bay View Motel 21 24
Evergreen Bowl *...22 26
Ryan’s -...............21 27
Wojciechowski & Son ... 19 29
S & H Green Stamps ....17% 30% 
Club Arm 15 30

Club Gardenia swept its Al J. 
Małkowski Memorial Keg loop 
series with R-V Tap last Friday 
niglht at Congress Arcade and 
thereby tied the Edwin T. Kolski 
Boosters, who were capping 2 
from Club D’Amato, for first po­
sition. Frank Nega rolled 525 for 
Club Gardenia, Tommy Hoffman 
597 for R-V Tap, Ted Kaczmarski 
558 for Kolski, and Wayne Col­
lette 560 for Club D’Amato.

Just Cappy’s nipped Cas Flo­
rals twice on a 536 by B. Lewan­
dowski. S. Kruszewski tossed a 
549 for the Florals.

Senator Dan Rostenkowski spur­
ted to edge Harry’s Tap, 2 to 1, 
Carefree Vets SAC won the odd 
game from Rostenkowski Insur­
ance, Ryan’s topped S-H Green 
Stamps twice, Joe Wojciechowski 
and Son Undertakers buried Club 
Arm thrice, and Bay View Motel 
won a pair from Evergreen Bowl.

Ed Banka fired a 559 for Har­
ry’s, Walter Nega and Rich Ma- 
luzny 576 each for Senator Ro­
stenkowski, W. Ozga 546 for Care­
free Vets, Clarence Bloom 545 for 
Rostenkowski Insurance, Ed Lody-

Happy Hank Will 
Bring Cheer to Some 
Later-Risers

Henry Cooke, early-morning 
man for station WmaQ, is going 
to be just that for 50 minutes 
longer each week day beginning, 
Monday, December 29.

Hank, who has become ac­
customed being bright and 
cheery from 5:30 to 8:45 a.m, CST 
each day, will be prolonging his 
happy spirit when he takes over 
the 9:05 to 9:55 asn. spot begin­
ning that date. But the hour won’t 
change Henry. He’ll still talk about 
the weather, introduce records 
(with his own brand of comment) 
and indulge in a number of tounge 
in cheek quips. He will be fol­
lowed by five minutes of local 
news at 9:55 am.

My True Story, currently being 
heard from 9:05 to 10:00 am., will 
reach its Chicago audience at 12:05 
pun. CST.

The above programs are on a 
Monday-through-Friday basis.

John Kopiec’s 612
Tops Sophie’s
Ramp Inn Loop

STANDINGS
W.

Evergreen Lounge .... 32% 
Rep. Janczak -------- - 24
Gallery Bar —  24 
Irene’s Lounge -------- 23
Kolski Boosters  22
Zagorski ...,--- --------  22
Congress Hall  21% 
Honeyhill Creamery 19 
R. B. Clothes 19 
Marine Grill  18

L.
12 %
21
21
22
23
23
23%
26
26
27

Irene’s Lounge walloped the 
Edwin T. Kolski Boosters twice 
last Thursday night at Evergreen 
Bowl on a stellar 612 series by 
John Kopiec and a 529 by Pat 
Pattison, to feature the weekly 
session of Sophie’s Ramp Inn 
Mixed Bowling loop. Ray Konie- 
wicz fired a 561 for Kolski.

Evergreen Lounge won 3 from 
Marine Grill to hoist its advant­
age to 8% games. Bob Stodolny 
rolled 522 and Verne Suwanski 
507 for Evergreen ,and Bob Stens- 
loff 472 for Marine Grill.

Tommy Kluth’s Gallery Bar 
edged R.B. Clothes, 2 to 1, on a 
505 by Don Dzierżanowski. J. Ma­
nikowski tallied 505 for R.B.C.

Rep. Louis Janczak rallied to 
win the final pair from Honeyhill 
Creamery after losing the first 
tilt. Frank Tuman posted a 566 
and Frank Koniewicz 521 for Rep. 
Jan<**ak ,and Ed Plummer 516 for 
Honeyhill.

F. Schmidke’s 543 enabled Za­
gorski Tavern to annex a pair 
from Congress Hall. N. Rydel 
scored a 526 for the losers.

Dene’s Lounge: G. Pattison 438, 
B. Jachim 434, B. Kopiec 342, P. 
Pattison 529, J. Kopiec 612.

KoLski Boosters: R. Koniewicz 
561, M. Sikora 360, S. Kalacinski 
458B. Sikora 424, J. Koniewicz 
448.

Evergreen Lounge: I. Stodolny 
471, B. Stodolny 522, J. Wilczyński 
480, V. Suwanski 507, Abene 498.

Marine Grill: J. Cizak 409, B. 
Hag 313, R. Swatek 466, L. Szczech 
366, B, Stensfloff 472.

R. B. Clothes: R. Cerra 388, G. 
Kuhns 446, H. Kubacki 391, W. 
Jus 429, J. Manikowski 505.

Gallery Bar: J. Nevari 476. H. 
Kalacinski 398, T. Dombrowski 
437, E. Koniewicz 350, D. Dzie­
rżanowski 505.

Honeyhill Creamery: E. Taterka 
475. J. Bangratz 428, I. Kierys 436, 
E. Plummer 516.

Rep. Janczak: C. Szczech 472, S. 
Pfister 319. J. Daniels 413 F. Ko­
niewicz 521. F. Tuman 566.

Congress Hall: L. Shannon 377. 
N. Rydel 526. E. Szewczyk 493. J. 
Rozdemski 491.

Zagorski: B. Judycki 411, G. 
Judycki 363, A. Kolski 412, F. 
Schmidtke 543.

gowski 598 for Wojciechowski, H. 
Ganiec 575 for Evergreen Bowl, 
and Ed Sikora 543 for Bay View 
Motel.

CLUB GARDENIA: F. Nega 
525, E. Sass 474, C. Bloom 514, 
J. Sikorski 494, E. Kolosowski 
501.

R & V Tap: S. Logisz 473, C. 
Mozdzierz 470, B. Goworowski 
462, T. Hoffman 597, G. Joselane 
550.

KOLSKI BOOSTERS: B. Kacz­
marski 445, T. Zurkowski 474, F. 
Cas 5h36, T. Kaczmarski 558, R. 
Joselane 510.

CLUB D’AMATO: J. Slosarzyk 
476, J. Binegar 461, J. Zuziak 525, 
W. Collette 560, E. Jan 512.

CAS FLORALS: R. Kolanski 
509, S. Kruszewski 549, J. Niwa 
457, E. Jarosz 494, W. Gebrawski 
508.

JUST GAPPY’S: K. Kotowski 
512, S. Markiewicz 434, B. Schtnit 
405, M. Filmonczyk 532, B. Lewan­
dowski 536.

HARRY’S TAP: E. Banka 559,
F. Ptaszek 377, C. Nega 503, D. 
Kieres 418, N. Jarocki 484.

SENATOR ROSTENKOWSKI: 
E. Rzeppa 543, S. Małkowski 454, 
W. Nega 576, E. Polcyn 481, R. 
Kaluzny 576.

CAREFREE VETS: L. Sitkiewicz 
504, R. Steward 536, H. Mickie­
wicz 430, V. Leonard 497, W. Ozga 
546.

ROSTENKOWSKI INS.: J. Mack 
457, J. Niwa 532, S. Stasioski 456, 
C. Bloom 545. W. Stasioski 497.

RYAN’S: C. Ryan 499, B. Dis- 
mang 488, B. Ryan 445, E. Ryan 
3<90, L. Ryan 385.

S & H GREEN STAMPS: C. 
McCabe 463, W. Simonson 469, R. 
Weir 478.

CLUB ARM: Ł. Feid 477, S. 
Klich 477, J. Grady 498, E. Liange 
457.

WOJCIECHOWSKI: K. Lody- 
gowski 457, R. King 568, J. Lo- 
dygowski 482, L. Haskell 441, E. 
Lodygowski 598.

EVERGREEN BOWL: H. Ganiec 
575. H. Logisz 497, J. Deptuła 461,
G. Zbur 404, R. Grabowski 440.

BAY VIEW MOTEL: E. Sikora 
543, B. Stell 341, B. Dudek 521, 
L. Meisinger 486, W. Koczor 527.

Zook, Both And
Henkels Spark
NWC Loop Play

STANDINGS
W. L.

Portage Park ........ ...... 34 14
Monte Cristo ........ .......27 21
Cragin Bowl .................24 24
Meiszner’s ............. .......23% 24%
North Bowl ........... ....... 21% 26%
Congress Hall ............... 21% 26%
Edison Park .......... .......20% 27%
Humboldt Bowl .... ....... 20 28

Northwest Classic League scores 
were spotty last Saturday as the 
league bowled at North Bowl, a 
natural let down from the previ­
ous weeks’ top totals.

The home alley jinx was in ef­
fect for the third successive week 
as North Bowl was blanked by 
Humboldt Bowl.

Portage Park Bowl, the last 
team to win a game at horde suf­
fered a double loss at the hands 
of second place Monte Cristo 
Bowl. Jim Zook was the big vil­
lain with a 639 effort. The league 
leaders had some measure of con­
solation as Capt. Harry Both’s 604 
set enabled him to take over the 
individual lead.

Cragin Bowl moved into the 
third spot in the league by virtue 
of a triple over Edison Park.

Denny Henkels proved a capable 
substitute for Congress Hall, pitch­
ing 603 to lead the team to a 
double win over a luckless Meisz- 
ner’s Morticians team.

Scores:
Monte Cristo ..905 885 1008—2798 
Portage Park ..893 870 912—2675
Congress Hall ..872 961 829—2662 
Meiszner’s 866 818 953—2637
Humboldt 898 1020 928—2846 
North Bowl ....897 870 888—2655
Cragin Bowl ....897 887 826—2610 
Edison Park 885 773 810—2468

Chicago’s Newsworthy 
Events For Year

Chicago, 1958, a 15-minute news 
show highlighting events of the 
past year in Chicago, and NBC 
News Hot Seat, presenting NBC 
foreign correspondents in a series 
of informal, unrehearsed telecasts, 
will replace It’s a Great Life the 
week of December 29 (WMAQ- 
Channei 5, 12:00 to 12:30 p. m. 
CST).

The first portion of the half- 
hour on Monday, December 29; 
Tuesday, December 30; Wednes­
day, December 31, and Friday, 
January 2, will be taken by the 
Chicago program.

In this, Norman Barry, veteran 
NBC-Chicago reporter, will com­
ment onfilm reruns of local news 
of 1968, in addition to giving top 
spot news each day. Sam Saran 
of the Chicago newsroom will 
write and edit the shows.

At 12:15 p.m. CST, WNBQ will 
carry ' the network’s NBC News 
Hot Seat, in which NBC foreign 
correspondents will participate.

Ceci] Brown (Tokyo) will be 
interviewed by Joseph C. Harsh 
(London) and Edwin Newman 
Newman (Paris), Monday. Decem- 

| her 29. On Tuesday, December 30, 
! Irving R. Levine (Moscow) will 
be interviewed by Brown and 
Newman.

Welles Hangan (Cairo) will be 
“in t'e hot seat,” Wednesday, 
December 31. interviewed by Le­
vine and Harsch. And on the final 

I day, Friday, January 2, John Rich 
j (Berlin) will be interviewed by 
' Harsch and Levine.
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50 Anniversary Special Prize!

Zone.

Contest begins Sept 15, 1958, doses July 31, 1959

SPECIAL PRIZE

TRIP TO POLAND
The Polish Daily Zgoda

ANNOUNCES

50th ANNIVERSARY CONTEST
SPECIAL PRIZE

ROUND TRIP TICKET TO 
WARSAW, POLAND

J BELGIAN WORLD AIRLINES
Contest open to all readers of the Polish Daily Zgoda

The reader who receives the most yearly Subscriptions 
to the Polish Daily Zgoda will win a round trip to Poland 
via Sabena Belgian Airlines. Minimum subscriptions 
to qualify for the special prize 150 annual subscriptions.

f........................COUPON--...................
■ Please enter yearly subscription for Outside Chicago Yu.8

• Name I
■ Address ....■
• City  

; State 
•
J Contestant 

Clemy Nye’s 555, Pat Slisz’s 223
Set Group 83 PNA Ladies Records

STANDINGS
W. L. 

Sherman Cleaners  38 7
Alexanian Rug Cleaners 28 17
Henry’s Food Market.... 25% 19% 
Voss Casimers  22 23
Arcadian  20% 24% 
PNA No. 83  18 27
Western Recreation  16% 33% 
•Ann’s Drive Inn  11% 33%

The Shermąn Cleaners boosted 
their Group 83 PNA Ladies Keg 
loop lead to 10 games over the 
Alexanian Rug Cleaners, who 
were winning 2 from Arcadian, 
by shooting a season record 3- 
game series of 2,395 while in the 
process of winning 3 games from 
Henry’s Food Market on Decem­
ber 8 at the Western Recreatnon.

Clemy Nye fashioned the sea- 
son’t highest series, a 555, includ­
ing a 215 third game, and Pat 
Slisz recorded the year’s loftiest 
game, a 223 in the first tilt, and 
a 539 series for Sherman.

M. Zmyslo tallied 427 for Hen­
ry’s Food Market, R. Van Driesche 
492 for Alexian, and I. Gum'kow- 
ski 428 for Arcadian.

W e s t e r n Recreation nipped 
Voss Casimers twice with the help 
of a 429 by G. Palicko. L. Riley 
rolled 440 for the losers.

Ann’s Drive Inn rallied to shade 
Group 83 PNA. 2 to 1. M. Buzek 
shot 375 for Ann’s, and J. Wilbur 
416 for Group 83.

HENRY’S FOOD: H. Golubski 
385, J. Rzepka 383, M. Zmyslo 427, 
L. Jeziorski 390, L. Pietruszewski 
358

SHERMAN CLEANERS: C. Nye 
555, E. DeWitte 443, L. Kubiak 
467, P. Slisz 539, J. Mazurkie­
wicz 391

ALEXANIAN: R Van Driessche 
492, C Baldoni 376, L Bartol 416.

ARCADIAN: I. Gumkowski 428, 
B. Reese 338, N. Witucki 419, E. 
Chikar 352, H. Janowiak 402.

MORE MONEY SPENT ON GOLF
The Department of Commerce 

says that more money is spent 
on golf than on any other sport. 
Supporting this claim are new 
figures from the National Golf 
Foundation showing a total in­
vestment in golf facilities of 
$1,325,000,000; an annual mainte­
nance cost of $107,000,000: annual 
spending of $50,000,000 for new 
facilities; and the annual spending 
of $51,000,000 for equipment, ac­
cessories and supplies in pro shops 
alone.

Anyone for tennis?

WESTERN RECREATION: L. 
Gorka 389, G. Johnson 419, K. 
Smith 345, H. Orlowski 464, G. 
Palicki 429.

VOSS CASIMERS: A. Strzele­
cki 381, D. Strzelecki 405, D. Ciu­
la 409, J. Glon 362, L. Riley 446.

ANN’S DRIVE INN: E. Jan­
kowski 328, E. Kłosowski 327. M. 
Buzek 375, B. Rako. ski 337.

GROUP 83: J. Wilbur 416, C. 
Dunham 305, P. Matteson 403, S. 
Jernstrom 329.

Bobby Boyd And 
Holly Mims At 
Stadium Jan. 1

The Chicago Stadium’s boxing 
program for 1959 goes into orbit 
on January 7 when Bobby Boyd 
of Chicago and Holly Mims of 
Washington, D.C. square off in a 
middleweight 10 rounder.

Boyd, once considered the No. 
1 middleweight contender, is fight­
ing to get back into the national 
rankings. Mims, one of the clever­
est middleweights in years, and is 
ranked seventh by the NBA.

Mims has won 43 bouts, losing 
16 and drawing five times. Boyd 
has won 50, lost 11 and drew three 
times. The Chicagoan has a big 
advantage in knockouts however, 
with 23 as against 11 by Mims.

But Mims is what can be termed 
a sharpshooter, setting his man 
up for that one punch and he has 
been known to upset some of the 
best. His best win during 1958 
was a sensational knockout over 
Spider Webb who now is the hot­
test fighter in the middleweight 
division. Mims is hoping that a 
victory over Boyd will earn him 
another shot at Webb beat Joey 
Giardello after losing to Mims to 
move back up the ranking ladder.

The International Boxing Club 
will have two bouts in two weeks 
in the Stadium. After the Jan. 7 
date with Boyd and Mims, the IBC 
comes right back with Sonny Ray 
and Roque Maravella the follow­
ing week. Ray, a Chicagoan, has 
shown the class and .punching 
power to develop into a top heavy. 
Maravella was ranked No. 9 until 
he met up with Eddie Cotton a 
couple weeks ago and dropped a 
decision. However, the Boise, 
Idaho slugger was undefeated up 
to that bout. .
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Carnival of Books will have a 
new slant on Sunday, January 4, 
(WMAQ, 7:45 a.m. CST).

Instead of presenting a book of 
interest to children, Mrs. Ruth 
Harshaw will have a book of in­
terest to Parents — “A Parent’s 
Guide to Children’s Reading” by 
Nancy Lai'rick of New York.

Two women will interview the 
author concerning this guide to 
reading at tome for children from 
the very young through the ele­
mentary school years.

Ings whipped E-S-R Sales thrice 
last Monday niglht at 20th Century 
Alleys to gain sole occupancy of 
first place in the National Fellow-

led the league 
second straight 
of 97.

Stan Musial 
tied a league record with 26 in­
tentional walks, high for the sea­
son.

Teammate Gene Green grounded 
into the most double plays, 24, and 
Jim Davenport of the Giants 
grounded into the fewest, four.

Harry Anderson of the Phillies, 
who wound up fifth in slugging 
with a .524 average, led the league 
in strikeouts with 95.

The Cubs led in team slugging 
with a .426 average and the Giants 
were second with .422. The Cardi­
nals wound up last with .380.

420,
529,

Childrens Book 
Program Geared To 
Parents

White Dove Tap upped its Działo 
Poker Club Bowling loop advan­
tage to 4 games over the Aces, 
who were rallying to beat Ed- 
Marie’s Tavern, 2 to 1, after losing 
the opener, by sweeping its series 
with Stubby’s Tap, last Monday 
night at Lewis Alleys.

C. Sromek shot a stellar 626 
and John 
Dove, and 
Golab 510

Frank’s
Gay’s Lounge on a 481 by E. Ko­
walski. B. Peterman recorded a 
460 for Gay’s.

A 529 by Neremy and a 527 by 
Dusk carried Frank and Julia's 
Tavern to a pair of wins over 
Lewis Alleys, whose attack fea­
tured a 518 by C. Zaraza and a 504 
by Dyer.

STUBBY’S TAP: T. Nasternak 
448, R. Poczekaj 389. J. Winiarski
476. F. Winiarski 472, D. Mytnik 
333.

WHITE DOVE TAP: John Les- 
tar 535, Joe Lestar 399, R. Glomb 
349, W. Kuta 447, C. Sromek 626.

ACES: C. Golab 510, T. Leginskl
477, F. Działo 418, E. Wienski 
487, S. Działo 580.

ED-MARIE’S; C. Proszowski 
387. W. Porta 394, J. Plecinoga 443, 
F. Fitz 457, R. Arendarczyk 389.

GAY’S LOUNGE: E. Mondrow- 
ski 446, S. Kopacz 376. L. Boehm 
420, B. Peterman 460. T. Fecko 
445.

FRANK’S TAVERN: T. Sowa 
440, B. Mytnik 359, F. Zezak 
E. Baski 466, E. Kowalski 481.

FRANK-JULIA’S: Patulski 
Stupka 379, Jay 443, Neremy 
Dusk 527.

LEWIS ALLEYS: E. Dyer 
D. Kaider 380, R. Kalusa 446, A. 
Smaron 380, C. Zaraza 518.

ship Club PNA Keg loop race by 
1 game over Edgebrook Heating, 
winned of 2 from the Gales.

Dr. J. Wood tallied 539 and Car! 
Gustafson 508 for B-C Savings, 
Ted Berg 452 for E-S-R Sales, Len 
Tomaszewski 562, Gordy West- 
gaand 550, Roman Tomaszewski 
544 and C. Tomas 50'2 for Edge­
brook, and F. Mikulski 544 and 
Sox Quinlan 516 for the Gales.

Chasen Funeral Home buried 
Mueller Engineers in 3 straight 
on a 539 by Ed Handzel and a 506 
by Ches Handzel. E. Gilkeson 
roled 491 for Mueller.

Action Camera rallied to shade 
Acme Tool, 2 to 1, after losing the 
opener. Bob Craft shot 556 for 
the winners and Art Danowski 
495 for the losers.

Ray Mazur’s 510 led Johnson - 
Hintzke to a 2 to 1 nod over P. G. 
Baking, whose attack showed a 
492 by Gene Kocol.

ESR SALES: B. Kranz 
Berg 452, S. Gnadek 407, 
fert 436, J. Juske 444.

BEL-CENT SAVINGS: 
ko 496, Dr. J. Wood 539, G. Was- 
kowski 454, E. Wodnarkowski 415, 
C. Gustafson 508.

GALES: D. Sullivan 388, L. Tor­
rez 464, S. Quinlan 516, F. Mikul­
ski 544.

EDGEBROOK HEATING: C. 
Tomas 502, T. Niewiadomski 459, 
R. Tomaszewski 544, Ł. Toma­
szewski 562, G. Westgaard 550.

CHASEN: C. Handzel 506, E. Bo­
gucki 455, W. Chasen 494, J. Zyk 
468, E. Handzel 539.

MUELLER: E. Gilkeson 491, L. 
Barth 334, Muscarello 490, E. Nie­
wiadomski 488.

ACME TOOL: T. Peszynski 423,
A. Danowski 495, R. Wanke 463,
B. McCarthy 459, E. Duda 437.

ACTION CAMERA: P. Duda 
410, R. Betlewski 404, M. Ozga 
473, R. Swaljuk 462, B. Kraft 556.

JOHNSON-HINTZKE: D. Man­
ning 449, R. Bojar' 495, S. Nedza 
462, W. Maczka 481, R. Mazur 510.

P. G. BAKING: E. Kocol 492, 
B. Desecki 408, P. Brugemeir 451, 
H. Kaminski 464, S. Bator 485.

Banks, Mays, Aaron, 
Thomas And Musial 
Top N. L. Sluggers

New York — (UPI) — Ernie 
Banks of the Cubs broke a major 
League record, a lot of seats in 
the stands and plenty of pitchers’ 
'hearts in winning the National 
League’s slugging crown for 1958.

Banks was far and away the 
League’s top slugger with a .514 
average, according to official fi­
gures. Willie Mays of the Giants 
finished second with .583, and was 
followed by Hank Aaron of the 
Braves with .546, and Frank 
Thomas of the Pirates and Stan 
Musial of the Cardinals, each of 
Whom slugged .526.

Banks, who was named the Most 
Valuable player in the league, 
compiled his slugging mark by 
collecting 379 total bases in 617 
times up. His league-leading total 
of 47 homers gave him the re­
cord for most homers ever hit by 
a shortstop in one season.

The slugging Chicago shortstop 
also led the league in runs batted 
in, with 129, while batting .313.

Richie Ashburn of the Phillies, 
who won the batting crown with 
an average of .350, had a slugging 
average of only .441, but he also 

in walks for the 
year with a total

Cooke s “Smileys”
Henty Cooke, host of WMAQ’s 

early-morning show, tells of a fa­
mous author who was taken to 
see a preview of the movie they 
made of his novel.

“Good show,” he said. “Who 
wrote it?”

“Why, it’s based on your latest 
book,” they told him.

“Well, I’d never have recognized 
it,” he mused. “Do you mind if I 
use the plot for a new novel?”

So they let him have it—but 
made him give tha-n an option on 
the film rights.

Some two hundred fifty guests 
assembled in the Red Lacquer 
Room of the Palmer House last 
Saturday to pay tribute to the 
Gordon Tech High School Foot­
ball team of 1958. It was the first 
time in the school’s history that 
the Ran football team had reach­
ed the Catholic League finals.

Stuart (Stu) Holcomb, athletic 
director at Northwestern- Univer­
sity was the guest speaker for 
the evening. David Condon, sports 
columnist and sports writer of the 
Tribune, was introduced by the 
Fathers’ Club Chaplain, Father 
Louis Tusinski, C.R. Mr. Condon 
served as master of ceremonies 
for the evening. The Rev. Stanley 
Sekulski, C. R. superior of Gor­
don Tech began the evening’s 
dinner with a blessing.

Others who spoke briefly at the 
banquet were; the president of 
the Fathers’ Club, Mr. Stanley 
Lampa; Rev. John Gavin, O.SA., 
Catholic League President; Rev. 
Louis Gracz, C.R., principal of 
Gordon Tech; Rev, Marion Cienko, 
C.R., the school’s athletic director; 
Mr. Joseph Osmański, head foot­
ball coach; Mr. Warren Jones, 
assistant coach. Tribute was paid 
to the late Rev. Leo Cukierski, 
C.R., Gordon Tech High School 
Athletic Director.

The highlights of the evening 
were the presentation of the Most 
Valuable Lineman Trophy to Se­
nior Anthony Pietrzak; the Most 
Valuable Back Trophy to Senior 
Steve Koziol; and the Sportsman­
ship Trophy to Bob Plurkowski. 
Presentations were made by Fa­
ther Gianko. Seven Seniors were 
also awarded major letters and 
sweaters.

The Rams of ‘58 captured pos­
session of the P.R.C.U. travelling 
trophy which is up for competi­
tion each year between Gordon 
Tech, Weber and Holy Trinity 
high schools. Steve Koziol, Rich­
ard Machalski, Ron Norway, Brian 
Sitar, Tony Pietrzak, and Louis 
Aguirre made various sectional,, 
all-Catholic, and all-City teams. 
Rich Machalski also made All­
state.

Belmont-Central Savings Takes 
NFC-PNA Lead Via 3 Over E-S-R

Wiencek 448, S. Wozniak 551, 
Kwaśny 503.

PATEREKS (Group 276): 
Bazan 493, L. Bazan 496, P. Reali
582, E. Pytko 522, E. Desecki 557.

UKLEJA’S TAVERN: J. Mani- 
kas 550, B. Kay 501, B. Okrzesik 
484, R. Radon 512, F. Jamroz 460.

OLD STYLE: T. Meehon 447, L. 
Gavin 522, C. Schultz 462, F. John­
son 483, L. Triner 537.

GRESIK FOOD: P. Restivo 520, 
M. Mokrzycki 511, J. Pivovar 453, 
B. Dobricky 511, F. Gresik 550.

ARROWHEAD HEATING: B. 
Christopher 398, S. Nowak 365, M. 
Lacny 457, M. Lush 503, T. Okrze­
sik 557.

FORTUNA UNDERTAKER: W. 
Perełka 476, G. Folta Sr. 522, J. 
Duncan 466, T. —  ~
Folta Jr. 584.

RO-JO GIFT
433. P. Mitros 452, C. Behrens 433, 
H. Bode 484, J. Mitros 496.

STANDINGS
W.
28
27
26
24%
24%
24
21
17

Patereks (Group 276) 
Kościuszko Hall  
Ukleja’s Tavern  
Old Style Lager  
Ro-Jo Gift Shop  
Fortuna Undertaker < 
Gresik Food  
Arrowhead Heating ...

Sparked by Pete Reali’s 582, Ed­
mund Desecki’s 557 and Emil Pyt- 
ko’s 522, Patereks (Group 276 
PNA) combo won 2 games from 
Kościuszko Hall, which showed 
a 551 by Stan Wozniak and a 503 
by Ed Kwaśny, to gain a one-game 
lead over the latter in the torrid 
flag fight in the Council 2 PNA 
Keg loop race, last Monday night 
at Wozniak’s Bowl.

Ted Ukleja’s Tavern edged Old 
Style Lager, 2 to 1, to remain in 
3rd position, only one game out 
of second. Joe Manikas tallied 
550. Rudy Radon 512 and B. Kay 
501 for Ukleja, and Lou Triner 
537 and L. Gavin 522 for Old 
Style.

Gresik Food Shop knocked off 
Arrowhead Heating twice with the 
help of a 550 by Frank Gresik, a 
520 by Phil Restivo, and 511s by 
Mike Mokrzycki and Bill Dobric­
ky. Ted Okrzesik fired a 557 and 
M. Lush 503 for Arrowhead.

The Fortuna Undertakers cop­
ped 2 from Ro-Jo Card and Gift 
Shop. Greg Folta Jr. posted a 
584, Greg Folta Sr. 52 and Tony 
Bertinetti 520 for the winners, and 
Joe Mitros 496 for the losers.

KOŚCIUSZKO HALL: B. Glo­
nek 419, J. Kędzierski 420, R.

Patereks-Group 276 PNA Turn Back 
Kościuszko For Council 2 PNA Lead

STANDINGS
W. L.

B-C Savings .. ...... 29% 18%
Edgebrook Heating ..... 28% 19%
Action Camera ...... ...... 28 20
Chasen F. H........... ...... 27 21
E-S-R Sales ......... ...... 26 22
Johnson-Hintzke ... .....  23 25
P. G. Baking ..... ... 23 25
Gales ...................... ...... 21 27
Acme Tool ....... ...... 17 3'1
Mueller Engr.......... .....  16 32

Belmont-Central Federal Sav-

STANDINGS
A W. L.
White Dove Tap ...... .... 33 15
Aces ................. ..... ... 29 19
Gay’s Lounge .......... .... 28 20
Lewis Alleys ......... .... 22% 24%
Ed-Marie’s ................ 20 28
Frank’s Tavern ...... .... 20 28
Frank-Julia’s ......... .... 19% 28%
Stubby’s Tap ...... .... 19 29

Secret Agent X9 By Mel Graff
Registered U S. Patent Office
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Próba Zakończenia 7-Tygodniowego 
Strajku w Fabrykach Harvester

Pośrednicy Rządowi Zwołali Specjalne 
Narady z Unią

Pośrednicy z rządowego De­
partamentu Pracy zwołali na­
gle w niedzielę, 28go grudnia, 
specjalne 7-godzinne narady 
z przedstawicielami unii Uni­
ted Auto Workers i reprezen­
tantami kompanii Internatio­
nal Harvester, celem zakoń­
czenia strajku, który trwa w 
zakładach Harvester już od 7 
tygodni, pozbawiając pracy 
przeszło 37,500 robotników.

Narady odbyły się w biu­
rach centrali eduka c y j n e j 
kompanii Harvester, pod nu­
merem 190 E. Deleware uli­
ca, a owocem narad było za­
mianowanie podkomi t e t ó w 
unii i pracodawców do prze­
dyskutowania punktów niepo­
rozumienia z różnymi lokala­

mi unii prowadzącej strajk.
Do podkomitetów zamiano­

wanych zostało około 60 osób 
ze strony unii i kompanii.

Specjalna sesja niedzielna 
zwołana została nagle przez 
pośredników rządowych, Dou­
glasa D. Brown i Williama 
Murray, celem przedstawie­
nia stronom poróżnionym no­
wej formuły porozumienia, 
na które oczekuj f tak kompa­
nia Harvester jak również i 
tysiące robotników, odczuwa­
jących coraz dotkliwiej skut­
ki blisko 2-miesięcznego straj­
ku.

Dalszy ciąg niedzielnej se­
sji miał być podjęty w ponie­
działek 29-go grudnia, o go­
dzinie 10-tej rano.

Nie Ma Jeszcze Nadziei Na Szybkie 
Zakończenie Strajku w Amer. Airlines 
W Dodatku Jeszcze Unia Stewardesek Grozi 

Strajkiem, Jeśli Jej Żądania
Nie Będą Przyjęte

Przedwcześnie okazały się 
przewidywania, że strajk po­
nad 1,500 pilotów samolotów 
pasażerskich kompanii Ameri­
can Airlines szybko się za­
kończy. Strajk ten trwający 
od 21 grudnia unieruchomił 
jedną z największych pasa­
żerskich flot powietrznych i 
to na czas największego ru­
chu w okresie Bożego Naro- 
rodzenia.

Prezes Stowarzyszenia Pi­
lotów C. N. Sayen oświadczył 
ostatnio, że aczkolwiek roz­
mawiał telefonicznie z prze­
wodniczącym komisji media­
cyjnej Leverettem Edwards- 
em na temat rozejmu, to jed­
nak nie ma pojęcia, skąd Ed­
wards nabrał przeświadcze­
nia, że zakończenie strajku 
jest już “tuż za progiem”.

Edwards oznajmił zaś w so­
botę, że rezultat rozmów mię­
dzy trzyosobową radą media­
cyjną w Washingtonie i Sto­
warzyszeniem Pilotów “na­

pawają go nadzieją, że strajk 
może być zakończony w ciągu 
kilku następnych dni”.

Jednym przedmiotem dy­
skusji była propozycja Ed- 
wardsa wysunięta uprzednio, 
— powiada Sayen. Ale w tej 
propozycji było szereg punk­
tów wymagających wyjaśnie­
nia”.

Strajk pilotów, który się 
rozpoczął łącznie ze strajkiem 
inżynierów i mechan i k ó w 
kompanii Eastern Airlines, u- 
nieruchomił jedną trzecią 
wszystkich samolotów pasa­
żerskich w okresie najwięk­
szego natężenia ruchu przed 
i poświątecznego.

Mechanicy zgodzili się już 
na nowy kontrakt zbiorowy, 
ale inżynierowie strajkują w 
dalszym ciągu. Gdy nastąpi 
ugoda z inżynierami kompa­
nię czeka jeszcze nowy kło­
pot, bo znów nnia stewarde­
sek grozi strajkiem, jeśli jej 
żądania nie zostaną przyjęte.

Brak Pracy Oraz Atrakcyjność Aut 
Prowadzą Młodzież Na Manowce 
Podał To w Sprawozdaniu Swym Sędzia

Walter Kowalski z Sądu Dla Małoletnich
W rocznym sprawozdaniu 

swym sędzia sadu dla małolet­
nich, Walter Kowalski, poda­
jąc listę wypadków przestęp­
czych popełnionych przez mło­
dzież, podaje w końcowym 
streszczeniu, co według przej­
rzanych spraw w ciągu roku 
stało się promotorem dla po­
pełnienia przez młodzież czy­
nów podpadających pod pra­
wo i karę.

Wymienia on trzy najważ­
niejsze przyczyny. Niemoźł- 
ność znalezienia pracy, atrak­
cyjność aut oraz nadużycie 
alkoholu.

W przeważnej części spraw, 
które ukazały się w sądzie wy­
stępowały albo kradzież aut 
lub akcesoryj do niego, lub też 
włamanie się do auta i kra­
dzież przedmiotów znajdują­
cych się w nich.
Między 18 a 20 
Rokiem życia

Sędzia Kowalski oświadczył, 
że wśród spraw w roku naj­
więcej występowała młodzież

w wieku między 18 a 20 ro­
kiem życia. Młodzież ta pod­
kreślała zawsze gotowość do 
przyjęcia pracy, której mimo 
starań z ich strony, nie mogła 
ona znaleźć. Znaczna liczba 
wypadków przestępczych u 
młodzieży miała miejsce około 
północy lub w godzinach za­
raz po północy, po dobrem za­
kropieniu się alkoholem.

Ogólna liczba spraw w są­
dzie dla młodocianych była 
mniejszą nieco niż w r. 1957. 
Sędzia Kowalski wydał suge­
stie, że sądy winny mieć od­
dział specjalny, badający spra­
wy przed rozprawami sądowe- 
mi, orzeczenia takiego wy­
działu i wnioski mogą być 
bardzo pomocne dla sędziego 
już w czasie rozprawy. Do 
wydziału tego należałoby przy­
gotowanie orzeczenia od bada­
nia psychiatrycznego oraz o- 
świadczenia członków pracy 
społecznej. Praca społeczna 
bierze bowiem znaczny udział 
swój w poszukiwaniach pracy 
dla młodzieży.

Zbiegła z Więzienia w Dwight
i Została Ujęta w Chicago
Odległość 60 Mil Między Dwight a Chicago 

Przebyła Pieszo, Idąc Wśród Burzy 
Przez 16 Godzin

Emily Shouse, 19-letnia ru­
dowłosa piękność, która była 
skazana na 15 do 18 lat za­
kładu poprawczego dla kobiet 
w Dwight i stamtąd przed 
kilkoma dniami uciekła zo­
stała wczoraj aresztowana w 
Chicago.

Tak surowy wyrok dostała 
ona za udział w rabunku, w 
czasie którego jeden mężczy­
zna został zabity.

Panna Shouse została uję­
ta w jednej ze swych starych 
kryjówek przy 700 N. Clark, 
gdzie przebywała w towa­
rzystwie szofera taksówki 
Juana Martinez.

Dwie policjantki i sierżant 
policji Emil Smichklas praco­
wali przez 4 dni, aż wykryli, 
gdzie Shouse ukrywa się.

Panna Shouse opowiedzia­
ła po jej ujęciu, że 60 mil z 
Dwight do Chicago zrobiła 
pieszo razem z 23-letnią Shir­
ley Gray ze St. Louis.

Obie uciekły w ten sposób, 
że w czasie nieuwagi straży 

przeskoczyły płot. Szły one 
przez 16 godzin w czasie 
burzy śnieżnej zanim dotarły 
do Chicago. Panna Gray zo­
stała ujęta wcześniej w Joliet, 
gdzie skradła samochód i przy 
jego pomocy chclała popełnić 
samobójstwo.

Panna Shouse jest dziew- 
c z y n ą bardzo uzdolnioną. 
Włada 3-ma językami. Ale 
rekord kryminalny ma już od 
15 roku życia. Mając 15 lat 
wzięła już udział w rabunku 
razem z dwoma innym męż­
czyznami.

Po ujęciu jej powiedziała na 
policji, aby się jej dobrze przy­
glądnęli, bo będzie ona stara­
ła się wykorzystać okazję do 
ucieczki.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

Izba Lordów Żąda 
Uznania Granicy 
Odra-Nysa

(Dokończenie ze rtr. 1-ej)
to najbardziej cyniczną i nie­
ludzką postawą kiedykolwiek 
zajętą. Zapewniłoby bardziej 
niż cokolwiek, że staliby się 
naprawdę naszymi wrogrami. 
Bez przesady można powie­
dzieć, że w państwach sateli­
ckich Europy wschodniej i 
środkowej’ Zachód sądzony 
jest, jeśli chodzi o zaufanie 
do niego, według zachowania 
się wobec Polski, której tak 
wiele jesteśmy dłużni i za któ­
rej obecny tragiczny los po­
nosimy conajmniej odpowie­
dzialność.
Granice Ciągle Zmieniane

Lorda St. Oswald poparł 
Lord Hasting, stwierdzając, 
że poprzedni mówca bardzo 
trafnie ujął sprawę tragiczne­
go losu Polski, której granice 
były ciągle zmieniane. “Czy 
nie powinniśmy rozpatrzyć 
sprawy bezpieczeństwa Polski 
na równi ze sprawą zjedno­
czenia Niemiec”? — pytał 
mówca.

Poprzednio Lord Birdwood 
również wskazywał na zna­
czenie granicy Odry i Nysy w 
dyplomacji Chruszczowa i do­
magał się zdecydowanej ini­
cjatywy ze strony Zachodu. 
Gdyby np. kanclerz Adenauer 
nagle ponad głowami rządu 
wschodnio-niemieckiego pod­
jął rokowania, czy próbę ro­
kowań bezpośrednio z Pola­
kami, to być może eksperci 
powiedzieliby, że jest to fan­
tastyczny pomysł, ale bez tego 
rodzaju śmiałego kroku Niem­
cy pozostaną podzielone po 
wszystkie czasy.

Slywester Kółka 
Im. K. Brodzińskiego 

Kółko Im. Kaz. Brodzińskiego. 
Grupa 962 Zw. Nar. Pol. 
Zaprasza Na Sylwestra
Jak rok rocznie tak i tego roku 

Kółko nasze urządza Zabawę 
Sylwestrową, na którą zaprasza 
wszystkich członków i członkinie 
oraz wszystkich przyjaciół do 
wzięcia udziału w pożegnaniu 
Starego roku, a powitania Nowe­
go Roku, 1959.

Komitet stara się, ażeby uczest­
nicy mieli wszystkiego poddostat- 
kiem. Będą różne czapeczki i trąb­
ki, a co najważniejsze — to do­
borowa orkiestra, która zadowoli 
wszystkich.

Dwie sale są do dyspozycji go­
ści, w jednej mogą oni tańczyć, 
a w drugiej bawić się przy stoli­
kach, które już można rezerwo­
wać. Sala Rainbow Gardens, pnr. 
1425 West 51-sza ulica. Początek 
o godzinie 8-ej wieczorem.—Józef 
Dobersztyn, przerw.; Jan Jach, 
sekr. Komitetu.

Bal Sylwestrowy 
Chóru Chopina

Tradycyjnym zwyczajem popu­
larny Chór Chopina No. 1 urządza 
rokrocznie w obszernych salach 
Audytorium Sokoła, 1812 South 
Ashland ulica, w przeddzień No­
wego Roku Bal Sylwestrowy. W 
bieżącym roku na czele Komitetu 
Zabawowego jest Zenon Kwiat­
kowski i Władysław Golus, którzy 
dają gwarancję wesołego i miłego 
spędzenia wieczoru sylwestrowego 
przy dźwiękach powszechnie łu­
bianej orkiestry Blue Band.

Szereg niespodzianek i uroz- 
maiceń, uroczyste powitanie No­
wego Roku oraz smaczne potrawy 
i zakąski i dobrze zaopatrzona 

'bara zadowolą niewątpliwie każ­
dego, kto tego wieczora przybę­
dzie na bal sylwestrowy Szope- 
nistów. Początek o godz. 9-tej 
wieczorem.

Po rezerwacje stołów proszę 
dzwonić do przewodn. Z. Kwiat­
kowskiego ME 7-6003 od 9-tej 
rano do 9-tej wieczorem, lub do 
prezesa M. Hyży, BE 7-7293 od 
6-tej do 10-tej po południu.

Zabójca Swego Syna 
Wypuszczony Na 
Wolność Za Kaucją

Jack Bender, lat 29, pnr. 
1648 N. Washtenaw, który w 
samą Wigilię zabił swego 14- 
mies. syna podczas zabawy 
w “cowboys” przy szybkim 
wyciąganiu pistoletów, został 
w sobotę wypuszczony na 
wolność za kaucją w kwocie 
$7,500. Stanie on przed sądem 
za umyślne zabójstwo.

Roczne Zebranie 
Gminy 123 ZNP

W poniedziałek, dnia 5-go 
stycznia, odbędzie się roczne 
posiedzenie Gminy 123 ZNP w 
sali Draniczarka pnr. 4843 S. 
Racine Ave. Początek o godzi­
nie 8ej wieczorem.

Uprasza się wszystkich de­
legatów i delegatki o przyby­
cie. Z powodu, że nastąpi wy­
bór nowego zarządu na rok 
Oprócz tego są ważne sprawy 
do załatwienia.—T. Paczyński, 
prezes; H. Piasecki, sekr.
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DZIECKO JEST ZAWSZE DZIECKIEM. David Miles, liczący 
3 latka wydaje sie być więcej zainteresowanym słodkim “lizakiem” 
niż dostojnym gościem w osobie Kardynała John O’Hara, który 
przybył na wigilie dla sierót w Filadelfii. Kardynał, który chciał 
do chłopca przemówić kilka słów, nie mógł go w żaden sposób 
odciągnąć od choinki z prezentami.

Stanowy Marszał. Ogniowy Nakazał 
Lustrację Szkół w Całym Stanie 
Polecił Lokalnym Marszałkom Ogniowym 

Wprowadzenie We Wszystkich Szkołach 
w Stanie Illinois Urządzeń Zapobiegaw­
czych Przed Pożarem.

W rezultacie tragicznego 
pożaru szkoły Matki Boskiej 
Aniołów, w których straciło 
życie 93 osoby, zarządzona zo­
stała gruntowna inspekcj a 
wszystkich szkół na terenie 
całego stanu Illinois.

Zarządzenie to wydał sta­
nowy marszałek ogniowy — 
John J. Twomey.

Polecił on wszystkim lokal­
nym marszałkom ogniowym, 
aby porozumieli się z lokalny­
mi strażami pożarnymi i u- 
dzielili im pomocy w przepro­
wadzeniu tych lustracji we 
wszystkich szkołach.

W liście do miejscowych 
lokalnych marszałków ognio­
wych Twomey wyraża się, że 
wprawdzie tak tragiczny w 
swych skutkach pożar, jak w 
szkole Matki Boskiej Anio­
łów, jest pierwszym w histo­
rii stanu Illinois, to jednak 
wiele pożarów szkół zdarza 
się co roku. I tak w roku 
szkolnym od 1 lipca 1957 do 
30 czerwca 1958 było 61 po­
żarów budynków szkolnych w 
stanie Illinois, a szkody nimi 
wyrządzone są obliczane na 
sumę $702,000. W roku zaś 
poprzednim było 64 pożary 
szkół.

Pożar szkoły Matki Boskiej 
Aniołów w Chicago był trze­
ci skolei co do skutków. Na 
pierwszym miejscu jest ek­
splozja w szkole w New Lon­
don w dniu 18 marca, 1937 
roku, w której zginęło 294 
osób. Drugie miejsce pod 
względem ilości śmiertelnych 
ofiar zajmuje pożar szkoły w 
Collinwood, Ohio, w dniu 4

2 Biliony Na 
Drogi w Okolicy 
Chicago
Plan Zrealizowany 
Ma Być w 10 Latach
W okresie dziesięciu lat za­

czynającym się w dniu 1-go 
stycznia, 1959-go roku, ol­
brzymia suma obliczana na 
przeszło 2 biliony 600 tysięcy 
dolarów, stanie się dostępna 
na budowę dróg w rejonie 
miasta Chicago, jak głosi ra­
port przygotowywany do pub- 
likancji w czerwcu, 1959-go 
roku, przez specjalną agencję, 
znaną pod nazwą Chicago 
Area Transportation Study, 
która od roku 1955-go badała 
ten niezmiernie ważny dla 
rozwoju miasta Chicago i 
wogóle Ameryki problem.

Skąd te olbrzymie sumy na­
płyną?

Wspomniana wyżej organi­
zacja wykazuje, że większa 
część 2-bilionowego funduszu 
na budowę dróg przyjdzie z 
podatków kolektow a n y c h 
przez rząd federalny za gazo- 
linę oraz inne części automo­
bilowe.

Suma spodziewana z tego 
jednego źródła wyniesie w 
okresie następnego 10-lecia 
— bilion 670 tysięcy dolarów. 
Z sumy tej na miasto Chicago 
przypadnie 730 milionów do­
larów.

Drugiem źródłem z którego 
wspomniany wyżej przeszło 2 
bilionowy fundusz powstanie, 
jest stanowy podatek gazoli- 
nowy, kolektowany obecnie 
w sumie 5 centów od galona. 

marca, 1908, gdzie zginęło 
175 osób.

Marszałek stanowy Twomey 
zalecił w instrukcji do lokal­
nych marszałków ogniowych 
wprowadzenie następujących 
urządzeń zapobiegawczych:

1. Wszelkie schody i klatki 
winny być zamknięte ścianami
1 drzwiami sporządzonymi z 
materiału, który wytrzyma 
pożar najmniej przez 1 go­
dzinę ;

2. Każdy budynek użyty 
na szkołę musi mieć najmniej
2 wyjścia nazewnątrz, które 
muszą być w przeciwnych 
stronach budynku umieszczo­
ne;

3. Na piętrze drugim i wyż­
szym muszą być zainstalowa­
ne schody przeciwpożarowe i 
to dodatkowe na każde 50 o- 
sób ponad 100 przebywają­
cych na jednym piętrze.

W szkole Matki Boskiej A- 
niołów nie było na drugim 
piętrze drzwi przeciwognio- 
wych na schodach, a były tyl­
ko jedne schody przeciwpo­
żarowe na 329 dzieci i to jesz­
cze te schody były dla dzieci 
odcięte przez płomienie i uno­
szący się dym.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek, szwagier i wuj 
nasz ś. p.

Jan Grenziak
Czł. Admiral Evans Court 11611, 
po ciężkeij chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 26go 
grudnia 1958 roku, o godzinie 
10:45 wieczorem, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 4854 
S. Loomis st.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 30 grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzeb. pnr. 1256-58 W. 51 sza ul. 
do kościoła św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmartw. 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria, córka; Jan Lash, zięć; 
Józef Knasiak, szwagier; Ken­
neth i David, wnuki; siostrzeńcy 
i siostrzenice wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka, BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka, siostra i wnuczka nasza, 
ś. p.

Patrie ja White 
po krótkiej chorobie, powięk­
szyła grono aniołków, dnia 27go 
grudnia. 1958 roku, o godzinie 
2:10 no południu, przeżywszy 
9 miesięcy. Zamieszkiwała pnr. 
1333 N. Campbell Ave.

Pogrzeb odbędzie sie we 
wtorek, dnia 30-go grudnia, o 
godzinie 1:30 po poł., z zakładu 
pogrzeb. Stefana Winiarskiego, 
pnr. 2021 W. Dickens Ave., na 
cmentarz Irving Park, na par­
cele familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Harold i Mary, rodzice; 
Marjorie, Judith, Cynthia, sio­
stry; Zofia Pawłowska, babcia, 
wraz z cała rodziną.

Po informacje telefonować: 
HUmboldt 6-9463.

Miasto Straciło Około $20,000
Przez Okradanie Parkomierzy
Wzrost Tych Kradzieży Podniósł Się o 400 
Procent w Porównaniu z Rokiem Ubiegłym
Miejski superintendent dla 

spraw parkowania Louis P. 
Farina ujawnił, że w bieżą­
cym roku miasto straciło o- 
koło $20,000 z dochodów z 
parkomierzy przez kradzieże 
pieniędzy z tych parkomie­
rzy.

Jest to strata o 400 procent 
wyższa niż w roku ubiegłym.

Ten wandalizm jest dzie­
łem band zorganizowanych na 
północnej, zachodniej i pół­
nocno-zachodniej stronie mia­
sta.

Mimo tych kradzieży par- 
komierze przyniosły miastu 
dochodu w pierwszych 10 mie­
siącach 1958 roku na $235,- 
795.

Koszta naprawy uszkodzo­
nych przez złodziei parkomie­
rzy ponosi firma Duncan Par­
king Meter Maintenance Cor­
poration.

Urzędnicy miejscy obawia­
ją się, że firma ta zażąda w 
roku następnym, aby miasto 
pokrywało koszta napraw ze­
psutych parkomierzy przez 
złodziei.

Farina twierdzi, że parko- 
mierze są okradane przez ma­
łe bandy, liczące najwyżej po 
5 członków i to młodocianych, 
w wieku od 7 do 17 lat. Jed­
na taka banda została wykry­
ta w okolicy Blue Island i 
Roosevelt. Chłopcy wydoby­
wali od 70 do 80 centów dzien­

nie z parkomierza i to im 
wystarczyło na cukierki i... 
sodę.

Farina powiada, że także 
recesja przyczyniła się do 
wzrostu kradzieży pieniędzy 
z parkomierzy. Farina twier­
dzi, że jedynym środkiem jest 
zaostrzenie kar na tych mło­
docianych wandalów oraz do­
maganie się od rodziców by 
pokrywali szkody, to wtedy 
będą rodzice starali się także 
o to, aby ich dzieci nie psuły 
parkomierzy dla dokonania 
rabunku z nich kilkudziesię­
ciu centów.

Stow. Edukacyjne 
Illinois Obraduje 
w Hotelu Sherman

Dziś i jutro odbędzie się ze­
branie Stowarzyszenia Eduka­
cyjnego stanu Illinois z udzia­
łem około 650 delegatów w 
hotelu Sherman.

Delegaci będą reprezento­
wali 55,000 nauczycieli stanu 
Hlinois. Komitety przygoto­
wały na to zebranie około 10 
rezolucji. Jedna z nich będzie 
się domagała od urzędników 
stanowych, powiatowych i lo­
kalnych zniżenia obowiązko­
wego wieku szkolnego w ca­
łym stanie do 14 lat.

Obecnie obowiązuje wiek

Rezolucja Żałobna
Gminy 123-ej Związku Narodowego Polskiego, z powodu zgonu ś».

Pelagii Stranc
Założycielki Gminy 123-ej i Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 Z.N.P.

Z niezbadanych wyroków Bożych odeszła od nasz zasłużona 
pracownica na niwie związkowej.

Tą droga wyrażamy współczucie Jej rodzinie. Oby Bóg w nie­
skończonej dobroci Swej zesłał im ukojenie.

Prosimy członków i członkinie Gminy 123-ciej o odwiedzenie 
zwłok w zakładzie pogrzeb. Edwarda P. Patka, lak również o wzię­
cie jak najliczniejszego udziału w Jei pogrzebie, który odbędzie sie 
w środę. 31-go grudnia.

ZARZĄD:
Tomasz Paczyński, prezes
Dr. E. Bartkowiak, wiceprezes 
Kazimierz Tomczak, sekr. fin. 
Ludwik Powieki, marszałek 

Bronisł. Kiuczyńska, wiceprez. 
Henryk Piasecki, sekr. Gminy 
Andrzej Kopeć, kasjer
Jan Jach, podmarszałek 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutna wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, śp.

Pelagia Stranc
(Z domu Malkiewicz)!

Prezeska i założycielka Tow. Promień Nadziei Gr. 1242 Z. N. P.. 
honorowa wiceprezeska Wydziału Kobiet Okr. 12-go Z. N. P. 
i założycielka Korpusu Pomocn. Nr. 2-gi S. W. A. P.; po krótkiej 
chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, pożegnała sie z tym świa­
tem, dnia 27-go grudnia, 1958 roku, o godzinie 5:40 rano, w pode­
szłym wieku. Zamieszkiwała na Town of Lake, a ostatnio w Brigh­
ton Park dzielnicy.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 31-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4358 So. Richmond ul., 
do kościoła ŚŚ. Pięciu Br. Pol. i Męcz., a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Władysława Wisz (z pierwszego męża Jerchin) i Helena 
McMillen, córki; Antoni Wisz, zięć: wraz z cała rodzina.

Pogrzebem zajmuje sie Edward P. Patka, LAfayette 3-4480. 
29-30

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść i brat nasz. śp.

Franciszek J. Mana
Członek Tow. Bishop Kettler No. 1628 Knights of Columbus, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, pożegnał 
się z tym światem, dnia 28-go grudnia, 1958 roku, w południe, 
w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 5158 So. Le Claire.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 31-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. (naroż­
nik Lorell), do kościoła Św. Kamila, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Stanisława (z domu Ziemiańska), żona: Dorota Magier, córka; 
Leonard Magier, zięć; Józefa Lejeck, siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard 
Grochowski, tel. Portsmouth 7-1840.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Piotr Manijak
(Mąż śp. Anny i ojciec śp. Czesława)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. Św. Wojciecha, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, dnia 28-go grudnia, 1958 roku, 
o godzinie 3:20 po południu, przeżywszy lat 70. Zamieszkiwał 
pnr. 1801 W. 19-ta ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31-go grudnia, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego Stanisława Bafii, pnr. 1810 W. 
18-ta ul., do kościoła Św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz. 
Św. Wojciecha, na parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Edwin, Leon, Loretta, Bernard, Ryszard, Adelina i Tadeusz, 
synowie i córki; Łucja, Marianna i Wirginia Manijak, synowe; 
Stanisław Plotkę, zięć; Józefa Szczepanik, siostra i Kazimierz, 
szwagier; oraz wnuki i wnuczki, wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, ĆAnal 6-2298.
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szkolny do 16 lat, ale w wielu 
okręgach te przepisy nie są 
wcale przestrzegane.

Jedna z rezolucji będzie po­
pierała federalne sybsydia dla 
szkół publicznych. Dalej rezo­
lucje opowiadają się za inte­
gracją w szkołach.

Czytając “Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA
• naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania
Jest to jedyni polska, firma 

Przy CMENTARZE
Otwarte w Niedziele i Swifta

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka moja, siostra nasza, bra­
towa i szwagierka nasza, ś .p.

Anna Kasprzak 
(Kasper) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 26-go grudnia, 1958 roku, 
o godz. 10:15 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie sie we wto­
rek, dnia 30go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 4401-03 S. Kedzie 
do kościoła Ś. Ś. Pięciu Braci 
Pol. i Mecz., a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Paulina Kasparzak, matka; 
Józef. Stanisława, Wincenty, 
Władysław i Weronika, bracia 
i siostjy; Stanisława, Wanda, 
Anna i’Julianna, bratowe; Leon 
Waśkiewicz i Józef Bucek, 
szwagrowie, wraz z całą ro­
dzina.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home, LA­
fayette 3-7781. 27-29

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i 
babcia nasza ś. p.

Karolina 
Wisumierska 
(z domu Ziomek)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. Drzewo Isze Róża 
6ta; Apostolstwa Modlitwy Kół­
ko 2; Sodalicji św. Teresy; Tow. 
Tysiąc Walecznych Nr. 70 
ZNP; Klubu Parafii Niewinska; 
Tow. Bractwa Pom. św. Józefa, 
Gr. Nr. 125 S.P.A. po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzo­
na Sw. Sakramentami, poże­
gnała się z tym światem dnia 
28go grudnia 1958 roku, o go­
dzinie 6:45 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3Igo grudnia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3601-05 ,V. 
Diversey Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, mąż; Mieczysław, 
Marianna, Helena, Czesław i 
Fiorentyna, dzieci; Józefina, sy­
nowa; August Chiodo i Edward 
Zak, zięciowie; Agata Swie- 
szek, siostra; brat w Polsce; 
wnuki i wnuczki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Di­
versey Funeral Home Laskow­
ski, Pogrzebowi, AŁbany 2- 
6424. (29-30)

Wszystkim •krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, brat mój, dziadek i pra­
dziadek nasz ś. p.

Walenty Skąpy
Członek Tow. Króla Jana III 
Sobieskiego, Gr. 221 U,P. w A., 
po ciężkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem dnia 28-go gru­
dnia 1958 roku, o godzinie 5:00 
po południu, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 4811 S. 
Albany Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 31 grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 2325 S. California Ave., 
do kościoła Św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni: '

Władysław, syn; Marianna 
Niewiedział i Katarzyna Bori- 
sewicz, córki; Apolonia Nosal, 
siostra; Jan Niewiedział, i Ka­
zimierz Borisewicz, zięciowie; 
Maria Micoł, synowa; wnuki, 
wnuczki, parwnuki i prawnu­
czki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bajek 
Funeral Home, Bishop 7-6123.

(29-30)
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Sprawozdanie Prezesa Rady Polonii 
Amerykańskiej Fran. X. Świetlika

Z Jego Wizyty w Polsce w 1958 r.
(Dokończenie)

Największą pomoc z zagra­
nicy otrzymano z Anglii (70 
ton odzieży), następnie z 
U.S.A., Kanady, Szwecji.

Według oceny kierowników 
akcji opieki nad repatrianta­
mi, zarówno pomoc od społe­
czeństwa w Polsce, jak i P°‘ 
moc od Polonii zagranicznej 
przyczyniły się do polepszenia 
materialnej sytuacji repa­
triantów oraz wzmocniły ich 
moralnie. Moi rozmówcy byli 
jednak zdania, że nadal nale­
ży nieść repatriantom pomoc 
ze strony czynników społecz­
nych, uzupełniając w ten spo­
sób akcję władz państwowych.

Problem Inwalidów
Interesowałem się również 

żywo problemem inwalidów 
w Polsce, których jest kilkaset 
tysięcy. Ci biedni ludzie po­
winni być objęci akcją pomo­
cy, gdyż rzeczywiście zasługu­
ją na pomoc wobec tych wa­
runków, w jakich znajdują się 
obecnie.

Pragną oni własnymi siłami 
polepszyć swój los i potworzy­
li spółdzielnie, zajmujące się 
produkcją różnych wyrobów. 
Zwiedziłem w Szczecinie oraz 
w Warszawie zakłady pracy 
dla inwalidów, wynosząc z 
tych wizyt poruszające serce 
wrażenia.
W Szczecinie

W Szczecinie niewidomi za­
trudnieni są przy wyrobie 
szczotek Pracują w starym 
gmachu w warunkach bardzo 
złych przy braku odpowied­
nich narzędzi i warsztatów 
pracy. Maszyny i urządzenia 
fabryczne są całkowicie prze­
starzałe i istnieje potrzeba 
zastąpienia ich nowymi, aby 
ci nieszczęśliwi ludzie mogli 
zapracować na siebie możli- 
wie jak najwięcej.

W Szczecinie jest w budo­
wie nowy gmach dla tej spół­
dzielni inwalidzkiej, aby pra­
cujący otrzymali dogodniej­
sze warunki pracy.
W Warszawie

W Warszawie też zwiedzi­
łem spółdzielnię inwalidzką, 
mającą pomieszczenie — po­
dobnie jak w Szczecinie — w 
starym budynku. Tutaj istnie­
je plan pobudowania nowych 
pomieszczeń.

Organizacja inwalidzka do­
kłada starań, w miarę swoich 
sił i możliwości, aby polepszyć 
dolę swoich członków, lecz sa­
ma nie podoła wszystkim obo­
wiązkom i zadaniom i stąd 
pomoc ze strony Polonii na 
irzecz inwalidów jest bardzo 
na czasie. Ci ludzie w pra­
wdziwej niedoli, tragiczne o- 
fiary wojny, muszą znaleźć 
wśród nas zrozumienie i od­
czucie dla swojego losu.

Szpitalnictwo
Jeśli chodzi o szpitalnictwo, 

miałem okazję zapoznania się 
z sytuacją w tej dziedzinie 
przez zwiedzanie ośrodków 
szpitalnych w różnych mia­
stach oraz konferencje z leka­
rzami.

Na podstawie tych osobi­
stych obserwacji w klinikach 
oraz konferencji z fachowca­
mi mogę stwierdzić, że w wie­
lu wypadkach kliniki i szpi­
tale są przeludnione, odczu­
wają dotkliwy brak nowocze­
snej aparatury szpitalnej, no­
woczesnych narzędzi lekar­
skich i urządzeń dla chorych, 
jak też podstawowego wypo­
sażenia szpitalnego. Uwagi te 
— według zapewnień moich 
fachowych informatorów — 
odnoszą się do terenu całego 
kraju.

Jak trudna jest praca leka­
rzy dość wskazać na fakt, że 
w czasie zwiedzania pewnej 
kliniki chorób wewnętrznych 
w mojej obecności jeden z le­
karzy badał serce chorego 
przy pomocy staromodnej słu­
chawki.

Na Westerplatte
Podczas objazdu wybrzeża, 

gdzie zapoznałem się z odbu­
dową Gdańska i rozwojem 
Gdyni, uczestniczyłem w ce­
remonii pobrania ziemi z We­
sterplatte, z tego skrawka te­
renu, który tak bohatersko był 
broniony przez mały oddział 
polskich żołnierzy we wrze­
śniu 1939 r. Ziemia z Wester­
platte została mi wręczona 
przez stacjonujących tam żoł­
nierzy w celu przekazania jej 
do Muzeum Polonii w Chica­
go.

Ceremonia z udziałem kom­
panii honorowej wojska pol­
skiego miała przebieg bardzo 
uroczysty. Przemówiłem do 
żołnierzy i zebranych gości, 
podkreślając bohaterstwo o- 
brońców Westerplatte, którzy 
ofiarnie walczyli z wielokro­
tnie przeważającym wrogiem. 
Jeden z uczestników obrony 
Westerplatte brał udział w u- 
roczystości.

Konkluzje
Konkludując ten raport 

pragnę przedstawić pod roz­
wagę Dyrekcji Rady Polonii 
oraz całego społeczeństwa, za­
interesowanego sprawą pomo­
cy Polsce, następujące stwier­
dzenia:

1. Istnieje absolutna po­
trzeba posiadania przez Radę 
Polonii w Polsce stałego 
przedstawicielstwa, jako wi­
domego dowodu naszych zain­
teresowań zagadnieniem po­
mocy Polsce oraz naszej go­
towości niesienia tej pomocy 
w granicach istniejących moż­
liwości i środków finanso­
wych.

2. Z racji innej sytuacji, ja­
ka istnieje obecnie w Polsce, 
inny też charakter winna mieć 
obecna pomoc Rady Polonii 
od tej pomocy, jakiej Rada u- 
dzielała tuż po wojnie, poczy­
nając od 1946 r.
Co Należy Wysyłać

Przesyłki żywnościowe są 
obecnie zbyteczne, a zbiórki 
odzieżowe winny być zorgani­
zowane jedynie na rzecz repa­
triantów, choć indywidualna 
pomoc odzieżowa najbliższym, 
jest nadal bardzo wskazana.

Pomoc indywidualna, wy­
syłana z U.S. do ludności w 
Polsce, stanowić będzie w 
wielu wypadkach poważne 
wsparcie dla rodzin i w tej 
mierze nie chcę w żaden spo­
sób pomniejszać znaczenia tej 
formy pomocy.

Na Pierwszym Miejscu 
— Szpitale

3. Szpitale, kliniki lekar­
skie i zakłady inwalidów win­
ny — według mojej oceny — 
być na pierwszym miejscu w 
zakresie obecnego programu 
pomocy Polsce. Potrzeba tam 
bowiem nowoczesnych apara­
tów lekarskich, urządzeń szpi­
talnych i wyposażenia szpital­
nego, dalej potrzeba lekarstw 
i narzędzi lekarskich.

Zaś dla inwalidów pomoc 
winna obejmować takie narzę­
dzia pracy i takie wyposaże­
nia warsztatów pracy, które 
umożliwiają rozwinięcie pla­
cówek wytwórczych, przyno­
sząc tym samym dochody za­
równo zatrudnionym inwali­
dom, jak i instytucjom, opie-

-w

TAJEMNICZY WYBUCH W RESTAURACJI W MEKSYKU. — 
W restauracji La Honda w Meksyku City, Meksyk nastąpiła ta­
jemnicza eksplozja określona jako wybuch kotła. Ofiarą wybuchu 
padło 5 osób zabitych oraz 25 osób rannych. Ponieważ w restau­
racji tej często odbywały sie spotkania i rozmowy kubańskich 
politykierów, policją nie wyklucza, że wybuch spowodowany 
został od podłożenia bomby.

DZIENNIK. ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 29-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1958
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Augustine Baldonado Mrs. Elizabeth Duncan

Frank Duncan Mrs. Olga Duncan
MORDERSTWO SYNOWEJ UPLANOWANE PRZEZ TEŚCIOWĄ. — W Santa Barbara. Kalif., 
policja wykryła morderstwo Olgi Kupczyk-Duncan. 30, żony obiecującego adwokata Franka Dun- 
cana, uplanowane i przeprowadzone przez matkę adwokata, Elizabeth Duncan, 54, która zapłaciła 
Augustine Baldonado (w górze w lewo) sumę 6 tysięcy dolarów za dokonanie zbrodni mordu na 
swej synowej. Baldonado przyznał sie do wynajęcia go i popełnienia mordu. Oto sa osoby, wystę­
pujące w tej potwornej tragedii. W prawo — odkopanie zwłok zamordowanej. Olga Kupczyk była 
przed zamążpójściem swym pielęgniarka w Kanadzie. __

98 Senatorów, 436 Kongresmanów z 49 
Stanów Wejdzie Do Kongresu U.S.A.
Do 86-go Kongresu Wchodzi Nowy Stan— 

Alaska

kującym się inwalidami nie­
zdolnymi.
Nie Wolno Zawieść 
Nadziei Rodaków

4. Polska oczekuje pomocy 
od Polonii Amerykańskiej i 
tych nadziei naszych rodaków 
za oceanem nie wolno nam za­
wieść

Ale aby Rada Pblonii mogła 
wykonać swoje obowiązki, 
cała bez wyjątku Polonia, każ­
dy z nas poczuwający się do 
podania pomocnej ręki na­
szym rodakom w Polsce ■— 
winniśmy współdziałać z Ra­
dą Polonii w jej zabiegach o 
zgromadzenie odpowiednich 
funduszów.

Polonię amerykańską stać 
na wysiłek charytatywny du­
żych rozmiarów, byle tylko 
nie ograniczała się do pięk­
nych deklaracji, za którymi 
niestety w większości wypad­
ków nie postępują czyny.
Wszyscy Powinni Pomagać

Dlatego też apeluję jak naj­
serdeczniej dt> całej Polonii 
amerykańskiej, do naszego 
Duchowieństwa, do naczel­
nych i lokalnych organizacji, 
wielkich i małych, do wszyst­
kich bez wyjątku Ameryka­
nów polskiego pochodizeniai;

Rada Polonii będzie mogła 
wykonać swoje zadania opie­
kuńcze jedynie wówczas, gdy 
będzie miała stały dopływ 
funduszów na te cele. Rada 
bowiem musi planować bu­
dżet, musi ustalać na dłuższą 
metę, a nie tylko od wypadku 
do wypadku, plan działania w 
Polsce, a dla wykonania swo­
ich obowiązków nie może o- 
pierać się na sporadycznej tyl­
ko i jakże skromnej na moż­
liwości Polonii ofiarności.
Kiedy Pomoc Jest Skuteczna

5. Skuteczne niesienie po­
mocy ludności w Polsce nastą­
pi w tym wypadku, gdy 
akcja ze strony Polonii będzie 
scentralizowana i wykonywa­
na przez tę centralę charyta­
tywną, jaką od tylu lat jest 
Rada Polonii Amerykańskiej.

Winniśmy stanowczo zanie­
chać podejmowania oddziel­
nych zarówno zbiórek jak i 
wysyłek darów do Polski. Nie­
wątpliwie takie pojedyńcze 
wysiłki czy to organizacji czy 
też doraźnie tworzonych Ko­
mitetów świadczą o dobrej 
woli i szlachetnych inten­
cjach niesienia pomocy Pol­
sce, ale w ostatecznym wyni­
ku nie przyczyniają się do 
skutecznego zaspokojenia po­
trzeb, jakie istnieją w Polsce.
Wdzięczność Ludności 
Dla Polonii

6. Ludność Polski, z którą 
zetknąłem się podczas wizyty, 
odnosi się do Polonii amery­
kańskiej z największą wdzię­
cznością za dotychczasową po­
moc, udzieloną w latach po­
przednich.

Społeczeństwo polskie zna­
lazło się wobec niezwykle cię­
żkiej sytuacji po niedawnej 
wojnie, która pozostawiła na 
polskich ziemiach straszliwe 
ślady zniszczeń i wielotysię­
cznych osobistych tragedii.

To społeczeństwo nie wystę­
puje z żebraniną, ale oczekuje, 
że największa zagranicą Po­
lonia — nasza Polonia amery­
kańska udzieli mu braterskiej 
pomocy.

Nie wolno nam zawieść tych 
nadziei!

F. X. świetlik, prezes

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

W styczniu zbierze się w na­
szej stolicy 534 mężczyzn i ko­
biet by reprezentować 49 sta­
ny Unii. Z tych 534 — 98 bę­
dzie senatorów i 436 człon­
ków Izby Reprezentantów. 
Będzie to 86 Kongres od cźa- 
su kiedy w r. 1789 zebrał się 
pierwszy Kongres.
Dwie Izby

Kongres został utworzony 
na mocy Konstytucji, która 
przewiduje, że Kongres skła­
da się z dwu izb: Senatu, skła­
dającego się z po dwu senato­
rów z każdego stanu i Izby 
Reprezentantów, której skład 
opiera się na ludności każde­
go stanu. Taka organizacja 
ciała ustawodawczego powsta­
ła w rezultacie konfliktu mię­
dzy mniejszymi i większymi 
stanami przy powstawaniu 
Stanów Zjednoczonych.

Na konwencji, na której 
opracowano Konstytucję, de­
legaci mniejszych stanów w 
obawie przed dominacją sta­
nów większych domagali się 
równej reprezentacji w oby­
dwu izbach Kongresu. Dele­
gaci znów stanów o większej 
ludności argumentowali, że 
przedstawicielstwo winno być 
uzależnione od ilości ludności. 
Skończyło się kompromisem, 
który zadowolił obydwie stro­
ny.
Prawa

Obydwie izby Kongresu ma­
ją niemal taką samą władzę 
przy tworzeniu praw. Każda 
z nich jednakowoż ma pewne 
do niej tylko należące pra­
wa. Izba Reprezentantów np. 
może wnosić projekty ustaw 
o podniesieniu podatków, Se­
nat może tylko zgłaszać po­
prawki do takich projektów. 
Senat sam ma władzę ratyfi­
kowania traktatów i zatwier­
dzania nominacyj wysokich 
urzędników, dokonywanych 
przez Prezydenta.

W rzadkich wypadkach po­
stawienia urzędnika federal­
nego takiego jak prezydent, 
lub członek gabinetu w stan 
oskarżenia, Izba głosuje po­
stawienie w stan oskarżenia, 
a Senat występuje w roli sądu 
rozpatrującego sprawę.

W trakcie sesji Kongresu 
przychodzi tysiące projektów 
ustaw do rozpatrzenia. Oby­
dwie izby Kongresu, by podo­
łać tej pracy, uciekają się do 
składających się z ich człon­
ków komitetów indywidual­
nych, które rozpatrują pro­
jekty przed debatowaniem ich 
i głosowaniem przez izby w 
całości. Komitety te, każdy 
dla poszczególnej dziedziny, 

jak spraw zagranicznych, rol­
nictwa itd., formalnie są zor­
ganizowane pod przewodnic­
twem członka partii większo­
ści.
Projekty Ustaw

Obydwie izby współpracują 
ściśle przy przygotowywaniu 
i uchwalaniu ustaw.. Projekt 
ustawy uchwalony w jednej 
izbie jest przysyłany do dru­
giej, gdzie bywa uchwalony 
lub odrzucony. Czasami prze­
chodzi z poprawkami, w ta­
kim wypadku jest odsyłany z 
powrotem do pierwszej izby. 
Jeżeli tam zmiany nie zosta­
ną przyjęte, wówczas projekt 
bywa skierowany do specjal­
nego komitetu, złożonego z 
przedstawicieli obydwu izb w 
równej ilości. Jeżeli punkty, 
co do których była rozbieżność 
zdań zostaną uzgodnione, pro­
jekt zostaje w ostatecznej 
formie przedstawiony każdej 
z izb do aprobaty.

Projekt jednakowoż, żeby 
stać się ustawą, musi być pod­
pisany przez Prezydenta. W 
razie odrzucenia lub zaweto­
wania, projekt taki wraca do 
Kongresu, gdzie większością 
dwu trzecich głosów zostaje 
ponownie uchwalony i staje 
się ustawą.
Partie

W przeciwieństwie do syste­
mu parlamentarnego, gdzie 
partia większości kontroluje 
zarówno władzę wykonawczą, 
jak i ustawodawczą, u nas w 
Stanach Zjednoczonych par­
tia, która zdobyła większość 
miejsc kongresowych kontro­
luje prace Kongresu niezależ­
nie od przynależności partyj­
nej Prezydenta. Tak np. te­
raz partia demokratyczna bę­
dzie kontrolować Senat i Izbę 
Reprezentantów, podczas, gdy 
prezydent Eisenhower w rze­
czywistości należy do partii 
republikańskiej. — Common 
Council.

Przebity 4 Razy 
Nożem w Tawernie

Jakób Pazden, lat 36, pnr. 
2036 N. Spaulding, został ugo­
dzony 4 razy nożem w piersi 
przez jednego z 4-ch męż­
czyzn, którzy wchodzili do ta­
werny przy 1652 W. Division 
właśnie w tym czasie, gdy 
Pazden z tej tawerny wraz z 
żoną wychodził. Został zaraz 
zawieziony do szpitala w cię­
żkim stanie zdrowia, ale Paz- 
dan rozpoznał jednego z nich 
jako Józef Huber z pnr. 1144 
N. Wood ul.

g;

USTĘPUJĄCY I NOWOWYBRANY PREZYDENT WE FRANCJI. 
Wybrany w ostatnich wyborach Prezydentem Francji, Charles 
de Gaulle, (68). podaje rękę dotychczasowemu Szefowi Państwa 
Rene Coty, po uroczystym przyjęciu w Pałacu Elizejskim w Paryżu. 
Coty, lat 76.j|^UMkazać oficjalnie urząd Prezydenta Francji 

stycznia

Z Gminy 128 ZNP
Roczne i wyborcze posiedze­

nie Gminy 128 ZNP odbędzie 
się w piątek, 2-go stycznia, w 
sali Kościuszko Post, 2933 N. 
Milwaukee Ave., punktualnie j 
o godzinie 8ej wieczorem.

Uprasza się Grupy przyna­
leżne do Gminy 128 ZNP o 
zaopatrzenie swych delegatów 
w mandaty, ponieważ odbę­
dzie się wybór urzędników 
Gminy 128 na rok 1959.

Oprócz wyborów jest dużo 
innych ważnych spraw do za­
łatwienia więc obecność wszy­
stkich delegatów jest pożąda­
na. Zarząd Gminy 128 ZNP— 
H. Nowak, pr.; A. Ćwik, sekr.

Straż Pożarna 
Czuwać Będzie 
Nad Zabawami

Straż pożarna w Chicago bę­
dzie tego roku spędzać trady­
cyjne zabawy Sylwestrowe, 
dając baczne oko na rejon 
większych skupisk ludzi w te­
atrach, klubach nocnych, w 
większych lokalach dancingo­
wych, jak też i w kościołach. 
Tego roku zespół strażaków 
pilnujących bezpieczeństwa w 
czasie zabaw przed Nowym 
Rokiem będzie znacznie sil­
niejszy niż po inne lata.

Szef biura od przeciwdzia­
łania ogniowi, Robert J. O’­
Brien oświadczył, że zespół 
ten będzie największy w hi­
storii Chicago. Cały zespół 
biura, 70 poruczników oraz 9 
strażaków rozesłanych zosta­
nie w rejon miasta, aby obser­
wować zabawy lub większe 
skupiska ludzi, aby sprawdzić, 
czy wszystkie środki bezpie­
czeństwa zostały w nich za­
chowane.

Zespoły straży w swoich re­
jonach będą w pogotowiu 
przy swoich autach, gotowi na 
natychmiastowy wyjazd.

Joseph M. Fay 
z “Sun-Times” 
Zmarł w Sobotę

W ubiegłą sobotę zmarł w 
szpitalu Highland Park Jo­
seph M. Fay, zastępca naczel­
nego redaktora “Sun Times”. 
Liczył 49 lat. Był dziennika­
rzem od 26 lat. Zachorował 
nagle w piątek w swym domu 
przy 1440 Sherwood ave. Za­
wód dziennikarski rozpoczął 
w Chicago Daily News w 1926 
roku.

W “Sun Times” pracował od 
1941 roku. Specjalizował się 
także w artykułach krymino- 
logicznych dla specjalnych 
magazynów. Przeważnie pro­
wadził on kroniki kryminalne.

Złodzieje Skradli 
Gotówkę i Leki

Do składu drogeryjnego 
przy 3939 Roosevelt rd. wdarli 
się w sobotę złodzieje i zabrali 
z niego $200 w gotówce, pe­
wną ilość lekarstw i 3 rewol­
wery. Do składu dostali się 
wywalając drzwi frontowe.

65,000 Zabitych 
w Tybecie

Tokio. (UPI) — Otrzyma­
ne w ostatnich dniach w To­
kio raporty mówią o rozległej 
rebelii anty-komunistycznej w 
Tybecie, ujarzmionym przez 
komunistów chińskich parę 
lat temu wstecz.

Raporty opiewają, iż po 
stronie komunistów znajduje 
się około 50,000 zabitych, a 
po stronie Tybetańczyków 15 
tysięcy, przeważnie należą­
cych do wojowniczego szcze­
pu Kamba. Walki toczą się 
wśród wysokich, skalistych 
gór, wąród których tubylcy 
urządzają krwawe zasadzki.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

JAN KOCHANOWSKI

PIEŚNI
1 WYBÓR INNYCH 

WIERSZY

Popularne wydanie 
w miękkiej oprawie, 
opatrzone wstępem 

1 przypisami prof. T Sinko

CENA: $1.00
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago 22. 111.

NA C.O.D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

* KONTRAKTORZY !★ KOKTRAKTORZY

ORLIKOWSKI
c<Mi«mvcTMNr ca
20% ZNIŻKI

WSEKUCIBGO RODZAJU PRZERÓBKI
BRONISŁAW ORLIKOWSKI, właściciel

A l*»i«diUowej Streay, ABerdeeo 4-2423

★ PRACA MgSKA

Beef Boners
Do Wszystkich Prac

★ DACHY

Beck Meat Co ★ DOMY

UT°KOJE do Wynajęcia, świeżo

* książki

Muszą być doświadczeni. 
Unijna skala.

Nie zgłaszajcie się jeżeli 
nie jesteście doświadczo­
nym beef boner. Stała 
praca na cały rok.

Spadł Przez Barjerę 
i Zabił Się

Joe Zebiłski lat 77, o nie­
znanym adresie, przechylił 
się w sobotę przez barierę na 
przejeździe szosy Ashland 
ave. ponad szosą ekspresową 
Congress i spadł na dół, od­
nosząc ciężkie obrażenia.

Przewieziony do powiato­
wego szpitala zmarł w nie­
dzielę. Przypuszcza się, że 
Zebiłski wyszedł na przecha­
dzkę, doszedłszy do przeja­
zdu, obserwował ruch pod 
sobą, a w pewnym momen­
cie zbyt mocno się przechylił 
przez barierę, stracił równo-

Poczta Zwolniła 
51 Sortowników 
Za Nadużycia

Poczta Główna zwolniła z 
pracy 51 sortowników listów 
i paczek.

Przekupili oni drobnymi 
łapówkami kontrolera czasu 
pracy i chociaż nie pracowali, 
to jednak brali pieniądze, jak­
by pracowali. Ich oszustwo 
polegało na tym, że stemplo­
wali kartę pracy, jakby nor­
malnie pracowali, a w tym 
samym czasie prac owali 
gdzieindziej. Pracownik, któ­
ry ułatwiał te manipulacje 
złożył podanie o zwolnienie. 
Nadużycia te zostały wykry­
te po miesięcznej obserwacji 
przez kontrolerów. Zwolnie­
ni sortownicy byli tylko sezo­
nowymi pracownikami na o- 
kres świąteczny.

Poczta nie zamierza wystą­
pić na drogę karną przeciw­
ko temu pracownikowi, któ­
ry te manipulacje ułatwiał, 
a to dlatego, że jest to czło­
wiek fizycznie upośledzony. Z 
tego też powodu nie podano 
nawet jego nazwiska. —

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książką 

w błękitnym kolorze" 
. . mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować;

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinis 

(Na C.O.D książek 
nie wysyłamy)

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. W 
pełni asekurowani Eksperci Miesz­
kania. Strome dachy naprawy 1 
instalowanie nowych. - Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj- 
cie codziennie, a nawet w niedzielę 
po dobra poradę i bezpłatne obli­czenia.

ROckwell 2-8778

Highland Park
Open Sunday 2 to 5 P. M.

483 Burton Ave.
By owner, 3 bedroom, 1% bath, 
new tri-level, near school, — 
churches, shopping and transpor­
tation.

ORchard 5-4049

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednio 
KSIĘDZA MARKĄ 

WERNYHORY i innych
C^Ł.S1.2S

Wraz s Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE. 
Chicago 22. UL 

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK. NIE WYSYŁAMY

“Immediate Openings!”
COOKS and GRILL 

GIRLS
Far Southside and near Northside. 
6 day week. Paid Vacations. Free 
Meals. Excellent Working Condi­
tions. Steady Year Round Work.

CITRO 
RESTAURANTS

CALL MAIN OFFICE 
ARRANGE FOR INTERVIEW

Michigan 2-3110

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz. 

LAwndale 1-6047

Już Wyszedł 
z Pod Prasy 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 

Cena $1.50
Już jest do nabycia 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois
C.O.D. nie wysyłamy)

6 ŁADNYCH pokoi z gorącą wodą 
i łazienką, umiarkowany czynsz. 

lub zatelefonujcie do: 
Michael Pryjma, 2218 W. Chicago 
Ave., telefon EVerglade 4-0410.
*?°K0JE Z łaz!enk3 i gazowym 
ogrzewaniem, umiarkowany czynsz 
—przy 1742 N. Hermitage. Zo- 
1^1® SI1Z lub Mrs- Smith, 
1 Piętro front, lub zatelefonujcie 
Riverside 7-5889.
. Zakład Karoserji Aut 

Do Wynajęcia
... Przez Właściciela
Miejsce na 15 aut. dostarczamy 
ogrzewania. Wyrobiony interes 

EStebrook 8-3680
_____ 5323 W. Madison St.

18 Mieszkaniowy Deluxe 
2163 N. Mozart

Z żółtej cegły, 31 letni, 6x5, 10x4, 
1x3, 1x2, umiarkowana cena. Musi 
być sprzedany w jednym tygodniu 
NEvada 8-5827.

★ 00 WYNAJĘCIA

HUMBOLDT PARK. 5 pok^Z
Zam, dmeWan.e’ CZyste' 2 Pirtro. 
3692 d Wynajecia- CApitol 7-

$8.00 na tydzień. KUdare 5-

GAS STATION
— for Lease 2 Buy — 

Modem TEXACO, 69th and May 
Street. — You buy Inventory only 
$ for $. — Call Mr. Maher,

LAfayette 3-5535 
after 6 — OLympic 2-6250

*Domy Poza Chicago

KEnwood 6-8181
★ PRACA 2ERSKA

TUBE WINDER
Spiral paper tube winder, 

$2.25 hour, permanent, all benefits. 
Only top experienced man need.

Apply:
Chicago Mailing Tube Co., 

CH 3-6050

POTRZEBA

★ INTERESY_ _ _ _ _ _ _ _ _
NA SPRZEDAŻ grosemia, 2838 W. 
Palmer ulica. Tanio z powodu 
choroby męża.

Restaurant — By Owner
Good going business. Established 
20 years, excellent 5 corner loca­
tion in good neighborhood. Sacri­
fice due to illness. See to appre­
ciate. Call:

ROdney 3-9706 
or ROdney 3-9785

Strona Północno-Zachodnia 
Przez Właściciela

12 pokojowa, murowana rezydencja, ta- 
felkowy dach, okna zimowe, garaż, 
kompletnie umeblowana, szeroka par­
cela z każdej strony. Można kupić pod 
budowę lub na interes.

$27,000 Komplet 
Właściciel AVenue 3-2639
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poza

Czytajcie Dzień. Związkowy

YOU MADE '58 NATIONAL'S BEST YEAR YETŚ. p. Pelagia Strane

SZYNKI W PUSZKACH

Puszka

DELICIOUS

JABŁKA
CZERWONE KARTOFLE

Historii Miasta Chicago Wiązki KING OSCAR

SARDYNKI
Birds Eye Mrożony

ŁOSOS Pomarańczowy Korniszony
l-Funt. Puszka 6-Uncj. Puszki

Z Północy, Czyste 
Myte U.S. No. 1

3V4-Uncj. 
Puszki

Walka Policji 
z Podchmielony! 
Autcmobilistami

ARMOUR STAR Bez Kości i Skóry( 
Gotowane w próżni.

Funt. .
Woreczek1

l6-«$

22-Uncj. Słoik

pracy organizacyjnej młod-

Najlepszy Gatunek Kawy Jaką Możecie 
Nabyć! Zwyczajna lub Drip Mielona

SKŁADY OTWARTE: 
We Wtorek, 30 Grudn.

9 rano do 9 wiecz.
W środę. 31 Grudnia 

9 rano do 6 wiecz.

National Gotowe do Pieczenia 
U.S.D.A. Inspekt. 10-12 Funt.

Przeładowane Witaminą “A** — z Ogrodu

1710 Oak St. — Chicago Heights, Ill.

Stow. Dobroczynności ZNP Ubolewa 
Po Zgonie Pionierki Śp. Pelagii Stranc

rem dość gęste zamglenie i 
wilgotność powietrza na oko­
ło 95 procent.

Na drogach poza miastem 
zgęszczenie mgły było tak 
wielkie, jak raportuje policja 
stanowa, iż trudno było wi­
dzieć dalej niż jakieś 100 stóp 
na przód, co ewentualnie spo­
wodowało znaczne osłabienie 
ruchu kołowego 1 opóźniło po­
wrót do domu wycieczkowi­
czów świątecznych.

W skutek mgły nastąpiło 
także prawne zupełne wstrzy­
manie startowań i lądowań 
wielkich samolotów pasażer­
skich na lotniskach chicago- 
skich.

Temperatura Podniosła Się Do 51 Stopni, 
Przewyższając o Jeden Stopień Rekord 

Osiągnięty w Roku 1889-tym.

W Okresie Świąt w Chicago 4 Osoby Zostały 
Zabite Na Drogach, Pięć Osób 

Na Przedmieściach

Bardzo łatwy sposób nauki Ję­
zyka polskiego, czytania i pisa­
nia dla dzieci Język polski, Jak 
się okazało w naszych czasach 
jest bardzo potrzebny w życiu 
każdego człowieka Cudzoziem­
cy chętnie się uczą języka 
Dolskiego, dlaczego więc Polak 
ma go tria ~aó?

Na końcu tego podręcznika 
dla uczących.

W niedzielę, w szpitalu w 
South Chicago przyszedł do 
przytomności 24-letni polic­
jant, Edward Staszewski x 
9966 Van Vlissingen rd., któ­
ry przywieziony został w śro­
dę z silnymi obrażeniami cia­
ła i w stanie nieprzytomnym, 
po najechaniu na niego auta 
nieznanego osobnika przy 
9316 Commercial Av. Osobnik 
ten potrącił motocykl Sta­
szewskiego tak silnie, że Sta­
szewski spadł z niego na jez­
dnię. Po wypadku, auto od­
jechało, pozostawiając nie­
przytomną ofiarę swej nie­
ostrożnej jazdy.

Staszewski czuje się już le­
piej i przypuszczalnie dziś bę­
dzie mógł złożyć swoje o- 
świadczenie, jak doszło do te­
go wypadku.

W sobotę ujawniono na 
policji spis rzeczy, które 
skradzione zostały w dniu 19 
grudnia z prywatnego miesz­
kania Lyle Payne pnr. 6163 
N. Nagle ave. Nieznany zło­
dziej zakradł się w wymienio­
nym dniu i splądrował całe 
mieszkanie. Lista zabra­
nych artykułów podaje ko­
lekcję rzadkich znaczków 
pocztowych o wartości 15 tys. 
dolarów, 8 strzelb, srebrną 
zastawę stołową, futro nur­
kowe oraz biżuterię. Wartość 
całego łupu, który uniósł z 
sobą złodziej ocenianą jest 
na 22 tysięcy doi.

Payne jest właścicielem Fo­
ster Super Foods przy 3332 
Foster ave.

L , Świetny na
.j-i^Szybkie Świąt. Posiłki 

Natco Czerwony

Pelagia Stranc, Pionierka w Pracy 
Związkowej, Zmarła w Sobotę

l-Funt. 
Cello 

Torebki

JNATCO
KAWA

Jędrne, Kruche Jabłka 
do Jedzenia o Dosko­
nałym Winnym Smaku 
Jaki Posiadają Tylko 

Najlepsze Jabłka

Kawa Potaniała 
Znów o 2 Centy

Główne firmy wypalające 
kawę ogłosiły w sobotę, że 
znów zniżają cenę kawy o 2 
centy na funcie. Wobec tego 
w Chicago we wszystkich 
głównych składach kawa bę­
dzie tańsza o 2 centy na fun­
cie od dzisiaj, to jest 29 gru­
dnia.

Księgarnia Związkową 
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22 111.

niedziałku rano, przewidywa­
nia były na 620. W samym 
Chicago wypadków śmiertel­
nych było 4, zaś w powiecie 
Cook poza Chicago 5. W sta­
nie Illinois było wypadków 35. 
Wypadki w Chicago

W niedzielę w nocy dwa 
auta zderzyły się z sobą na 
45 szosie Illinois oraz 151 ul. 
w Orland Parku. Śmierć po­
niósł Robert Baker, 24, z 
11015 Wellington ave., Mel­
rose Park oraz John H. Lucas, 
24, z 158-ej ul. i 113-ej ave., 
Orland Park. Lucas był sam

■Z Florydy, Jumbo wielb. 30 — świeże

PASCAL SELERY 2

ave., 
oraz

Zamglenie w Czterech 
Stanach

Gęsty 
znaczną 
a także 
Indiana,

Zastrzegamy sobie pra­
wo do ograniczenia ilości

Ceny obowiązują do 
środy. 31 grudn., tylko 

' w składach w Chicago
1 na Przedmieściach

Kradzież Znaczków 
o Wartości 
15 Tysięcy Dolarów

całun mgły zakrył 
część stanu Illinois, 
sąsiednie stany — 
Wisconsin i Michi­

gan, jak głoszą raporty atmo­
sferyczne z owych stanów.

W poniedziałek zaczęło się 
jednak częściowe zachmu­
rzenie i znaczne oziębienie, 
zniżając temperaturę do 30-tu 
stopni.

MŁODE 
INDYCZKI

^2418 W. Vermont Ave. — Blue Island, III. 
if 12808 S. Halsted 
t 2916 E. 79th St.
[ 4846 S. Ashland
[f 8804 Commercial
Ł. 6301 W. 55th St.

w swoim aucie. W aucie 
Bakera znajdowało się 5 osób, 
które zostały ranne. Były to 
— żona Bakera, Carley Es­
telle, lat 25, — Która jest w 
Silver Cross szpitalu, Joliet, 
z przypuszczalnym uszkodze­
niem kręgosłupa, — Jerry 
Lemmons, 22, z Wellington 
ave., który ma kilka ran cię­
tych na głowie, — ponadto 
ranne są dzieci Bakerów, — 
a to Robert Junior, 2, Carol, 
5, i Richard, lat 6. Są one w 
szpitalu Św. Franciszka na 
Blue Island.

Ranni zostali również w in­
nym wypadku w Jefferson 
powiecie — Glenn G. Jetter, 
23, z 4636 S. Wolcott 
jego żona Ann, 20, 
letni synek Mitchell.

Wypadki te zaszły 
pisanemi już w sobotę,

Szeregi nasze opuściła w 
ubiegłą sobotę wielce zasłu­
żona w pracy dla Związku 
Narodowego Polskiego, jedna 
z pionierek pracy organiza­
cyjnej i współzałożycielka 
Stow. Dobroczynności przy 
ZNP ś. p. Pelagia Stranc.
Zasłużona w Pracy dla ZNP

Zasługi ś. p. Pelagii Stranc 
w pracy dla organizacji na­
szej jak i dla Stow. Dobro­
czynności przy, ZNP są prze­
ogromne. Była ona jedną z 
pionierek w pracach Wydzia­
łu Kobiet ZNP jak i do o- 
statnich dni swego życia od 
samego powstania Stow. Do­
broczynności przy ZNP przed 
trzydziestu laty, brała udział 
we wszelkich pracach tego 
humanitarnego zrzeszenia.

Dzielna Polka i Patriotka, 
nie szczędziła sił i starań, 
krocząc w pierwszych szere­
gach w pracy narodowej, hu­
manitarnej i społecznej. Ca­
łym sercem oddana Związko­
wi Narodowemu Polskiemu 
zabiegała ażeby organizacja 
rosła stale w członkostwo, 
będąc współzałożycielką 2-ch 
grup związkowych, a założy­
cielką i prezeską przez prze­
szło 50 lat Tow. Promień Na-

Ilość wypadków drogowych 
w kraju oraz w Chicago nie 
osiągnęła cyfry przewidywa­
nej przez Krajową Radę Bez­
pieczeństwa na okres świą­
teczny. Widocznie kierowcy 
uważali więcej, jadąc po dro­
gach jak również warunki 
atmosferyczne, oczyszczenie 
dróg z oblodzenia i śniegu 
na skutek łagodnej pogody 
przyczyniło się w znacznym 
stopniu do obniżenia się ha­
zardu na drogach i ulicach.

Ogólna liczba wypadków 
w kraju wyniosła 580 do po-

Policja Chicagoska ruszyła 
energicznie w okresie świą­
tecznym do walki z plagą 
podchmielonych automobili- 
stów, którzy są postrachem 
na drogach. Ostra nagonka 
na pijanych kierowców roz­
poczęła się już w Wigilię. Are­
sztowano wtedy 67 pod­
chmielonych kierowców. —

Sędziowie dla spraw dro­
gowych oświadczyli!, że dla 
kierowców, jadących w sta­
nie nietrzeźwym, nie będą 
mieli żadnej litości. Będą oni 
karani z całą surowością pra­
wa. Grozi za to kara od 2 dni 
do 1 roku więzienia i grzyw­
ny od $100 do $1,000. Skaza­
ny traci też licencję szofer-

10544 Ewing
2274 N. Milwaukee
2010 N. Damen
1938 W. Division 
4720 S. Cicero Ave

1752 W. Chicago
1480 N. Milwakuee
2344 W. Chicago
3132 W. Cermak Rd.
3112 W. Armitage Ave.

ARMOUR STAR Całe 
lub Shank Połówki 

14 do 16 funtów wagi 
Zupełnie Zgotowane 
. SHORT SHANK 
^Wędzone

NATCO
Słodkie

Liczba Wypadków Drogowych 
Mniejsza Niż Ją Oceniano

Milionowy Spadek 
Wdowy Po Magnacie 
Gumowym

W Kalifornii zmarła w 90- 
tym roku życia Ada E. Wrig­
ley, wdowa po magnacie gu­
mowym, który założył fabry­
kę gumy do żucia — Willia­
mie Wrigley. Pozostawiła 
ona spadek w Chicago oce­
niany na jeden i pół miliona 
dolarów. Dla służby zapisała 
$20,000. Cały spadek przypad- 
nie synom i córce oraz wnu­
kom.

4745 S. Pułaski
3951 W. 26th St.
4177 W. Archer Ave,
1807 W. 47th St
213 N. Pułaski

U.S.D.A...Inspekt.
Zupełnie Oczyszczone 3-5 funt.

Gotowe do Pieczenia JH

CAP0NETTES4dziel Or. 1242 ZNP. Była de- 
legatką i urzędniczką Gminy 
39 ZNP, a później Gminy 123 
ZNP i była Posłanką na Sej­
my Związkowe.
Legia Honorowa ZNP

Zarząd Centralny ZNP o- 
ceniając w pełni Jej zasługi 
dla organizacji przyznał Jej 
naj wyższe odznaczenie— 
krzyż Legii Honorowej ZNP 
—jaki został jej wręczony na 
bankiecie 50-cio lecia Wydzia­
łu Kobiet ZNP w ubiegłym 
roku.

Ubolewając wielce po zgo­
nie tak zasłużonej Związkow- 
czyni, Pionierki w pracy or­
ganizacyjnej oraz Wydziału 
Kobiet ZNP i Stów. Dobro­
czynności przy ZNP wyraża­
my pozostałej rodzinie słowa 
serdecznego współczucia.

Cześć Pamięci Wielkiej Pol­
ki i Patriotki i zasłużonej 
Z wiązko wczyni! — Za Stow. 
Dobroczynności ZNP: Fran­
ciszka Dymek, prezeska; Ka­
tarzyna Ziemba-Dienes, Bro­
nisława Helkowska i Karoli­
na Spisak, wice prezeski; 
Wiktoria Kolman, sekr. prot.; 
Maria Józefiak, sekr. fin. i 
Bronisława Wałacha, skarb­
niczka.

«a wskazówki 
Cena u 
Egzemplarz

WłłV./ yAOcLL
MACoViENSia

Miasto Chicago miało w 
zeszłą niedzielę, 28-go gru­
dnia, najcieplejszy dzień w 
historii swego istnienia, wła­
ściwie w historii istnienia tu­
tejszego biura meteorologicz­
nego, które funkcjonować za­
częło w roku 1872-gim. Był 
to, jak przyznają meteorolo­
gowie, niezwykle ciekawy 
wybryk natury.

Oficjalny raport wykazuje, 
że o godzinie 3-ciej po po­
łudniu temperatura na tere­
nie lotniska Midway podnio­
sła się do 51 stopni, prze­
wyższając o jeden stopień 
rekord osiągnięty w tym 
względzie w dniu 28-go gru­
dnia, 1889-go roku, kiedy to 
zanotowano w aktach atmo­
sferycznych miasta Chicago 
temperature sięgającą do 50- 
ciu stopni.
Mgła Hamuje Ruch Aut 
i Samolotów

Rekordowe ciepło trwało 
jednak krótko, albowiem po 
godzinie trzeciej po południu 
zaczęło się szybkie oziębienie, 
które spowodowało wieczo-

łożenia Tow. Promień Nadziei 
Gr. 1242 ZNP, które niedawno 
temu obchodziło pięćdziesię­
ciolecie swego istnienia. Była 
czynną przy organizowaniu 
kilku grup związkowych, a 
wśród nich Grupy 987 ZNP 
Tow. Polek Opoka, ale naj­
więcej pracy poświęciła w 
Tow. Promień Nadziei. Przed 
wielu laty brała czynny udział 
w pracach Gminy 39 ZNP ja­
ko delegatka i urzędniczka, a 
później w Gminie 123 ZNP, 
gdzie także piastowała różne 
urzędy i do której to Gminy 
była delegatką do ostatnich 
dni swego życia. Z tejże Gmi­
ny była także Posłanką na 
dwa Sejmy Związkowe w Chi­
cago i Scranton, Pa.

Ś. p. Pelagia Stranc, cieszy­
ła się ogólnym szacunkiem i 
poważaniem. Skromna i miła, 
pracowała cicho ale wydajnie 
dla Zw. Nar. Polskiego, udzie­
lając światłej rady z swego

szym Związkowczyniom, któ­
rych otaczała prawdziwie mat­
czyną opieką i miłością.
Legia Honorowa ZNP

Zarząd Centralny ZNP oce­
niając w pełni zasługi ś. p. Pe­
lagii Stranc w pracy dla orga­
nizacji, odznaczył ją najwyż­
szym odznaczeniem ZNP—Le­
gią Honorową na bankiecie 50 
lecia Wydziału Kobiet ZNP 
jaki odbył się w r. 1957 w 
hotelu Sherman.

Zwłoki ś. p. Pelagii Stranc, 
spoczywają w zakładzie po­
grzebowym Patki, pnr. 4358 S. 
Richmond ul.
Pogrzeb We środę

Pogrzeb zasłużonej związ- 
kowczyni odbędzie się we śro­
dę, 31-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 4358 S. Richmond 
ul. do kśocioła Pięciu Braci P. 
i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstań­
ców.

Ś. p. Pelagia Stranc pozo­
stawiła w nieutulonym żalu— 
dwie córki, Władysławę Wisz 
i Helenę McMalden (z Kali­
fornii) oraz zięcia Antoniego 
Wisz, bliższych i dalszych 
krewnych.

ELEMENTARZ 
KRAKOWSKI

Do Nauki Domowej 
i Na Kursach

Była Ona Jedną z Współzałożycielek Wydziału 
Kobiet ZNP, Stow. Dobroczynności Przy 
ZNP, Jak i Założycielką i Prezeską Gr. 1242 
ZNP Przez 50 Lat.

W ub. sobotę, 27go grudnia ńl
o godzinie 5:40 rano, zmarła 
znana ogólnie i wielce zasłużo- ;
na w pracy dla Związku Na- ; 
rodowego Polskiego, sędziwa w 
Związkowczyni ś. p. Pelagia
Stranc. ;

Ś. p. Pelagia Stranc z domu gaMT „>■ ' gyBgfflfr 
Małkiewicz urodziła się w dn.
21-go lutego, 1871 roku w Pol- 
see. Przy zgonie liczyła 87 
lat. Do Stan. Zjednoczonych 
przybyła w młodym wieku i 
natychmiast przystąpiła do .jMHĘgMKW
aktywnej pracy w Związku 
Narodowym Polskim. | ‘ ł
Wydział Kobiet ..." ; .
i Stow. Dobroczynności i- * ‘Ą*. ’/ $

Ś. p. Pelagia Stranc, od naj- ■.■. ;; :i
młodszych lat pracowała dla 
Związku Narodowego Polskie­
go, nie szczędząc sił i zdrowia 
dla rozwoju ukochanej przez 
nią organizacji. Była ona jed­
ną z współzałożycielek Wy­
działu Kobiet przy Zarządzie 
Centralnym ZNP, który po­
wstał w roku 1906 i była de­
legatką do tegoż Wydziału z 
krótką przerwą do roku 1935, 
gdy powstały Okręgowe Wy­
działy Kobiet ZNP. Następnie 
była przez długie lata wice­
prezeską Wydz. Kobiet Okr. 
12 ZNP oraz delegatką od sa­
mego powstania Wydz. Kobiet 
Okr. 12 ZNP a ostatnio hono- 
rową-wiceprezeską Wydz. Ko­
biet Okr. 12go ZNP. Była tak­
że czynną w pracy Stow. Do­
broczynności przy ZNP od sa­
mego powstania tego humani­
tarnego zrzeszenia przed 30 
laty i jako jedna z pierwszych 
członkiń współ założycielką 
Stow. Dobroczynności ZNP.
Założycielka Gr. 1242 ZNP

Dbając o wzrost ZNP w 
członkostwie, była założyciel- długoletniego doświadczenia w 
ką i prezeską od samego za-

30c
5 Egzemplarzy $1.00

Wyrzucony z Salonu 
Począł Strzelać

Policja aresztowała w nie­
dzielę Manuela Rivers, 34, za­
mieszkałego pnr. 67 W. Har­
rison ul-, za zranienie kulą 
z pistoletu 33-letniego Rubina 
Zamara z pnr. 355 Madison 
ul., w salonie przy 733 So. 
Dearborn.

Po otrzymaniu zeznań od 
świadków, policja oznajmiła, 
że Manuel Rivers wszczął a- 
wanturę w salonie, poczem zo­
stał wyrzucony z niego, po u- 
pływie pewnego czasu, powró­
cił do niego ponownie i po­
czął strzelać z pistoletu. Je­
dna z kul trafiła w policzek 
Rubina Zamarę, który odwie­
ziony został do szpitala św. 
Łukasza.

i


